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Ar abski akt oskarżenia
(Od naszego korespondenta palesłykslclfes o)

Tel Awiw, 3. grudnia
W  pracy komisji śledczej nastąpi! w osta­

tnich dniach nieoczekiwany zwrot. Jak wiado­
mo, pełnomocnictwo jej określone w jej „terms 
of reference** ograniczało jej kompetencję do 
zbadan.a bezpośrednich przyczyn wypadków 
sierpniowych**. Toteż badania pierwszych ty- 
gądni szły w kierunku ustalenia szeregu szcze­
gółów odnośnie do kwestii rozpoczęcia się nie­
pokojów, pierwszych ofiar, pdburzającej agita­
cji gazet, sporu o Ścianę Płaczu, skomplikowa­
nych zarządzeń iządu zmierzających do zabez 
pieczenia „status quo“ w porządku modlitw itp. 
Lecz już przy przesłuchaniu ostatniego świad­
ka rządu, sekretarza I.uke‘a, ujawniła się ten­
dencja Egzekutywy arabskiej w kierunku ioz- 
szerzen a badania na kwestje polityczne, spra 
wę deklaracji Balfoura, stosunku ludności arab 
skiej Jo nie] i wogóle na cały kompleks sjont- 
zmu i następstw przezeń w kraju wywołanych. 
Tendencja ta stała się zwłaszcza wyraźną z 
chwilą, gdy przed komisją stanęli świadkowie 
powołam przez Egzekutywę arabską. Pytania 
przez jej adwokatów stawiane miały na celu 
poinformowanie członków komisji o nastrojach 
panujących wśród ludności a rabskiej, o wraże­
niu jakie wywołała deklaracja Balfoura po 
przyrzeczeniach udzielonych Arabom przez 
Mac Mahona, ówczesnego głównodowodzącego 
angielskiego, o krzywdach wyrządz mych Ara- 5 
Dom przez usunięcie ich od udziału we władzy, 
przez popieranie dążności sjońskich, przez ko­
lonizację żydowską, kupno ziemi itp. itp. Ze­
znania wszystkich tych świadków miały na ce­
lu skonstruowanie jednego wielkiego aktu o- 
skarżenia przeciw Żydom i ich pracy w kraju.

Tendencja ta  po stronie arabskiej Jest łatwą 
do zrozumienia. Żądali oni od pierwszej chwili 
rozszerzenia kompetencji komisji na cały ten 
kmpleks spraw, podkreślając przy  każde] spo­
sobności, iż tu leży głębsza przyczyna nieza­
dowolenia i „narodowego buntu** arabskiego. 
Bezpośrednią jednak przyczyną tej antysjofi- 
skiej ofenzywy na całym froncie stała się praw 
dopodobniu okoliczność, iż mimo najusilniej­
szych prób trie udało im się poprzeć i u trzy­
mać stawianego przez się twierdzenia, iż nie­
pokoje były następstwem prowokacji sjoni- 
stów .

Stanowisk© komisji Jes* w tej sprawie może 
aż narby* liberalne. Być może, iż poprosm zmę 
•CzyljH ją  nieskończenie wywody i odwody stron 
odnośnie do najdrobniejszych szczegółów wy- 
darzeń owych dni. Być może też, iż zależy Im 
na stworzeniu sobie poglądu na całą sprawę 
1 uchylenie zarzutu, jakoby przez ścisłe prze­
strzegali’e  granic badania pozbawieni zostali 
moznoŚ* ’ zapoznan a się * całokształtem zarzu 
pin i s ta rg  arabskich. Toteż po największe] 
c n ie ! ,  gdy wyłania się kwestja, czy postawio­
n e  pytanie należy do rzeczy, odpowiada prze­
wodniczący stereorypowem powiedzeniem: „za 
leży io od tego, co się chce przez pytanie to 
tńłowodnfć-.

W, wiwi— a tin ci nic sprzeciwiają sie

takiemu obrotowi spraw, W  gruncie rzeczy 
jest to do pewnego stopnia pożądana sposob­
ność jasnego i dobitnego odparcia raz na zaw­
sze w oczach opinji publicznej angielskiej i ca­
łego cywilizowanego śwata nieustannie przez 
Arabów stawianycn zarzutów C yfry i fakty 
przemawiają przecież dobitniej, niż naju ro ­
czystsze twierdzenia, zwłaszcza, iż nie zawsze 
ma się sposobność poparcia ich faktycznym ma 
lerjałem. Toteż po przesłuchaniu ostatniego 
świadka Egzekutywy arabskiej, wielkiego mu- 
fti'ego, toczacem się od dwu dni. bez współudzia 
łu prasy w pryv/atnem jego mieszkaniu, przy­
toczą świadkowie żydowscy cały obfity matfe- 
rjał dowodowy, znajdujący się w posiadaniu 
Egzekutywy słońskiej. Zadanie ich nudne n*e 
będzie. Pretensje polityczne Arabów opierają­
ce się na rzekorf vch przyrzeczeniach Anglji 
podczas wojfty światowej zostały już w grun­
cie rzeczy odparte przez centralny rząd an­
gielski w „Białej Księdze" z 1923 roku, W  do­
kumencie tym stwierdza Colonial Office nie­
dwuznacznie, iż przyrzeczenie tego rpdzaju 
nie zostało Arabom dane. w każdym  zaś raz'e 
nie tyczyło  ono Palestyny. Co się zaś tyczy 
gospodarczej strony poruszonej przez Arabów, 
to stwierdzić należy, iż zarzuty ich op;erają s ;ę 
głównie na gołosłownych twierdzeniach lub na 
m aterjale statystycznym  o wątpliwej wartości 
Tak np. starali się oni w wielogodzinnych wy­
wodach wskazać na to, iż kolonizacja żydow­
ska przyniosła ludności arabskiej szkody, iż 
nabywanie ziemi przez Żydów połączone było 
z eksmisją arabskich fellachów, iż w ten spo­
sób pozbawiony gruntu wieśniak utracił źródło 
swej egzystencji, w  następstwie czego wzrosła 
przestępczość, iż całe miasta arabskie u irac 'ły  
podstawę swego bytu, iż rolnik żydowski pro­

dukuje mniej, tak. że kraj ubożeje ftp. C sd  
tych zarzutów zbił sir Merriman natychmiast 
w krzyżowym ogniu przesłuchania. Między itta 
nemi wskazał na to, iż powodem upadku miast, 
jak Nazaret, było zmniejszenie się pielgrzymek 
przeważnie z Rosji, że to co Arabowie nazwał! 
u tratą podstaw oytu miast me było w grunciet 
izeczy uiczem innem jak zmniejszeniem moż­
ności wykonywania zawodów lichwiarskich, paj 
noszących się w przerażający sposóo na radne 
nek wyzyskiwanych fellachów. Angielską przy] 
jaciółkę Arabów Miss Newton *musil adw. 
Merriman do zeznania, iż nie wiedziała nic 0  
wysokich odszkodowaniach, które Żydzi płaon 
li arabskim dzierżawcom jako odstępne i której 
ci chętnie pobierali, gdyż dawały im możność! 
stworzenia sobie łatwiejszej i ta i  dziej popłacą 
jącej egzystencji. Lecz rajw ym oy mejszy n a -  
terjał przedłożą w najbliższych dniach świad-> 
kowie żydowscy. Staną kuarlsją zuaW*
cy stosunków palestyńskich jak’ Smiiańsłd, 
współpracownicy stacji doświadczalnej i depąjj 
tamentu kolonizacyjnego Organizacji s o l i s ty ­
cznej, a i angielscy naczelnicy deparr-jnentów! 
rządowych będa musieli potwierdzić przyjoczd 
ne przez nich daty i twier lżenia Toteż należy 
się spodziewać, iż najbliższe dni będą nie tylko 
zupełną lehabilitacją jiszuwu iydu.wt.kegc 
lecz także roztoczą przed oczyma całego świa­
ta  wspaniały obraz kulturalne] I cywilizator- 
skiej pracy i znaczenia dzieła odbudowy. P o ­
równawcze tabele plonów wykażą wyższoM 
rolnictwa żydowskiego, cyfry wykażą wzrosf 
dobrobytu wsi arabskich, statystyka emigracyj 
na wykaże, jak p rz y n r t  emigracji żydowskiej 
podizałał równocześnie w  zanik w ychodfam  
pośród Arabów. De. Z. %. ,

Imigracja żydowska do Palestyny
dobrodziejstwem dla Arabów 

Swf&dkotLie żydowscy przed komisja ileefcza
J e r o z o l i m a .  12. 12. 2AT. W czoraj wie­

czorem zakończono przesłuchanie dra Brando. 
Adwokat Prcedy w ciągu dwóch godzin prze­
słuchiw ał go, óo. nasra iąc sie od dra Brando, 
by noditrzymał lab cofnął oskarżenie, w y  sarnię 
te  przeciwko rządowi palestyńskiemu które 
zaw arte  było w telegramach wysłanych przez 
świadka do Londynu podczas rozruchów. 
Braudo uświadczą, że przybjd składać zezna 
nia, nie zaś oskarżać, jednakże zgodził się sfor 
mailować zarzuty żydow skie i stw ierdza:

R rąd całkowicie zlekoeważył żydowskie 
ostrzeżenie co do w ybucha rozruchów. Auta 
pancerne sprowadzono do Jerozolim y dopiero 
w piątek, gdy rozruchy osiągnęły już punkt 
kulminacyjny. Policja nie używ ała broni pal­
nej przeciwko napastnikom f nie była uzbrojo 
na w karabiny. Oddziały wolslcowe, które 
znajdow ały sie w  Jerozolimie były niedosta­

teczne. Oddziały policji, k tóre miały pilnować 
ptuządku byty zby t szczupłe.

Brando w dalszym dąg n  z iromją mówi o  ft- 
cz tych środkach bezntecze&3®wa, crrządzo­
nych przed urzędami państw-o wymi w czasie, 
gdy odbyw ała się procesja zy  lewaku w  Tl- 
sza b‘aw .

Przewodniczący Lomasj. dziwi się temu że 
policja tak starannie pilnowała urzędów w te­
dy, gdy nie można się było spodziewać żadne 
go natarcia.

Następnie zeznaw ał drugi świadek żydo­
wski, członek Egzekutywy Sjonistycznej p. 
Hoolien. Świadek dał ogólną charakterystykę 
żydowskiej działaln-ośc1 w  PaJestynie. Iomgraai 
ci żydowscy przywieźli do kraju 4ó milionów 
funtów, Keren Hajesod i Keren Kajemet Inwe­
stow ał w P atestyn 'e sześć i pół miliona lim 
tów. AraLowie udu^z-ą 1-icane kontyści % Ut-
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go dopływu kapitału.
Adwokat  Silley przesłuchuje świadka i o- 

mawia przez dłuższy czas postulat państw a 
żydowskiego w Palestynie. Usiłuje on do- 
wieść, że Żydzi przez państwo żydowskie ro 
zumieją postulat ten w całej rozciągłości. Hoo 
fien natomiast oświadcza, że  Żydzi posługując 
się hasłem państwa żydowskiego rotzumieją 
przez to żydowską siedzibę narodową w Pale 
stynie. Odczytał on rezolucje uchwalone na 
wiecu żydowskim w Tel Awiwie w wigilie 
Tisza b‘aw. Rezolucje zawierają szereg de­
zyderatów  do rządu palestyńskiego, jak żąda­
nie budowy nowych dróg reformy sądowni­
ctwa, popraw y stosunków zdrowotnych itd.

Świadek oświadcza dalej, że obciążenie ka 
żdego mieszkańca żydowskiego na rzecz bu­
dżetu państwa jest cztery razy w yższe od 
obciążenia Araoów. Żydowski import stanowi 
55 proc. całego importu kraju. Jedynie dzięki 
znacznemu opodatkowaniu Żydów wzrosły do 
diody rządu. vV lasnie ten wzrost docho­
dów umożliwił rządowi przeprowadzenie pra 
cy oświatowej i poprawę zdrowotności kraju. 
Cały kraj korzysta z żydowskiej imigracji. 
Dzięki powiększeniu się dochodów Palestyna 
jest jedynym krajem, który w ypłaca dawne 
długi państwa otomańskiego. Cała ludność 
zwolniona jest od ciężarów podatkowyyoh na 
rzecz wojska Przed wojną Turcy każdego 
mężczyznę, który chciał się zwolnić z© służby 
wojskowej, opodatkowali 50 funtami. Dziś to 
ustało.

W  teku przesłuchania adw okat Silley pyta 
świadka: Czy Ż y d zi uważają Ścianę Płaczn za 
świętość zydowUką?

Świadek: Tak jest.
S fley  jest z tego oświadczenia zadowolony, 

pomeważ Arabowie uważają pretensje Żydów 
do Ściany Płaczu za meuzasadiniojie i prowo- 
sucyjoe.

, m m  ■

J e r o z o l i m a .  12. 12. ŻAT. przesłuonam e 
naczelnego rabina Kuka, k tóre miało się rozpo 
cząć w e środę zostało odroclzo>ne do piątku. 
'Jak się dowiadujemy, rabin Kuk ostatecznie 
zdecydował się skorzystać z przywileju niety 
kafaości. Przesłuchanie go nastąpi w  naczel­
nym rabinacie.

J e r o z o l i m a .  12. 12. ŻAT. Adwokat Sto- 
feer przedstawiciel Arabów zachorował i nie 
bierze udziału w  naradach. Zastępuje gO' adwo 
kat Sffley.

Administracja Emekn —  od- 
żydzona

J e r o z o l i m a ,  12. 12. ŻAT. Sekretarz okrę 
guwego urzędu w Nazaret p. Rojzonan Żyd, 
zgłosił dymisję. W  ten sposób wszystkie stano 
Wiska urzędowe w Emek są wolne od Żydów.

Wyroki przeciwko Arabom
J e r o z o l i m a ,  12. 12. ŻAT. Mieszkaniec 

Jaffy Aiab Salun Ibn Gizlala, który a reszto wa 
ny został podczas rozruchów zą posiadanie 
literatury komunistycznej, został obecnie ska­
zany na 6 miesięcy więzienia. Trzech Arabów 
z  Hajfy za agitację bojkotową skazanych zo­
stało na areszt od 2—6 tygodni.

Napad na chaluców z Gdud 
Haawoda

J e r o z o l i m a ,  12. 12. ŻAT. Banda Arabów 
napadła i strzelała do chaluców z Gdud Haa-

 gdy ci pracowali —>
fermie Złoczyńcom udało się zbiedz. Jak wia­
domo, ferma ta została spalona podczas rozru­
chów.

Strzelanina obok Uniwersytetu 
Hebrajskiego

J e r o z o l i m a .  12. 12. ŻAT W pobliżu U- 
niwersytetu Hebrajskiego rozpoczęto dziś 
strzelaninę. Strzelali młodzi Arabowie, któ­
rzy natychmiast zbiegli.

Co miał oświadczyć p. Prezydentowi przedstawiciel
Koła Żydowskiego

(Telefonem od naszego korespondenta)
W a r s z a w a .  12. 12. (Sin) W  drniu dzisiej­

szym  zakończony został cykl konferencyj 
przedstawicieli sejmowych na Zaniku. W  
związku z tern donoszą, ze juitro względnie po 
jutrze zostanie w ydany komunikat kancelarii 
cywilnej Prezydenta Rzeczypospolitej o  prze­
biegu wszystkich konferencyj. Krążą pogłoski, 
że prócz tych konferencyj urzędowych odbędą 
się jeszcze rozmowy p Prezydenta z przedsta 
wicielami sfer gospodarszych, które jednak 
nie dojdą już do wiadomości publicznej. W 
każdym razie należy sitwierdzić, że cykl roz­
mów zakończy konferencja między p. P rezy ­
dentem a marszałkiem Piłsudskim i dopiero po 
obopólnej rozmowie zapadnie ostateczna decy 
zja w spraw ie sytuacji politycznej.

W  sprawie tej sytuacji Krążą różne konce­
pcje. Jeżeli prawica, która w ysłała swoich 
przedstawicieli na Zamek ocenia tę sytuację 
pesymistycznie i w ierzy w dalszym ciągu że 
nastąpią zmów rządy Switalskiego, a może na 
w et P rystora, to przedstawiciele stronnictw  
ludowych przypuszczają na poastaw ie swo­
ich w rażeń z przyjęcia u p. P rezydetnta, że 
uda się nawiązać pełne porozumienie między 
Sejmem a nowym rządem na podstawie ini­
cjatyw y p. Prezydenta. Dziś dochodzą już pe­
w ne odgłosy rozmów, prowadzonych wczoraj 
na Zamku. Najdłużej trw ała podobno rozmo­
w a z posłem Dąbsfcim i jakkolwiek w szyscy 
posłowie zobowiązali się nie dawać żadnych 
informacyj, to jednak według pogłosek, roz 
mowa ta nosiła charakter wysoce dramaty­
czny. Poseł Dąbski ze zwykłym  temperamen 
tern poruszył bezpardonowo pewne d rasty ­
czne momenty z życia państwowego Polski. 
Miał się on skarżyć jak twierdzą, na stałe le­
kceważenie Sejmiu przez rząd oraz oświad­
czyć, że  społeczeństwo się niecierpliwi i pra­
gnie jaknajszybszego powzięcia decyzji. Poza 
tern poseł Dąbsfci pow tórzyć miał to samo, co 
dotychczasowi posłowie centrolewu.

Dzisiaj przyjęci byli na Zamku posłowie 
ChacińsiKi (Gh. D.), Chądzyński (NPR), Smuli­
kowski (Frakcja), a wreszcie poseł Rosma-

rin (Koło Żydowskie).
Jeszcze przed pójściem na konferencję po­

sła Rosmarima odbyła sic dziś rano rozmowa 
między posłem prezesem Rosmarinem a precc 
sern Koła posłem Grynbaumem, poczetn w y­
dany został następujący komunikat: ^ o s e ł
Rosmarin,, o trzym aw szy zaproszenie Prezy­
denta Rzeczypospolitej na konferencję w;, 
związku z przesileniem rządowem, zawiado­
mił o  tern prezesa Koła Żydowskiego, posła. 
Grynibauma. W  odbytej następnie rozmowie 
zgodzono się na to, że poseł Rosmarin zazna­
czy wobec p. Prezydenta na początku sw ego 
oświadczenia, że Koła Żydowisk. nie reprezen­
tuje, gdyż od dłuższego czasu nie bierze c iz ia  
łu w jego pracach. Jeżeli tedy zachodzi konie 
czność zorientowania się co do opinji przedsta 
wicielstwa żydowskiego w Sejmie to w yra 
zeni tego byłaby opinia obecnego jego kiero­
wnictwa, cieszącego się zaufaniem jego więk­
szości. Oświadczenie swoje złoży poseł R os­
marin w swem własnem imieniu".

W  wyniku konferencji między posłem Gryń 
Baumem a pos. Rosmarinem ustalono, że poseł 
Rosmarin zaznaczy na wstępie, iż nie należy 
czynić różnicy między posłami z Koła Żydo­
wskiego. gdyż wszyscy oni jednakowo odno­
szą się do Państwa Polskiego Następnie poseł 
Rosmarin podkreśli solidarność Koła z postula 
tami lewicy w spraw ie stosunku do parlam en­

tu i do konstytucji; zwracając uwagę, że Koro 
Żydowskie popierać będzie rząd, który zechce 
współpracować z Sejm em i szanować konsty­
tucję. Vv dalszym ciągu poseł Rosmarin oswiad 
czy, że nezależnie od bolączek ogólnych społe­
czeństwo żydowskie musi podkreślić szczegól­
nie prześladowanie, społeczeństwa żyaowskiego  
ze stanowiska gospodarczego w pierwszym  
rzędzie niestosowanie konstytucji wobec ludno 
ści żydow skiej, niedopuszczanie Żydów do urzę 
dów, eksterminowanie ekonomiczne i przecią­
żenie podatkowe. Dalej zobrazuje niedolę lu­
dności żydowskiej, której powożenie w tych wa 
runkach staje się coraz bardziej tragiczne.

Przesilenia dzień siódmy*,.
Kandydatury —  Pegłoski o min. Matuszewskim —  „Dwa dni w Sejmie" 

B. B. ntećcpuści do odbycia posiedzenia sejmowego?
(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a ,  12. 12. (Sin) W  związku z za 
kończeniem cyklu konferencyj na Zamku krą­
żyły dziś pogłoski o różnych kandydatach na 
premiera. Prawica w swych pismach wysuwa 
nazwisko swego byłego ulubieńca, generała 
Sosnkowskiego oraz posła Patka. Przypuszczać 
j'ednak należy, że jak zwykle tak też w tym 
wypadku marszałek Piłsudski rzuci na szalę 
nazwisko lub pomysł nieprzewidziany pi zez 
polityków sejmowych.

Krążą pogłoski, że min. Matuszewski wysto­
suje list otwarty, w którym oświadczy, że nie 
zamierza sięgnąć po jakąś władzę j t e  mniema 
nia o tern jakoby miał odmienną opinję o Sej­
mie aniżeli cały rząd, są nieprawdziwe. Podo 
bno nawet min. Matuszewski w najbliższych 
dniach opuści stanowisko ministra skarbu ; ob­
jąć ma zpowrotem stanowisko posła R.zplitej 
w Budapeszcie.

Tymczasem rząd rzekomo zdymisjonowa­
ny pracuje normalnie, jakby nie zaszedł w y­
padek .dymisji. W  tym duchu też rząd central­
ny pouczył wszystkie wojew ództwa i staro­
stwa. W prezydium i w ministerstwie w re go 
rączkowa praca. Prem jer Switalski przygoio- 
wuje się do swego odczytu p. t. ,.Dwa dni w

Sejmie". W  odczycie tym p. premjer w  pierw 
szym rzędzie rozprawić się ma z systemem 
przewodniczenia marsz. Daszyńskiego. w 
szczególności zaś przedstaw ić ma zachowanie 
się m arszałka Sejmu wobec ministra Zaleskie­
go. Pozatem w referacie swym p.em jer ma 
zaatakować przywódców opozycji a jednoczę 
śnie wypowiedzieć się na temat dalszych pla­
nów rządu.

P. premjer wygłosi swój drugi odczyt w naj 
bliższą sobotę o godzinie pół do szóstej popo­
łudniu w sali Filharmonii. Odczyt będzie trans 
miłowany przez radjo.

W Sejmie jest zupełnie cicho. Toczą się 
wprawdzie nieobowiązujące rozmowy centro­
lewu, przyczem przedstawiciele centrolewu 
z przy jemnością stwierdzają, że w szyscy ich 
przedstawiciele na Zamku składali identyczne 
pisma z oświadczeniami, spodziew ają się oni 
zwołania posiedzenia Sejmu na w torek. Wia 
don,ość o  zwołaniu posiedzenia wywołuje 
szczególne podniecenie w kołach sanacyjnych, 
które grożą, że do posiedzenia tego nie doj­
dzie.

A tymczasem od dnia urzędowego rozpoczę 
cła kryzysu upłynęło już sześć dnL
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Zagonienia Honf erencji Krajowej
Org. Sjonśstyczne? ^la zach. Małopolski i Śląska

W irthtr zadanie Konferencji. — Nad czom bę dzłe obradow ać? — O potęgę stamsjonlzmo.

Ze Względu na zbliżająca się dorocz 
ną Konferencję Krajowej Organizacji 
Sjonistycznej otwieramy dyskusję na 
temat aktualnych problemów sjonizmu 
Offaz zadań Konferencji. Red.

I.
W  dniach 25. i 26. grudnia br. odbędzie się 

w- Krakowie doroczna Konferencja organizacji 
sjonistycznej dla zachodniej Małopolski i Ś lą­
ska. Delegaci ze stukilkudziesięciu miejscowo­
ści- naszej dzielnicy zbiorą się, aby obradować 
nie tylko nad ściślejszemi sprawami organiza- 
cyjnemi ruchu sjonistycznego naszej dzielnicy, 
ale i nad sytuacją gospodarczą w Państwie wo- 
goie a w szczególności w społeczeństwie ży- 
dowskiem a także nad palącemi zagadnienia­
mi, które piętrzą się obecnie na horyzonce świa 
towego ruchu sjonistycznego.

Zbliżający się Zjazd będzie tedy miał szcze­
gólne znaczenie i wykraczać będzie poza gra­
nice zwykłej konferencji mającej wysłuchać 
sprawozdań za ubiegły okres pracy. Na dele­
gatach poszczególnych organizacyj lokalnych 
ciąży obecnie większa niż zwykle odpowie­
dzialność wobec poważnych zagadnień ruchu 
naszego. Niechybnie Konferencja stanie się ma 
nifestacją niezłomnej woli organizacji naszej 
do dalszej wytężonej pracy i będzie ona w y ra ­
zem niezłomnej wiary i wierności dla idei sjo­
nistycznej.

Artykułem dzisiejszym i dalszymi pragnie­
m y poruszyć szereg aktualnych zagadnień sjo- 
nistycznych, aby stw orzyć podstawą do dysRu 
sjj na łamach „Nowego D z i e n n i k a Przyczyni 
się ona niezawodnie do wyświetlenia tych pro 
bloiuów, co do któiych najbliższa Konferencja 
będzie musiała zająć stanowisko.
O POTĘGĘ STAM -SJONIZM U W  OBECNEJ 

CHWILI.
Pierwszem zadaniem zbliżającej się Konferen 

cji jest spotęgować pracę oigauizacyjną i pro- 
pagandystyczną tak zwanego stamsjonizmu.

Jak wykazały ostatnie wybory na Kongres 
w naszej dzielnicy, posiada stam-sjonizm u nas 
przerażającą siłę w stosunku do innych kierun 
ków ruchu sjonistycznego. Nie mniej jednak 
przeoczyć nie wolno nam faktu, iż. stamsjonizm 
od szeregu lat przeżywa w światowym ruchu 
sjonistycznym, a także w Polsce kryzys, który 
uwidocznia się w rozbiciu jego szeregów, w 
utracie dawnej sprężystości i siły agitacyjnej 
na korzyść tak zwanych federacyj sjonistycz- 
nych przechodzących z należnej im roli do 
ofenzywy. Gdzie leży przyczyna tego objawu? 
Przedewszystkiem w braku centralnego kie­
rownictwa ruchu stam-sjonistycznego, któreby 
czuwało nad ujednostajnieniem ideoiogji i pro­
pagandy stam-sjunistycznej. Gdy skrzydła le­
wicowe w ruchu sjonistycznym okazują w osta 
tnich czasach słusznie tendencję jednoczenia 
się, stam-sjonizm różniczkuje się nie tylko 
pod względem poglądów, ąle i organizacyjnie. 
Tej tendencji trzeba się przeciwstawić z wszyst 
kfęh sił. Powrót do potęgi stam-sjonizmu w sjo 
Ttistycznym ruchu światowym musi stać się 
hasłem naszej pracy a także zbliżającej stę 
Konferencji.

Okoliczność, że ogólni sjoniści wszelkich 
odcieni zdołali na Kongresie poraź pierwszy 
od początków sjuiiizmu uzyskać zaledwie 40 ) 
kilka procent mandatów, będąc poraź pierwszy 
w mniejszości wobec skrzydeł — Jest organiza­
cyjnym wyrazem  tego rozbicia stam-sjonizmu. 
,Do organizacji naszej musi przeniknąć głębokie 
przekonanie, że tak jak dotychczas stam-sjo- 
nizm dźwigał na barkach swych lwią część prą 
cy sjonistycznej we wszystkich jej dziedzi­
nach, tak i w przyszłości musi on pozostać krę 
gosłupem i motorem ruchu. Nie rozchodzi się 
przy tern wcale o jakąś hegemonię jako celu 
samego w sobie, ale o to, że tylko ideologja 
stam-sjonizmu, wyrażająca się w zasadzie rów 
nowagi społecznej, postępu i hegemonii idei na­
rodowej, zwalczająca postulat walki klasowej, 
może stać się tym czynnikiem, który wątła le­

szcze budowę odrodzonej Palestyny może do­
prow adzić do szczęśliwego ukończenia. Go wię 
cej. Ta ideologja stam-sjonizmu jest w ytyczną  
nie tylko na dziś, ale jako zusada społeczno- 
polityczna także na daleką przyszłość. Są zaś 
w ruchu sjonistycznym kierunki, które tej za­
sady nie uznają. Jedne na dziś, inne na jutro. 
Stam-sjonizm wobec tych kierunków zajmował 
dotąd stanowisko defenzywne. Obecnie przejść 
musi do ofenzywy w obronie tych ideałów, któ 
re uważa za jedynie zbawienne dla budowy obe 
cnej i przyszłej Palestyny. Pewna rozbieżność 
poglądów w obozie stam-sjonizmu jest wyni- j 
kiem tej pozycji defenzywnej, albowiem wśród;  
niej rodziły się rozmaite koncesje i załamania 
ideowe a brakło instancji, któraby rozbieżności 
te usuwała albo w autorytatyw ny sposób usta­
lała opinję większości. Trzeba mieć odwagę do 
obrony swych poglądów i nie dopuścić do k r y ­
stalizowania się negatywnej definicji stam-sjo 
n\zmu, polegającei na tern, że  stam-sjonizm  
jest, w szystkiem , co nie jest objęte lewicą lub

prawicą śwNttowef orgcidzacif słońskiej. Tak  
nie jest Stani-r'o- zn  *„ kica, pozytywna o wy 
tyezony-n celu społecznym i narodowym. Nie 
tylko w stosunkach do lewicy posiada stam-sjo 
nizm swój pozytywny pogląd, ale także w od­
niesieniu do prawicy różnią go zapatrywania 
na strukturę nańodowo-kulliiralną spoleczeil 
stwa żydowskiego. [ ten moment należy pod­
kreślić.

Na ostatnim Kongresie poczyniony został 
pierwszy krok próbny do powrotnego zjedno­
czenia stam-sjonizmu. Przez kilkanaście lat sze 
regi stam-sj oni styczne kruszyły się w dezorga 
nizacji. Obecnie czas, by podnieść głos ao za- 
niecnania dotychczasowej taktyki i do rozpo­
częcia pracy zjednoczeniowej. Ton lekceważe­
nia, z jakim niejednokrotnie stam-sjonizm spo­
ty k a  się w ostatnich latiach z strony skrzydeł 
ruchu sjonistycznego zniknie, gdy stam-sJo- 
nizm stanie się organizacyjnie, propagahdysty 
cznie znowu ta siłą. która nyć powinien.

Nasza Konferencja krajowa powinna w te1 
sprawie zabrać glos i poglądom swoim w spo­
sób zdecydowany  j! jasny dać wyraz.

W ołamy o pow iót do potęgi stam-sjonizma.
( - )

(Dalszy artykuł nastąpi)

Prof Eartei ? a proszony do p. Prezydenta
Rzeczypospolitej

W a r s z a w a .  12. 12. (AW) Jak się dowia­
duje Agencja Wschodnia, p. P rezydent Rzpll- 
tej w ysłał do b. prom jera prof. Bartla ł/rzez 
swego- adiutanta mjr. Jurgielewicza osonne pi 
smo, zapraszające na k-onfereecję w dniu 13 
bm. o godzinie 10 rano. Ze Lwowa informują 
nas- że prof. Bartol wyjedzie dziś w  nocy do 
W arszaw y, by uczynić zadość zaproszeniu p. 
Prezydenta.

• • •
W a r s z a w a ,  12. 12. (Sin) W  godzinach

wieczornych nadeszła tutaj wiadomość ze 
Lwowa, ż© piof. Bartol przed* wyjazdem  do 
W arszaw y oświadczył w wywiadzie praso­
wym, że nie zamierza objąć żadnego stanowi 
ska w rządzie, a wyjeżdża jedynie na zapro­
szenie swego dawnego kolegi i przyjaciela,

Z kół miarodajnych komunikują, że utetna 
mowy w  tej chwili o  powołaniu na stanowisko 
szefa rządu ani prof, Barda, tani nrin, Matusza 
wsłdego łub posła Patka.

K ożiiwcść odroczenia drugiej konferencji
haskiej

L o n d y n ,  12. 12. (AW) W  kołach politycz­
nych panuje przekonanie, iż druga konferencja 
haska zostanie odroczona do lutego 1930 r_ Jak 
twierdzą, odroczenie terminu wynika z trudno­
ści, jakie wyłoniły się w związku z planem 
Younga m. in. w dziedzinie reparacyj wscho­
dnich. Niektóre koła polityczne angielskie są 
również zdania, iż nalęży również poczekać na 
wyniki plebiscytu hugenbergowskiego w Niełn- 

| czech. Oczekują tu, iż już w najbliższym czasie 
wyznaczony zostanie ostateczny termin dru­
giej konferencji haskiej. Jak się zdaje, branej a 
nie będzie stawiać przeszkód w związku z odro 
dzeniem konferencji.

300-mii'onowa pożyczka 
dla Niemiec

B e r l i n .  12. 12. PAT. ^Boersetn Gucraier* 
jroluje pogłoskę* że  w związku z trudną sytua 
cją kasową, skarb R zeszy uzyskał od agenta 
reparacyjuego P arkęra  Gilberta pożycżkę w, 
wysoikośca 300 miłioiiiów marek. Mimo, iż do­
tychczas miarodajne czynniki nie wypow ie­
działy się w  tej sprawie, panuje — zdaniem 
dziennika — przekonanie iż rokowania zaku­
lisowe doprowadziły już do osiągnięcia urno­
w y kredytowej.

w kraju nie jest tak dalece naprężona, aby sją 
można było obawiać jakichkolwiek zamieszek. 
Tern niemniej na sobotę wydano Szereg zarząr 
dzeń ochronnych, celem utrzymania ładu i po­
rządku w dniu wyboru prezydent

Litwa i Grecja wybierają prezydentów
Agitacja aa rzecz Smetony

K o w n o .  12. 12. (AW) Dnia 20 grudnia u 
pływ a kadencja wyboru na prezydenta repu­
bliki Smetony. Wobec tego po domach w Ko­
wnie krążą agenci rządu, zbierając podpisy 
pod listami doniagającemi się utrzymania Sanę 
tony na stanowisku prezydenta.

Opozycja przeciwkoVenizelosowi
A t e n y ,  12. 12. (AW) W  związku z mającem 

nastąpić w sobotę wyborem nowego prezyden­
ta, partje opozycyjne rozpoczęły ostrą kampa- 
nję przeciwko wysuwanemu przez rząd kandy 
datowi. Partje opozycyjne pragną za wszelką 
cenę obalić VenizeIosa i przesprowadzić swo­
jego kandydata. Równocześnie ujawnili żywszą 
działalność komuniści, którzy w szeregu miej­
scowościach próbowali zorganizować wiece ' 
demonstracje. Venizelos oświadcza, iż sytuacja

A t e n y ,  12. 12. PAT. Venizelos odmówił 
zgłoszenia swej kandydatury na stanowisko 
prezydenta republiki. Koła polityczne uważają, 
że kandydatura Zaimisa ma największe szanse 
i że wobec tego partja ludowa weźmie udział 
w wyborach. •

 o— ~

Nowy prezydent Szwajcarii
B e r n  (Szwajcarja) 12. 12. PAT. Zgromadzę 

nie związkowe dononało wyboru prezydenta Fe 
deracji holweckiei na rok 1930. Prezydentem 
wybrany został Musy.
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Jak żyją obecnie Żydzi w Palestynie?v>
Do W arszawy przybył niedawno przedsta­

wiciel Żydowskiej Organizacji Robotniczej p. 
Neustadt z Palestyny, dokładnie obznajomfo- 
By ze stosunkami w kraju.

Na konferencji prasowej omówił on charakte 
rystyczne cechy obecnego życia w Palestynie. 
Przedewszystkiem  obalił legendę, podtrzym y­
waną skrupulatnie przez wrogie nam czynniki, 
JaKoby bojkot arabski wyrządził olbrzymie 
szkody ludności żydowskiej. Faktycznie bojkot 
w minimalnej mieize zaszkodził tylko małemu 
przemysłowi, a w Tel-Awiwie, gdzie pracuje 
,W przemyśle 6,000 robotników zaledwie kilku­
set jest bezrobotnych. W  przemyśle tekstyl­
nym i drukarskim można zauważyć nawet brak 
odpowiednio kwalifikowanych robotników. W 
Hajfie, w centrum wielkiego przemysłu, bojkot 
nie oddziałowuje wogóle. Wielka fabryka ce­
mentu „Neszęr“ i fabryka mydła „Szemen1' pra 
cują w dalszym ciągu na trzy  zmiany, a eks­
port cementu stale w zrasta, szczególnie do Sy­
rii. Jerozolima nie posiada przedsiębiorstw 
przemysłowych. Bardzo silny jest tam obecnie 
ruch budowlany, przyczem daje się odczuwać 
brak kwalifikowanych sił. Jest rzeczą wysoce 
charakterystyczną, że i Arabowie zmuszeni są 
używać sił żydowskich przy pracach budowla­
nych. W całym kraju rozpoczęto obecnie prace 
publiczne. W  Emek buduje się nowe drogi, któ 
te  ułatwia komunikację i połączą osiedla ży- 
idowskie. Do niedawna przy robotach publicz­
nych zatrudniał rząd prawie wyłącznie Ara­
bów, wysuwając argument, że Arab bierze pła­
cę o wiele niższą od robotnika żydowskiego. 
(Obecnie w jednym wypadku rząd zapłacił ro­
botnikom arabskim za wykonaną pracę 3.400 f. 
t e t ,  podczas gay  Żydowska Organizacja Robu-

tnicza za tę samą pracę zażądała 1.630 f. szt:, 
Argument cyfr przekonał administrację angiel­
ską, i obecnie toczą się już rokowania co do 
zatrudnienia robotników żydowskich przy pra 
cach publicznych, w szczególności zaś przy 
budowie portu w Hajfie.

Osobny rozdział pracv żydowskiej stanowią 
ogrody pomarańczowe. Przed trzema laty ko­
loniści żydowscy uprawiali zaledwie 30,000 du 
namów, Arabowie zaś posiadali 40,000 duna- 
mów. Dziś stosunek ten uległ zmianie. Koloni­
ści żydow scy uprawiają już 60,000 dunamów, a 
przytem należy stwierdzić, że plantacje żydów 
skie są o wiele produktywniejsze niż arabskie. 
Wogóle kolonizacja rolna wzrasta. Z pośród 
1.400 chaluców, którzy rpzybyli do Palestyny 
po wypadkach, za1edw:e 218 osiedliło się i zna 
lazło pracę w miastach, reszta pracuje w  kolo­
niach żydowskich.

Po wypadkach wysunięto hasło pacyfikacji 
kraju. Zdaniem Orgamzacii Robotniczej, najlep 
szym środkiem do pacyfikacji i do osiągnięcia 
porozumienia ąrabsko-żydowskiego jest zwiek 
szenie imigracji i kolonizacji. Nię jest to para­
doks, lecz prawda wypowiedziana przez rze­
czywistych znawców w kraju. Rozruchy nie 
zostały wywołane przez lud arabski, lecz przez 
grupę nacjonalistów z muftim na czele. Muftie 
mu groziło poważne niebezp'eczeństwo, oonie- 
waż wkrótce miały s;ę odbyć wybory do na­
czelnej Rady Muzułmańskiej, które zapewne 
przyniosłyby mu klęskę. Chwycił się on przeto 
ostatecznego środka i rozbudził fanatyzm arab 
skn

Żydowska organizacja robotnicza zamierza 
obecnie podjąć szeroko zakrojoną działalność 
propagandystyczną wśród ludności arabskiej.

Żydzi Katowic głosuią w niedzielę
Da listę Nr. 16

JaE wiadoma, odbędą się 15 hm wybory komu­
nalne w  Katowicach. W wyborach łych biorą u- 
(kaał i Żytka, wysławiwszy swą w łasną listę ziblo 
kowanych ugrupowań żydowskich.

W ybory komunr Ime na Śląsku odbywają się za 
czasów Polski po raz dragi. Tym raizem noszą 
one chairaikiter wybitnie polityczny i budzą żywe 
Saontonesowaniie nie tylko w kraju, ale i zagra­
nicą. W alka pomiędzy różrem i ugrupowaniami po 
Mycznemi nie była n ig ly  teik zaciętą, jak w o- 
becuej ktnapao$i wyborczej. W alka toczy się pie­
ty  Iko pomiędzy obozem polskim i  niemieckim, ale 
tez pomiędzy różneml ugrupowaniami w  obozie 
potokom. y/f samych Katowicach wystawiono 12 
list potokach, 3 listy niemieckie i jedną żydowską. 
Żydzi ód samego początku stoją zdała od walk 
iMilityctanych, uważając Rad** miejską nie zą teren 
iwtadk politycznych, lecz za placówkę spokojnej 
Systematycznej pracy gospodarczej. Program  li­
sty żydowskiej jest wybitnie gospodarczy i na pro 
gnam ten piszą się wszystkie ugrupowania ży­
dowskie z wyjątkiem „mosz<k<Vw“ niemieckich, 
którzy podobnie jak i przed trzema lały figuru­
ją  i  teraz na łaście Katolickiego Bloku Niemiec­
kiego. Tak wielkie bowiem jest ich zaślepienie po 
lityczne, tak małe zrozumienie dla sytuacji żydo- 
■twa na Śląsku. Nawet w  Bielsku gdzńe walka 
pomiędzy rażnemi ugrupowaniami jest. bezwzglę­
dnie ostrzejsza niż w  Katowicach, żaden Żyd nie 
figuruje na liście niemieckiej, tę smutną odwagę 
mieli tylko katowiccy „moszkowie" Życie polity- 
czmem przejście jednak nad miimi do porządku daien

negu, tak jak wszędzie rtad asymilacją przeszło 
do porządku dziennego „Moszkowre1 ci chcą pe­
wną część osiadłych Żydów odciągnąć o j  naszej 
listy, stąd też okrzyczeli ją jaiko listę polskich 
Żydów, cinoć na liście tej figurują osiadli Żydzi 
z Alf, edem Mullerem, prezesem organizacji sjorai- 
s  tycznej na czele. Przekonani jesteśmy, że ich 
taktyka nie odniesie wielkich sukcesów i podo­
bnie jak i  przed tftem a laty tak też i obecnie wsizy 
scy Żydzi glosować będą na listę żydowską, a 
tern samem złożą dowód, że godnie potrafią ko­
rzystać z nadanych im praw obywatelskich i poli- 
'yeznych.

Żydzi katowiccy! 15 grudnia, dzień wyborów 
jest równocześnie dniem egzaminu politycznego, 
który macie złożyć wobec świiata całego Już dwu 
krottiie egzamin dojrzałości politycznej zdaliście 
z odznaczeniem, toteż i 15 bm. okażecie wszem 
wobec i każdemu z osobna, że umiecie godnie ko 
rzystać z Waszego prawa wyborczego i Sweru 
zaufaniem obdarzycie li tylko kandydatów Z jedno 
czonej Listy żydowskiej, L isty Nr. 16, która 
jedynie reprezentuje Warsize interesy i która je­
dynie zwalczać będzie antysemityzm gospodarczy 
we wszelkich jego objawach. 15-@o grudnia odda­
je każdy Żyd miasta Katowic swój głos na li­
stę Nr. 16. Od naszej jedności i dojraałości polity­
cznej zależy nasze zwycięstwo. Znając solidarność 
itairodową Żydów śląskich, przekonani jesteśmy, 
że 15 grudnia przyniesie nam pewne zwycięstwo. 
Żydzi! Listą W aszą jest lista Nr. 16.

Czy istnieje Jeszcze niewola 
na kieciel

W tych dniach ukazało ię dzieło lady Simon 
•artykułowane „Niewolnictwo'1. Autorka wykazuje, 
4e obecnie istnieje jeszcze na świecie niewolnic­
two, a niewolników jest oonajanmiej 6 miljanów.
I tak w Chinach istnieje do dzisiaj jeszcze handel 
dziećmi, które do 15 lub 20 roku życia żyją w  
niewoli, a dopiero później odzyskują swoją wol­
ność. Nawet na terytorjuim brytyjskiem Hong Kon 
gu istnieje do dzisiaj jesizcze system zwany „muł- 
say“, uznający niewolnice w  wieku dziecięcym, 
chociaż rząd brytyjski kólkekrotme przeciwko te­

mu protestował. Także w północnych górskich o- 
kolioach Jndyj żyją plemiona, które mają jeszcze 
niewolników. To samo w Sierra Leone w zacho­
dniej Afryce. Najgorzej przedstawia się sytuacja 
w Abfisyuji, gdzie dotychczas żyje Około dwa mil­
iony niewolników. Jako curiosum uważać należy 
fakt, że w  Liberji, jedynej murzyńskiej republice 
na świiecde, na dwa i  pół miljotna mieszkańców, 
przypada około pół miljona niewolników. A więc 
ci sami murzyni, którzy siebie uważają za po­
tomków czarnych niewolników, a w rócili do swej 
ojczyzny ze Stanów Zjednoczonych, wprowadzili 
t ;  metody, które właśnie skłoniły ich do ucieczki 
ze Stanów Zjednoczonych...

Z TEATRU, LITERATURY l SZTUKI.
— ż  i'LA I fi U lM.t.j SŁOW ACKIEGO. Po « -  

siejszem 28-ein powtórzeniu z rzędu „Aiłyśfci* 
j. udziałem Stefana Jaracza zejdą z afisza, ustęptt 
jąc miejsca 1-akiowej kornedji Perzyńskiego „U- 
smiecli losu", w której Si Jaracz posiada jeddQ 
7. najświetniejszych swoich ról, jak zkunkniŁqiw»- 
ny inteligent, Siewslu. Jutro popołudniu o  gufcL 
JJO na przedstawieniu dla dziieci, urocza bajkb 
Walewskiego „Kopciuszek . W niedzielę i/opoto- 

dniu po raz ostatni „Pan Brotenmeau“ z naduwy* 
czujną kreacją tytułową St. Jaracza.

— TEATR KRAKOWSKI W BIELSKU. Na tra­
pi oszenie Tow. Teatru Polskiego w Bielsku wy­
jeżdża teatr im. J. Słowacsiego do tego m iasta na 
niedzielę 15 bm. i wystawi w  tamtejszym teaurza 
miejskim tak sukcesową konedję w ęgierską F<^ 
dora „Mysz kościelna'' w niezmienionej premie­
rowej obsadzie krakowskiej.

— TEATR REWJ1 „PANTERA" jeszcze klka dni 
tylko grać będzie arcywesołą rewję pt. „Ody się 
kobieta zarumieni" w niezmienionej, obsadzie. Co­
dziennie 2 przedstawienia o 7.15 i 9.15 punktualnie.

— PRZEDSTAWIENIA DLA DZIECI I MLOlbiłE 
ŻY. W niedzielę, 15 bm o godz. 11.30 przediX)ł. W 
teatrze przy ul Rajskiej 12 przepiękna bajeczka ze 
śpiewami i tańcami, pt. „Zaklęte dzieci".

— TRZECI PORANEK SYMFONICZNY Związku 
zawodowych muzyków odbędzie s»ę w niedzielę, 
dnia 15 bm. o godzinie 11 przedpoł. w  sałi Starego 
Teatru. Dyryguje Ignacy Neumark, współdziała Sie 
fan Frenkel, skrzy-pek, który odegra Mozarta. Kpa 
cert skrzypcowy D-duir z tow. orkiestry. Ponadto 
w pregrame Karłowicz, Haydn i Rabaud. Pozosta. 
te bilety do nabycia w kasie dziennej Starego Tea 
tru, telefon 1485.

— RECITAL OLDZINSKIEJ-MAKUSZYNSKIEJ. 
Dnia 15 ban. o girdz. 8 wieczór odbędzie się w sali 
Bolońskiego jedyny wieczór śpiewaczy Janiny Ołu 
ziriskiej. Makuszynskiej. Jest to nazwisko głośne 
w śwdecie muzycznym i niezmiernie cenione, opro 
mienione jest bowiem entuzjazmem dla sztuki, do­
skonałością wykonania i ujmującym wdziękiem. U- 
znala to w całej pełni w naj®orętszych słowach kry 
tyka i polska i niemiecka, nadzwyczaj czuła, jeśli 
idzie o i rudną sztukę pieśniarską. Giazińslka-Maku 
szyńsika należy do świetnego grona nielicznych pie 
śniarek polskich, a rangę tę zdobyła wysoką kultu 
rą swej sztuki niezmordowaną pracą. Repertuar Te 
ci'talu zapowiada szesnaście pieśni różnych naro­
dów, przez co da krótki przegląd twórczości pie 
śniarskiej lat ostatnich. Przy fortepianie prof. Wai- 
lek-Walewski. Bilety du nabycia w kasie przy sali.

 o-----
EKSPEDYCJA FILMOWA Na PUSTYNI.

Podczas nagrywania wielkiego filmu kolorowo, 
dźwiękowego p. t. „Goszcz epieraiec", która firma Pa 
ramounit zapowiada jeszcze na ten sezon, — ekspe­
dycja filmowa, ztożena ze 110-ciiu osób, udała się do 
okręgu Cheelan w pustym Arizony, znajdującego się 
w mało odwiedzanym przez ,,blade twarze" rezerwa 
cie I.ndjan, szczepu Navajo. Ponieważ najbliższa star 
cja kolejowa oddalona była o 200 kilometrów, wyży­
wienie 110-ciu mieszkańców Hollywoodu przedsta­
wiało poważne trudności. Wszystkie środki żywno­
ści trzeba było dostarczać na wozach, które co dnia 
przebywać musiały długą i żmudną dTogę, oznaczoną 
w pustymi jedynie słabo wyżłoboną koleiną. Pomimo 
to dostarczano codzienmue dla obozu białych 2.000 fnn 
tów lodu. Wodę do picia przywożono w bańkach —  
wprost z Los Angetos, ponieważ stan hygiemicziny 
wody, jaką rozporządzano na miejscu, mie budził za­
ufania.

W filmie „Odszczepienfec" reżyserii Victora Sc ber 
tzingera role główne odtwarzają: Richard Dix i Gla- 
dys Belniooit.

TRÓJWYMIAROWY OBJEKTYW.
Objektyw niezwykłej wprost czułości, o specjalnie 

szlifowanych szkłach, oddający z niezwykłą wierno­
ścią każdą okrągłość twarzy ludzkiej, zastosowany 
został po raz pierwszy przy naświetlaniu filmu Pa­
ra mountu p. t. „The saturday Night Kid" (Tydzień 
miłoścd). Objektyw ten jest wynalazkiem Harry‘ego 
Fdscbbecka, cameramana (operatora) Paramountu, 
który wynalazek swój postanowił zastosować do pof 
tretów i zbliżeń. Przy zastosowaniu tego obiektu — 
zdjęcia nahierają zdumiewającego życia, rysy twa­
rzy stają się zupełnie miękkie i dzięki ternu uniknąć 
można gwałtownego oświetleni;a, stosowanego dotąd. 
Fisohbeck pracuje stale nad udoskonaleniem siwego 
wynalazku, chcąc zastosować go nietylko do grospla 
nów, ale i wszelkich innych zdjęć.

— „BNEJ-SJON" (Zielona 17). Dziś w piątek, o 
godz. 7.45 wiecz. referat kol. Dawida Grunwalda n. 
t. „Feierberg — romantyk". Goście miłe widziani,

-  CEIRE I CHALIC MIZRACHI (Kapa 16. I. p.). 
Dziś, w piątek o godz. 7.30 wiecz. wygłosi odczyt 
p. E. Perimiutter n. t. „Judaizm i Hellenizm'', Jutro 
w sobotę, o godiz. 8 wiecz. zebranie towarzyskie 
połączone z herbatką. Goście jtóte wśdztonŁ
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KedaktO ' polityczny wielkiego dziennika pa­
ryskiego . Matin’a“ Stephane Lauzanne, przed- 
srawia W poniższym artykule obraz obecnych 
nastfujów  i walki poglądów wśród sfer robot- 
U u , d i  i przemysłowych w Stanach Zjedno- 
catony ch. Obraz ten jest tern bardziej interesu­
jący  1 pełen znaczenia, iż fakty i opinje w nim 
P uytoćzuW  odnoszą się. do obecnego okresu 
kry zysowego po wielkim krachu giełdowym w 
(Ameryce.

Bardzo ciekawa dyskusja wywiązała sir na 
Loogresio związków amerykańskich robotników 
metalurgicznych w Toronto. Deiegat oficjalny 
(American Federation of Labor, Matthew Woli, 
uderzył na alarm:

—  Uwaga, obywatele, wołał aeiegat, stacza­
m y się w  przepaść bezrobocia i ruiny z winy 
Europy, która w ysysa stąd wszystkie kapitały.. 
Czy wiecie, ile kapitałów amerykańskich jest 
obecnie inwestowanych w przedsiębiorstwach 
.europejskich lub orientalnych? Równo 27 miljar 
dów dolarów!— Pomyślcie, ile piać zarobko­
wych, urwanyen naszym robotnikom, przedsta­
wia ta suma, wypożyczona przemysłowi eur j- 
pejskieniu lub azjatyckiemu! Pomyślcie, że każ 
ńy przemysłowiec amerykański, który zakłada 
fflję zagranicą, zuboża Amerykę, dając chleb i 
zaiobek obcym !..

I nieubłaganie cytuje dalej oDyw. Matthew 
iWrril cyfry, przykłady, fakty. Zakłady w Lu- 
dłow, przerabiające konopie i zatrudniające 400 
robetnikow, zostają przeniesione do inayj; 4u0 
robotników-Amerykanów cierpi na brak pracy. 
Fabryka porcelany pod Bostonem, zatrudniająca 
600 robotników, zainstalowała swą filję w Nieni 
czech; hlja ta prosperuje tak świetnie, iż za • 
kłady m acierzyste w Ameryce wolały zamknąć 
swe bram y i zwolnić zupełnie 600 robotnurów. 
W  ten sposób w  ciągu 5 lat, około 2.000 filii 
lub przedsiębiorstw zostało założonych w Niem 
czectl, w Belgii, we Francji, we Wioszech przea 
wielkie firmy amerykańskie. Te 2000 filij daje 
pracę i zarobek conajmniej 100.000 roootników 
europejskich, to znaczy, iż pozbawiają one p ra­
cy 100.000 robotników amerykańskich.

— To też, konkluduje delegat A.F.L., doma­
gamy się interwencji kongresu. Domagamy się 
wydania prawa, zabraniającego amerykańskim 
posiadaczom patentów fabrykowania swyćh pro 
duktów gdzieindziej, niż w Ameryce.

Oczywiście, rezolucja tej treści została pizez 
konzrfc w Toronto przyjęto jednogłośnie.

A teraz objaw ciekawy, z zupełnie innej stzo 
uy, do zanocowania. Ekonomiści amery kańscy 
wydają się być tego samego mniemania, co ro­
botnicy amerykańscy. Oto co pisze w  tej mą­
tw i  pewien ekonomista w „Magazine of Wall 
Street*1:

„Niema dnia prawie, aby któryś z naszych 
przemysłów nie przeprowadzał się zagranicę; 
onegdaj Henry Ford przeprowadził do Irlandii 
swą fabrykę traktorów; wczoraj General Mo­
tors wykupiło największą fabrykę samochodo­
wą w Niemczech Oppla; jutro będą to samo 
czyniły inne firmy, o których się już mówi— 
I fekżp się tu dziwić zaniepokojeniu wśród ro­
botników? Bardzo to dobrze być bankierami 
*vtota I pozwolić naszym rentjerom odcinać ku 
Pony od papierów zagranicznych. Ale co Jest 
napewno mniej korzystnem, to cofanie się z 
drogi uprzemysłowienia, rezygnowanie z am- 
biefi pozostania nadal największą fabryką świa 
ta. Jeśli wszystkie nasze fabryki mają wy­
prowadzić się do Europy, to możeby było sen­
sowniej jtw"vzyć od razu szluzy emigracyjne i 
pozwolić zalać Amerykę przez robotników euro 
pegUDch".

Inne pisma posuwają się jeszcze dalej w 
swtreb groźbach 1 falach.

C ói więc powinni robić „biedni** przemysło­
wcy amerykańscy? Gdv wyprowadzają się do 
Europy ze swemi kaDitałami, maszynami, me­
todami pracy ■— oskarża się ich u nas, w  Euro- 
Pta, o choć podboju Starego Świata, nazywa się

icn imperialistami, podejrzewa się ich o szerze- 
i nie drożyzny i nędzy. Ale w tej samej chwili, 

te same zarzuty wytacza, się im w ojczyźnie ich 
w Amery.ce, odwracając tylko ostrze tych za-
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rzutów, zdradzają Świai Nowy dla Starego, de 
zerterują, uprawiają defetyzm, skazuią kraj na 
nędzę i Dezrobocie itd.

Kto rozwiąże ten problemat? Czy jedni i ci 
sami ludzie mogą być zdrajcami i przestępcami 
tu i tam ? Czy, jeśli Ameryka oburza się na de­
zercję swych przemysłowców, może czynić to 
samo Europa, do której ci dezerterzy przywo­
żą dolary i m aszyny?

Ciężkie czasy!

rzeczna w ł.oBsce
Niedługo zima obejmie w swe mroźne kle­

szcze nasze rzeki splawne, pozbawiając nas w 
ten sposób na pewien czas komunikacji rzecz­
nej.

Długość dróg wodnych z rozwiniętą żeglugą 
wynosi w Polsce zaledwie 1.863 km. Jest to 
niewiele, jeśli się zważy, że drogi wodne Fran­
cji ciągną się na powierzenni 12.000 k m . a Nie­
miec —- 10,000 km. A szkoda. Przewóz drogą 
wuduą jest 4 do 5 razy tańszy od przewozu 
koleją. Gdy r a  kolei parowoz o sile 1.000 K. M. 
przy średnich spadkach ciągnie pociąg z ładun 
kiem 1,000 tonn, to na kanale żeglugowym ho­
lownik o  sile 10 K. M, może ciągnąć 1.200 tonn, 
a na dużej rzece holownik o sile 1,000 K. m! 
może ciągnąć przeciw prądowi 4,000 tonu z 
szybkością 5 km. na godzinę. Płynące z bie­
giem prądu barki nawet beż holownika otrzymu 
ją jeszcze siłę pociągową od prądu, która, na- 
przykaid na Wiśle, dla barki o pojemności 1.000 
tonn wynosi około 20 K. M.

Nasza rzeczna flotylla handlowa rozporządza 
ła ostatnio 119 statkami parowemi o sile prze­
szło 13.000 K. M., 18 statkami motorowemi o 
sile 879 K. M., 444 barkami i krypami o sile 
nośnej, wynoszącej przeszto 77,000 tonn.

Drogi wodne, jako szlaki komunikacyjne, sta 
ją  się u uas coiaz bardziej popularniejsze, co 
widać chocDy w stajyiu wzroście przewozu pa­
sażerów i towarów. Gdy naprzykład w r. 1923 
na niektórych naszych drogach wodnych (na 
W isie między Sandomierzem a Toruniem, oraz 
między Sandomierzem i Gdańskiem) przewie­
ziono przeszło 350,000 osób i 140,000 tonn to­
warów, to już w roku 1926 pasażerów przewie 
ziono około 800,000, a towarów — przeszło 600 
tysięcy tonn. Mimo to ruch na naszych drogach 
wodnych starowi tylko 3.1 proc. w ogólnym 
ruchu towarów i 7 proc. ogólnego ruchu pasa­
żerskiego i towarowego, podczas, gdy w Niem 
czecb wynosi on 25 i 33 procent.

Różnica w cenie przewozu masowych ładun­
ków między koleją żelazną, a drogą wodną 
wynosi na tonnie-kilometrze 1 j pół gr.; osfca-
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tnio suma przewozów wynosiła w Polsce okołu 
j.ój6 miljardów tonn - kilometrów. Wziąwszy 
pod uwagę charakter naszych przewozów, przy 
puśćmy, że odsetek tych pizewozów, jaki po­
winien wypaść na drogi wodne, wyniesie tale, 
jak we Francji, czy  Niemczech 20 proc. ogóltts 
go przewozu; a więc przy korzystaniu z dzós 
wodnych zaoszczędzilibyśmy, i.5 gr. X 4 mi­
liardy =  60 milionów złotych i o utką sumę 
zmniejszyłyby się koszty własuc przewożo­
nych wodą towarów. Ale na tern nie 'couiec! 
zważmy, ze ala tak wydatnego podniesienia na 
szej żeglugi musielibyśmy nabyć odpowiedni 
tabor. Otóż ten tabor Kosztowałby o 198 milio­
nów złotych taniej od taboru kcaejowe0̂  o  n i ­
że samej zdolności przewozowej.

Jasne więc, że wysiłki naszych władz i wy­
bitnych techirków zmierzają w kierunku zapew 
nienia Polsce jakuajgęstszej "sieci dróg w»J 
nych, a stworzone p ra ż  społecz&Astwo Towa­
rzystwo Popierania Budowy Dró» Wodnych w  
Polsce jest najlepszym wyrazem zaiuferec.waA 
naszemi drogami rz^cznemi.

W  pierwszym rzędzie wchodzi w  grę poto­
czenie *agłębia węglowego z brzegiem tuotałdta 
w Gdyni, czyli t  zw. kan.ii węglowy, Któryby 
biegł z zagłębia prz.*z Łódź, Łęczycę, h a n  
kujawskie do Wisły, a  stąd dalej do mota*. 
Dalej jest mowa o połąęzenm drogą wodną 
Brześcia n/B. z Warszawą przez Małkinię i X 
Pińskiem przez rzekę Mućhawiec, Kanał Kró­
lewski i rzekę Pinę. Następnie rzeka Dniestr; 
po połączeniu jej z jednej strony z S>u«n» w 
miejscu, gdzie wpada on do Wisły, a z drugiej 
— z Prutem — da nam połączenie wodne z  R a 
raunją i z morzem Czarnem.

Dodawszy oo tych planów inne mniejsze, 
otrzymamy obr-»z potrzeb naszych w  tej 'dale- 
dzinie, które będzie można zaspokoić za cm # 
około 1 miliarda złotych. Oczywiście, ŻO a* 
pierwszym planie jest oucnwa t  zw. kanału 
węglowego, łączącego zagłębie z morzem: ba' 
Jowa ta tna kosztować okuło €%  mflj. .4. | i n i  
obliczana na 2o—3u ł a t

Pięcioletni jubllausi... rokowań 
polsko-niemieckich

Z powodu .sprawy -wińsklej* —  rokowania „prawie na mrrtwym pur.KCte'
W „Godeęde Handlowej*1 czytamy: Nasze roko­

wania z Niemcami o zawarcie nowego trak tatu  
handlowego niezadługo już obchodzić będą jubi­
leusz piędolfebni. Zrywam* w jelokrotrue, poaiafwiia- 
ne znowu, bsw m j lOZiOljaty sdę w  pewuuj chwili 
o j tką! przeszkodę, zręcznie podsuwaną przez de- 
le^atów Rzeszy, poczem ziłów nas ępowal dłuż­
szy lub krótszy okres przerw y. Obecnie również 
wyda je się zanosić ja  dłuższą pi zerwę Rokowa­
nia wprawdzie w obeonem swem staijm n toczy­
ły  się dość pomyślnie. Ołrustronr’e uzgodniono ca­
ły  szereg r<unk.tów spornych, z  wielkim maLtaidem 
dobrej wotU strony polskiej załatwiono poszcze­
gólne części przyszh 1 umowy handlowej i to  tp ra  
w-a znów znalazła sic nieoczekiwanie praw ie na 
martwym j unkcae. Gdy wszystkie punkty przyszłe 
go trak tatu  zostały Już uzgodnlom e, rofeowuria na

-oflo-

gle zaczęły się dziwnie przedłużać, kiedy (Karto 
do spnaiwy importu tm  «y chlewnej ■ PoM d do
Niemiec.

Za, łOnianie to  wprawdzie nie jest taić dwoopii- 
kowane* sby nie można było go rnestrujypiąć, 
ale Niemcy pod wpływem agrarjuszów  uwauuul 
wują jego rozwiązanie tafloteml trudnoóclarad, że 
pruiktyisuie wyzyskanie przyznanego Uomtyngentu 
importowego byłoby niemożliwe.

Strona polska sprecyzowała cstałiuo s TOje sta­
nowisko w spraw ie świńskiej i o ile Niemcy nie 
podzielą punktu widzenia delegacji poU dej, na­
cechowanego niezmiernie dobra wolą. liczyć ale 
należy z ponowną przerw ą W rokowaniach. Do­
dać należy, że poselstwo niemieckie w W arszawie 
zaprzecza wiadomo ścóouą jakoby pas Rawscher 
miał wyjechać w tych dtdarh do Berlina.

Sezon przedświąteczny w bran­
ży kolonialnej

Z Warszawy donosi PA P: Sezon zakupów 
przed swiąjtecrnych u importerów i hui towMków, 
który ject już na ukończeniu, wykazał w  roku bie­
żącym duże ożywienie. Cały prawie towar, zwłasz 
czr w dziale owoców suszonych, które w  tym ro- | 
ku rtaAna*ay j ą  kraju  w  doóć iwczupłych ii^Aciach, i

został już rozsprzedany, p» stosUiikowo Wysokich 
cenach. (Męki poimyślnej Lonjunktun e w tej 
branży poprawiło się znacznie wypłacailr^Sć od 
biorców i weksli protestowanych w  baudiu kolo 
upalnym praw ie się nie spotyka. Ze względu n 
duży popyt pn.y mał^j ilości tow aru iirporte- 
żądają przy niektóijfch artykułach uregulowa ć 
należności gotówką, inne artykuły sprzedają ■ 
kredyt wekslowy do 60 dni 

Notują w  burę' s w  W«r»*awie fronce skład o.;-
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sworcy, pnzy spi-zedaży ma prowincji zaś franco 
fiach t W arszawa W Ju ty ch  za 1 kg.: owoc© su­
szone: rodzynki Kiup Eleme 6-30, Samos Clpro 
6A0, sułtanki kolor złota „Fancy“ 7,20, „c,xtra 
ChoAce“ 5,90, smyrneńskie 6/50, malaga w  skrzyń- 
kacu a  10 kg. netto za jedną skrzynkę 110, w 
skrzynkach a 2 i poł kg. netto za skrzyimkę 30, ko- 
rymitki 3,45, migdały słodkie prim a P. G. w wor- 
kacu po 100 zg. b/n. — 11,80, w mndcjszem opako­
w aniu wyważone netto 12,50, przebierane w  wcr- 
k a ik  po 100 kg. b/n. 12/20, wyważone netto 13, 
przebierane olbrzymie 13,20, wyważ, netto 14,40, 
wyborowe gorzkie przebierane w workach po 100 
kg b/n. 13,30, wyważ, netto 14,50, w łupinkach 
„Princesse*' w wom ach po 40—50 kg. b/n. — 9, 
pestki morełowe wyborowe wyborowe słodkie w 
workach po 100 kg. b/n. 7,40, wyważ, netto 7,80, ka­
lifornijskie goi akie 5,50. wyważ, netto 5,75, orze­
chy sycylijskie 5,20, wyważ, netto 5.40, E le^e  
spiczaste 5,90, włoskie 4,70, amerykańskie 5,10, 
wyborowe 5,30, jada a orzechowe 9,80 wywsz. net­
to 10,30, fistaszki chińskie białe 3,45, palone w 
workach 4̂ 20, wyłuszczone (Arachid) 4.30, śliwki 
bośniackie 80-ka po 100 kg. 2,b0, y0-ki w  workacłi 
po 100 kg. 2,45, 100-ki — 2,15, kalifornijskie ory­
ginalne w  skrzynkach po 25 kg. 30/40 — 3,40, 40/50 
3$0, 50/60 — 3, w  workach po 90 kg. 40/50 _  3, 
50/60 — 2,75, w  w orkad i po 100 kg. 90/100 — 2/10, 
morele kałifarmdjjskie „E stra  Ghoice" 10,60, „Fan- 
teyf* 10,70, „Fancy‘‘ w  skrzynkach 11, gruszki ,Ex- 
hna Chjoice“ 10, brzoskwi iie 9, Jabłka suszone 5,60, 
najwyższe jntmko 6, fig i wiankowe w  w om acn 

Ki prasow rne w  Z rzynkach po 5 kg. netto 
K  1 skrzynkę 34, w  skrzynkach po 96 paczek a 
386 graaa ló w w  jednej skrzyuoe 6 zł. za 1 k g , da­
ktyle nusrdkrńsl e  w  skrzynkach po 5 kg. za 

—* 56, bagduęukie w  blokach po 36 kg. 10 
proc. tury — 9£Q, mieszanka ow <~iw  suszonych 
gatunek /ra. palmy, 45 proc. śliwek 80/35, 55 proc. 
£* feh , gruszek, m oreli i brzoskwiń — 5,50, gauu- 
nek aswykły, 65 proc. śliwek 00/96, 45 proc. jabłek, 
gruszek, moreli i  brzoskwiń — 4,75.
\ Korzenie: pieprz czarny Lampoog 850, biały 
Burłak m , pieprze tpreaki -w strączkach 9, wani- 
U|* finunskia tafażtl krystalizowana 87, muszkato­
w a  * JC a 88, muszkntdwy kwiait 46, ziele ngicl- 
sfcże 8^0, óu se bobrowe w  belach 50/60 — 4,eu, 
‘5fT0 — 450, goździki 10/30, imbir japoński 7,80, 
hśrijm  EjySO, cynamon Owada Lignea w  bełai-h 5/10, 
S e n  prima 6j0.

tta'ety« nr. francuska prima w  skrzynkach po 25 
lig . ■awMaim 11/50, srebrna: 12JU, caerwon, 14^0. 
BnsdyiA l u  Stotatt u  skrzynkę 170, w łoskie Gra- 
;Hc MB.
i Tl a w a JjaxUwe: m esio kokosowe 2.40, masło 
■ n it r w i  "ifiO, sm alec amerykański Switl 3^0.

Dula 2 stycznia —  kontrola 
świadectw przemysłowych

lUpotiTnir tt M b 80 ustawy o  podatku przemysło- 
taynt BwiiałLiLiliwa przemysłowe i  karty rejestra- 
f a y a sprzedawane są do dn. 31 grudnia. Minister- 
Mwo Sbaafen naznacTia w  specjalnym okólniku, o- 
hecsiśe nu cxk»ju> u  « .  L  D. 17308 (1/ 29, że 
■At mość bj 4 mewy « przedłużeniu tego ustawo 
W tgo termin a. JeCi»ucaeśnie M inisterstwo poleca 
k iw a  Skarbowym oby wydały one cdpowiednii 
Morządseona o  przystąpieniu aaityrimaast po upły­
w ie wspomnianego terontiinu, mianowicie |jpż 2 
Myoaóa 1930 r. do łustracji prz»d_ięhdorstv. prze­
mysłowych i  handlowych i zajęć obowiązanych

do nabycia świadectw i  k a r t rejestracyjnych.
Lustracja ma się odbywać zgodnie z obowią- 

zującemi w  tej k le rze  postanowueuwni ustawy, 
przepisów, rozporządzenia wyl mawczego i  in­
strukcji z dn. 15 maja br. Zaznacza się jednocze­
śnie, że 14-dniowy -ermin ulgowy nie ma zasto­
sowania do należności za świadectwa przemysło­
we i za karty rejestracyjna.

.Należy uprŁedLić wszystkich obowiązanych do 
zaopatrzenia się w świadectwa przemysłowe o  
skutkach ndewykupienda świadectwa w  terminie.

0  przedłużenie ulg celnych
Rozporządzenie m inistrów Skarbu, Przemysłu

1 Handlu oraz Rolniutwa z dn. 17 października 
br. o ulgach celnych dla całeg o&zeregu bardzo 
wanżych artykułów, których przywóz jest niezbę­
dny dla produkcji przemysłowej, obowiązuje ty ł 
ko dc końca bieżącego roku, a więc niewiele wię­
cej niż jeden miesiąc.

To też w  różnych sferach gospdoarczych pod­
noszona jest konieczność wydania rozporządzenia

o  ulgach celnych na dkuoszy okres caaatt. O s ta M s
Związek Przemysłu Ceramicznego w ystąp #  
z  wnioskiem o  przedłużenie ulg celnych na wy­
stępujące artykuły mające bezpośredni nnwiigrk 
z noszą produkcją cliamiazn^: ru rk i ssadł-aa, dw_ 
tleuek baru, kwas azotowy, płatki mlisiiiipjonHi. 
papier do wyrobu papieru światłoczułego, ł n a t  
na bawełniana surowa i  ekskokły  garbu—skie mm- 
che.

 o------
KAPITAŁ ZAKŁADOWY BANKU HANDLO­

WEGO W WARSZAWIE PODWYŻSZONY M  
40 MII JONÓW  ZŁOTYCH. W <Wdu 11 bm. «AjA>
się Nadzwyczajne walne Zgromadzenie A hojom  
rjuiszy Banku Handlowego w W arszawie S. i l,  wal 
klórem zostało postauu w Lotno podwyższenis kas(W 
tału  zakładowego Banku z  20 do 40 "Dj zł.

PROTESTY WEKSLOWE W BANKU N k -  
SKIM. Odsetek weksli protestowanych «  B m U i 
Polskim wyniósł w listopadzie br. 5 proc. p o d a m  
gdy w październiku br. 4,71 proc. Świadczy tm •  
dfrlszem pogorszeniu się sytuacji na rynka pMaźę- 
żnym

Gigantyczny pian
Jakkolwiek aeron&utyica w ostatnim dziesiąt­

ku lar absorbuje niemało energji i zasobów wie­
lu narodów cywilizowanego świata, co w yraża 
się choćby pokaźną cyfrą 500 milionów dola­
rów, jaką w ostatnim tylko roku w ydały różne' 
państwa dla rozwoju swoich komunikacyj lot­
niczych, to jednak w stosunku do tych ofiar, 
znaczenie lotnictwa dla komunikacji w sensie 
środka transportowego powszechnie używane­
go, jest narazie znikome.

Inaczej wszakże układają się stosunki dla ko 
munikacji transoceanicznej. Tutaj długotrwałe 
Pudróże morskie wolniej poruszającemi się o- 
krętami dają się już odczuć i szybka komunika 
cja powietrzna, a zwłaszcza pocztowa, która 
łączyłaby kontynenty, byłaby nielada postępem 
w życiu narodów. Jak wiadomo, główną trud­
ność w takiej komunikacji stanowi niemożność 
nabrania takiej ilości m tterjału pędnego tj. ben 
zyny, by mogła ona swobodnie w ystarczyć na 
całą podróż peprzez ocean, bez potrzeby przy­
musowego lądowania dla nabrania świeżego za 
pasu.

Rozwiązanie tego problemu balonami — ste- 
rowcami o tyle nie jest aktualne, iż podróż ta ­
ka kalkuluje się znacznie drożej nawet niż ae­
roplanami, mijałaby się zatem z celem i zało­
żeniem szerzej zakrojonej komunikacji.

Chwilowo otworzyły się dalekie perspektywy 
dla komunikacji powietrznej wskutek zastoso­
wania przez Junkersa motorów olejów, typu 
Diesla, w miejsce benzynowych. Tak zmoder­
nizowany aeroplan muże odbyć o U3 dłuższą 
podróż niż dotychczasowy, a ponadto ma on 
podlegać w znacznie mniejszej mierze hawar- 
jom i nieprzewidzianym defektom, tak zgubnym 
w lotach ponad oceanem. Czy i na ile ten nowy 
Junkersa typ samolotów spełni pokładane w 
nim nadzieje, nie da się z góry przewidzieć. 
W ydaje się wszakże nieprawdopodobnem, by 
dały one rozwiązanie problemu w sensie stałej

podboju Atlantyku
i zupełnie normalnej komunikacji transatlantyc­
kiej, a raczej przyjąć należy, że ułatwią tylko 
zadanie śmiałkom, chcącym jak dziś tak i w 
przyszłości popisywać się. w sposób mniej ry­
zykowny, swoją brawurą i dzielnością

Otóż na całkiem innej drodze, chce dojść do 
zamierzonego ctlu  amerykański inżynier Arm­
strong. Wychodzi on z rozważenia, i e  tyiko 
zbyt wielka odległość jest przeszkodą w  stałej 
komunikacji tiausoceanicznej i rzuca śmiały 
plan usunięcia tej przeszkody w ten sposób, by 
na linji stałej komunikacji pobudować

SZEREG SZTUCZNYCH W Y SP .
m ających odgrywać rolę stacyj etapowych dla 
przelatujących aeroplanów.

Plan Armstronga wygląda następująco: Stała 
ruta lotów między Ameryką a Europą miałaby 
leżeć bardziej na południe, niż przeważnie do­
tychczas obierane, bo mniejwięcej na 36 stopni 
szerokości geograficznej, co odpowiadałoby li­
nji łączącej wyspy Bermuda z Azorami. Ruta 
ta, choć dłuższa od północnych, jest jednak z 
innych powodów korzystniejsza, bo leży cał­
kiem poza strefą gór lodowych i rzadko bywa 
nawiedzaną przez cyklony, nawałnice, mgły i 
inne zaburzenia atmosfery.

Na linji tej mającej oKoło 3500 km długości, 
miałoby być wybudowanych osiem sztucznych  
wysp, w oddaleniu jedna od drugiej 375 km. 
Taką więc odległość miałby aeroplan do jedno­
razowego lotu. Zewnętrznie każda taka wyspa 
miałaby wygląd zbliżny nieco do pokładu o- 
krętowego lub raczej promu, pomyślanego jako 
gładka platforma. Całość miałaby mieć długość 
350 m. i 100 do 150 m. szerokości. Platform a ta 
miałaby spoczywać na szeregu potężnych słu­
pów,- utrzym ywanych każdy na powierzchni i 
pionowo zapomocą zbiomików-tanknw z jedne] 
strony i zakotwiczenia u dna morskiego z dru­
giej. W szystkie te słupy miałyby być ze sobą

Kącik dla gosoodyń
R ed ag o w an y  p n e i  K urs C cs^w dfirsłw s

Kuchnia cila diabetyków
(Cńjg dalszy).

Chandc&u m piwa (dodaitek do ondetów). Na 1/4 
ł. piwa eksportowego, 2 żółtka, 5 kropel krystu 
łoizy. Utrzeć żółtka na plamę i zznięszać z  letmiem 
piwem. W sta wić do rood&łka z wad t gorącą i iiibi- 
jać na cieple, aż nie zgęstnie na tyle, by się oble­
piało na łyżce. Wtedy zdjąć z  ognia i  osłodzić. Za­
m iast piwa można użyć wina kwaśnego.

Krem porzeczkowy. 1/2 klg. porzeczek świeżych 
wycisnąć przez sito, doeać do tego sok z 1 cytry­
ny, szklankę wody dobrze słodzonej krystałozą i 
ubijać przez 20 minut w maszynce do robienia lo­
dów. Kiedy zacznie gęstnieć, ubić pianę z 2—3 bia­
łek, wymięszać i napełniać małe szklaneczki.

Sałata z selerów. 4 duże selery, 2 cytryny 1/4 
szklabku octu. 2 dkg. oliwy, parę kropli krystalo- 
izy. Cytryny weismąć do wody, posolić ją  lekko i 
ugotować w  niej obrane i oczyszczone selery. Gdy 
mięknie, wyjąć z wody, ostudzić, pokrajać w  ciem-

Dohiowegti p rzy  „O gnisku Pracy** w Krakowie

kie plasterki, polać najpierw oliwą, następnie 
octem z v,oda i k ryJaloaą.

S a lw i z czarnej rzodkwi. 4 rzodkiewki duże 
czarne, albo wiązkę drobnych czerwonych, obrać i 
pokrajać w  cienkie plastry, posolić mocno i od­
stawić na 1/2 godziny. Po upływie tego czasu, o- 
sączyć z wuuy i przyprawić jak wyżej. 

Rzodkiewka na jarzynę. 1/2 klg. r aodkwi. 4 dfcg. 
masła, troszkę piatruszki zielonej, 1 i pół dkg. 
mąka specjalnej, troszkę krystalozy. Rzodkiewkę 
obrać, pokrajać, w  plasterki lub w makaron, spa­
rzyć inrzącą wodą i odcedzić. Pietruszkę posie­
kać, wymięszać z parzoną rzodkiewką, posolić, 
polać wodą osłodzoną, 1—2 kroplami krystalozy 
włożyć masło i wytnięszawszy dobrze dusić pod 
pokrywą, aż nie zmięknie (1 godzinę). Pod ko­
niec przypudrować maką.

K alafior z serem zapiekamy. Ugotować miody 
kalafior w  wodzie słonej, następnie polać go so­
sem z 1/8 litra  kwaśnej śmietany, do której wbi­
jam y 1 żół tko, 4 dkg ror nąu oczom ego m asła i  ko­

piatą łyżkę tartego sera i zalpiec w rurze. Podać 
w tem samem naczyniu, w którem był zapiekany, 
na stół.

Paszteciki. 1/4 klg. zimnego pieczonego mięsa. 5 
dkg tłuszczu, 2 dkg cebuli. 1 dkg zielonej pietrusz­
ki-, 2 jaja, trochę soli i pieprzu. Chleb Simona. 
Tłuiizcz do smaiOwania blachy.

Mięso posiekać na maszynce i przysmażyć z  ce- 
Lulą i pietruszką na tłuszczu. Wbić 2 surowe ja  ją 
i  wymięszać. Chleb Simona pokrajać w cienkie 
plastry, nałożyć na każdy grubą w arstw ę farszu. 
Blachę wysmarować dobrze tłuszczem, wyłożyć 
papierem pergaminowym, ułożyć na nim chleb z 
far< zem, i w stawić na parę minut do gorącego 
pieca.

Kenapki, Różne gamnnki sera utrzeć na ta rle  i 
wymięszać z taką samą ilością masła nap. na 15 
dkg sera, 15 dkg masła, dodać jajo  na tw ardo sie­
kane na maszynie, trochę soli, pietruszki zielonej 
(kto lub i papryk L) odrobinę soku z  cebuli Gdy 
masa gładka i  dobrze wymięszana, pokrajać chleb 
Simona w cienkie plasterki, nałożyć na ceuAmetr 
grubo masy serowej, przyłożyć drugim plaster­
kiem ohleba, przycisnąć, by się dobrze w szystko 
trzymało i ostrym nożem pokrajać w  małe, czwo­
rokątne kaw ałki Podawać m rzodkiewką.
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fctouuiikcyjnie , połączone, tak, że w całości 
przedstawiałyby się jako jednolite a masywne 
rusztowanie, dzięki swej budowie przedstawia­
jący m*ny opór falom morskimi Ha platformie 
piócz miełsca dla badania i startowania miały 
Sie znajdować hangary, garaże, magazyny, miej 
sca wypoczynkowe dla pasażerów j personalu, 
Uwito stacja energetyczna, meteorologiczna, sy 
Eualłzącyjna, radio — nadawcza i — odbiorcza, 
będąca w  stałym  kontakcie z aeroplanami na 
««eiu]ru* oceanie, W szystkie te urządzenia mia­
łyby służyć dia zapewnienia bezpieczeństwa ko 
SMnikacji.

Na szczególną uwagę, ze względu na swą o- 
rygmaiu; zasługuje pomysł, w  jaKi Arm­
strong zamierzą zaopatrywać te wyspy w za­
pasy i materiały. A więc materiały pędne jak 
benzyna i oiej mają być wprost spuszczane z 
ekręióu zapomocą szlauchu do wspomnianych 
plywaków-tanków, służących więc równocześ­
nie jako zbiorniki. Ponieważ jednak zatrzymy­
wanie się okrętów na pełnem morzu przy silnej 
zwłaszcza fali, jest niemożliwe, eWięc Aimstróna 
jebos to uckuiecznić przy pomocy Ł zw „po­
w ietrznych  łamaczy faW4, Są to zbiorniki ze 
zgęszczonem silnie powietrzem, zanurzone głę­
boko w wodzie, Kurą dziurkowaną uciodzą bań - 
Im powietrza, które mają własność uśmierzania j 
nawet największych bałwanów, tak, że powstaje 
strefa zupełnie spokojnej powierzchni morskiej, 
gdzie l  łatwością zawijać mogą nawet małe 
lodzie.

Wkoncu należy naznaczyć, że Armstrong mi­
mo fantastycznośd swogo planu, traktuje go 
zupełnie poważnie. Aby ułatwić sobie zadanie w  
pozyskaniu dla tego celu kapitałów, zamierza 
jo  narazie wybudować tylko jedną taką sztu 
czną wyspę, między wybrzeżem amerykańskimi 
k wyspami Bermuda, która miałaby służyć dla ( 
btrzymywania próbnej komunikacji powietrznej j 
na rej linii. Próba ta miałaby dopiero dać pod­
stawę dla prowadzenia całego dzieła do końca.

Inź. J. R-t.

Program stacyj radiofonicznych
Piątek, 13 grudnia

Kraków (132.8) 12*05 Gramol 13*10 i 15 Komun. 
16 DHa \oJxiców. dr. d e b ilk i: „Zainteresujrnuue 
w  szkole i  szkot ą‘*. 16*25 Gramol. 17‘15 „Ost wy- 
OjŁWn."* dr. A. Bar. 17*46 Koocen chóru syberyj 
skiego (Niszczańskj, Niżankowski — pieśni lud.) 
1846 RoEtn lit. kom. sport 19*10 Giełda zLoż. 
19*2ń Skra. poczt. 2006 Pogad. mm, 2015 Kon­
cert filii. wwraz.. Wyst E. Pętriego (Berlioz, 
Sukds, Brahms), PAT Tram&m. zagram 

W u w n i (1411.7) 1746 i  20*15 Koncerty.
PwumA (394.8) 14 Giełda. 20*15 i 23 Muz 
Katowice (408.7) 12*06 Gramol 16 Kom. go»p. 

17*15 „O Śląsku". i745 Chór syiber. (p. Kraków). 
18*45 Ho smaut 19*06 Skra. poczt. 19*30 „U nartach". 
20 Kutn. »poo 2006 Pogad. muz 2015 Kow-mł (p. 
Kraków;, PAT, Skrz poczt franc.

Wiedeń (5163) U , 1615 i 2006 Koncerty, 
bndayww (550) 12, 1730 i 22*20 Koncerty 
ZeasMi (1036) 20 Opero. 2250 Muł 
Mor. Ostrowa (26J) 18*50 Optretsa,
Paryż (172S) 23 45 Opera

DZIŚ CHOR SYBERYJSKI
Dziś w  piątek o  g. 17‘4j transinatowŁuy będzie 

z  WareŁswj koncert chóru syberj jskleg. W pro­
gramie m. im! pieśni ludowe NisżLZjńskiego, Ni- 
żanfoowskiego i to — O g. 2015 TCocoea t fUłi. 
wor-A x udziałem E Petriego *W programie m. 
to. Sytófanja II. Brahmsa — Po koncercie trans 
stocyj Mgrao.

REPERTUAR KINOTEATRÓW: 
PAGATELA: ,,Ulubienica załogi*' (Clara Bow). 

• CORSO: „Ostatnia karawana** (Jack Hołd) 
NOWOŚCI: „Skradziony testament’*
SZTUKA „Nina Petrowaa** (Etyjjida Hełm). 
WARSZAWA: „Naany pLaa*ek".
WANDA: „Szlakiem hańby * (W szponach ltón- 

a  -*y kobiet).
UCIECHA; „Oród AJJaha".

II. Z!
z s l c I j .  MałopoSsIiJ b SLaska (> ‘IZC)

Dokończenie.
W pjdamej wtaoraj p«ie» wszcj części sprawozda 

nia wypadłe- „‘skutek błędu di ukarskiegiu> nazwi­
sko p. dr. Honryki Fromowiuz- Stillerowej, kitó- 
ra została wyprana przewodniczącą Zjaadu.

I  h *
W doskonale opracowanym i  w jS-ea^Jującym re­

feracie
P- Regina Ziimnorinanowa 

pazedsta/wia. zadania, jakie ma do spehriuma WI­
ZO. Dotychczasowy system odbudowy Palestyny 
cpdenait się na pomocy d n a j  nam. z zewnątrz, na 
p: oloktoratadL, deklaracjach itp. Po ostatnich w y 
psdkach palcstyosidch przekonaliśmy się^ że na­
w et dekla. aiCją Baifotutna nie może nam tape vaić 
trw alej podstawy. Jakkolwiek wypadki to nie po­
winny były wywołać zasadaJcaej zmiany^ dopro­
wadziły jednak do lowiizjn naszych port Vw ideo­
wych Zinuaoetui jesteśmy do generalnego obra­
chunku s-mienia. Jaką  jest obecna syż„&ąjs. w go­
lasie 1 Palestynie i jakie tr  .ytuaąjj, rmkA-łj obo­
wiązki? W golusie spostrzegamy obecnie konsoli­
dację soi żydowskich. Jewlsh Agency stać się mo­
że pudstuwą, u ,  której rozwijać się Łędzkj idea: 
palestyńska. DuJś kiedy sjonasm na ertuł być atonr 
kcją Łjuoas-yczmo- literacką, a -tał się r_erzywt- 
stością ciężką i poważną, zw arta i  silna woła sta ­
nąć musi do w ałki o lorę dizowan ie nasaych idei. 
Ekonomiczny rozwój Palestyny nigdy nie był tak 
silny jak 'teraz. H asło j  muJe durch Aułibau** nota- 
brzmiewia W całym W iecie ±ydj„'skikn. PumyśLie 
widoki rozwoju Palestyny prowadzą nas do p ra ­
ktycznej pracy palestyńskiej. Ker*u Hji je&od i Ke- \ 
ren Kaje.net rozbudowują swą pracę. To sarno 
czyni WIZO. Jednym z  działów pracy WIZO to  
giomadrzenie jaknąjwiększęj ilości kobiet pod swe- 
mi sztandarami I  ąozność kobiety żydowskiej z Ly 
dostwem jest dolydLcttas mała i nikła. Pracę nad 
uuairodowdeniem żydowskiej kobiety ułatw i nam 
Jcwiish Agency. OLganiizacja. M ŁZO stoi wpraw- 
drie na gruncie programu l»?~j kiego, &le jest 
dotąd aipolkyczria, oo jest wielką soiizyicią, ałibo- 
v/iem praca w polityce portyj.-o krajow ej prze­
szkadzałaby uam w pracj dla Palestyny. Jednym 
z  najwadniejszych nadań do ^pebńm^a, to w yro­
bienie poczucia łączności organizacyjnej u na­
szych członkiń. Jak te j>  dotoou. ć? Jest to problem 
organizacyjny trudny do roawiągania, bo nie n o ­
że być rozwtląaapy schematycznie. Stwierdzić mo­
żemy naogćł, że z  góry wypracował.y program 
r« acy może tu dać dobre rozultoty. Obwiła jest 
bardźo jjuwadina 1 dlatego pracować musimy zaró­
wno na polu palestyńskiej akojii, jak też akcji kul­
turalnej. Mueimy starać się budizić uśpione serca 
i sumienia. W chwili niebezpieczeństwa świado­
mość bezpośredniości kontaktu jest duiże pomocą. 
Każdy nasz czym, LażJy nasz udriich w uży teraz 
podiwójraie i dlatego musi być podwójnie sprawny 
i skiici >w«ny dla dobra naszego Erec! tHucroe o- 
klaski).

Po przerwie południowej, podcaas której ddfe- 
gatki z Krakowa i prowincji spędziły miłą godzin­
kę przy wspólnym obie lnic,

p. SUberateino „ t 
w ygłosiła reteraz o  nadani >ch baszto precy kmłui 
radnej. .

Praca ucltur^ma ua;-«cej organizacji ma dwa 
zadania do spełnienia. Jedno, to wpucwadizenie ko­
biety żydowskiej W Zamknię tą  dla niej dotąd k ra i­
nę żydowskiego duchu, w krainę literaitury i filo 
zofjd nebi ajsktel, z»pozr>ainde Jej z dziejami d“Wt*ej 
i nowej Paleatyiny, 'zbliżenie jej do rzeczywistości 
dzisiejszego życia palestyńskiego. Ptoiw szą duo- 
gą do ^pełnienia tego zadania to b^orauzocja ży­
dowskiej kobiety, hebraizacn w i aijgtęłfezotn i naj 
szerszem słowa tego anac»fcma. Odczyty z /u k itsu  
judaibtyki, koraa bistorji i literatury hebrajskiej 
odczyty rwdjowe 1 wyświeciauiiie palestyńskich fil­
mów, spełnić tu mogą bnrdao doniosłą misję kul- 
tuj-akną Życie towarzyskie powstałe na podłożu 
wspólnej pracy ideowej mOże stać się nową plat­
formą porozumienia i ważną placówką kolturainą. 
Uświadomienie narodowe kobiety żydowskiej o- 
parte być musi i czywiście na szerokiej podstawie 
ogólnego ruchu kobiecego Albowiem tylko kobie­
ta o  szerokim horyzoncie myśli i uczuć, ksfoiela 
pracująca pro iukty wnie stać sie może obywatel­
ką godną swej wolnej ojczyzny — przyszłej Pale­
styny, Przewotrtofcciowauae pojęć kobiety żydow­
skiej o stanowisku naJeżnem lej W życu  pditycz- 
nem, społecznem i eko..wxn.cZinouŁ, przewartościo­
wanie jej poglądów na pracę zawodową i żaiob- 
kową kobiety — oto drugie, ważne zadanie naszej 
pracy kulturalnej Doniosłą plaoówką kulturalną

naszej organizacji jest pnasa. \V zffozumieaiiu za­
dań jakie spełr.c  może własaie, niezależne pismo - 
dążymy obecnie usilnie dc aąłożenbf samodzielne­
go organu prasowego naszej organizacji. Uchwa­
lenie wuijasku jdąęeiga w tym kierunku niech bę- 
dzzie pożydytwn^u. lezuKaitem obrad naszego Zjar 
zdnl (Dkł J  i> 

łtontięputjący! z  kolei, Uwko dwugodzinny; referat 
p. Hamy Stein er 

z  Prał?!, zarówno z  powodu sv> j, nieżmicmie inte­
resującej treści, gac też z  r a ą i  sfwych imponują­
cych rozmiarów przekracza możność ujęcia go w 
ram y aprawoed-nda dzaeunikarskiego. Dlatego te ł 
wrócimy do rciereżu. togo w  najbliższym uume- 
rz-» „Głosu" obszie. uiej^ ntoLy a ij to  anem ie zrobić 
dato. Rżęsdate i długotrw ałe oklaski r-ag, <.Oża:jiące 
świetną mówczy-nę ly ły  najlepszym dowodem z»- 
ńutoresnwanła i wdrtęcznoścd zebranych.

Referut u t „Z uafaAńeń k w " ^  iJondecwj n yy  
powtotUany p a e s

p. Rostową
z  zwyczajną u niej swadą i  toUnto. i, pył jednym 
z najbardziej cme -ar.uj .cych punktów Lądku 
dzóem«e^o. ^crg^mj»vyany i  ń  kobiecy, powiada 
mówczymi, jw-yąttń swpje datuje jesżcae z esmsów 
Rousseau**, iktory pies-wszy rzucił hasto idei ma­
cierzyństwa. Obecny, ruch kobiecy łącay w  «*!*> 
zatotoreeowanie cua spraw Koblećycn z zmmer» 
h m  m dla kwestji pgóLiej p ou jJd  JsmaHąj 
przedstawia się ruch kobiecy sjouisty^a <ay. Rola •* 
st etyczno Kulturalna jaką narauoił Hertzi oiyunW- 
sklej kobiecie jost w łaściw ie anltom to-nycatu. 
Ruda i b luoowy ~mjQ iił jednakże grtuntownto 1ą|* 
rolę. W życiu kobiety ismiege peWŁ_ sprzeczność 
Aąłeń Z jednej strony dum I dziecko z o ra j ej 
raw dl łub zajęcie. Zawód, c^y t-jęcie  zw ierają  
Konrecie niekizny czas, który w  aaioóul. poświęca- 
ła  w  < (towniejazych domowi swemu. VTp
twarza się z togo powodu pewien konflikt m ęażjr 
osobisbemd wyn-aig ink ani koŁi-.y, a ubowią «■ 
których spełnienia wymaga od niej dom 1 dueokói. 
Kobiety rozwiąiwją ton konSUkt ttlhr» todywtamiu- 
me — przez ckresowe żywm*> oujęcśa «to ■« 
sp awrnr. zuomnikmi łub tek -prawą uosmi 1 1 tsp* 
lut, — cu&o lozwiaiau:ją ta tow fł—ż UuiUaUywiiM —< 

uprosaezenJ“ go_ipo»Lmj«w 1 oddawani* 
dzieci oo żłóbków JU. ajnyt—, ochronek ;«p Istoto- 
ją obecnie dwa oenau luteraaojjące n— 4*. yw st 
n«an swych pinblemów spatecaaiych: Rosja i  Eto- 
łecłym  d  obu tych krajach bohieto wywwotona 
jest ekonomicznie i osobiście. Udowodniła w  tych 
kidjaicih, to  je l typem tw órczym t zaowr' > twa 
wszolih le piw-wa. I w Rosji i  w  (Pstoatypto r*A  sdan 
racja pracy, jest nawet pcraeeąjd ^yłcłtsTtaptog1 
siwo" pracy. Praca osuwa tam aa < *" to pian Km- 
czuma oomowe . W gotosoe istnieje ał eento wtottl 
kobiet, które me mają zawodu, ale chcą nłeC aa- 
jecie. Najcięższą przeszkodę w  pracy h e i - J ,  to  
jej lenistvroi, wrodzone omy nabyto W cóą^i wto­
ków próżnowania. Mohra jednak przewartościo­
w ać swe wnętrze i  „Taj Eą" srwo znuosto na *SH 
wód. My, kwhieiy żydowski* ds.fi marimy n * o to -
w i sm emu prócz serce i ecati jazmn — tatoże i  p«ag
o. My, kobiety gouneowe, nie będąoa ptoatoakansfl 
prauuięowei bu drogach Pł «w ™ j w mafii to f 
znoju, pracować musżny d u  Palealysyi tu, w  fcr
lusie, musimy proeobnetrć się o r m 1 ^  a, a«a-
simy wyrwwć z 'tebto na b.->mzb chwast 
leatotwa i obojętności pran n«' a._w j aau  W 
pracy dla Palestyny j żyóo-tw al (jta^date sMa

Nad wieloma kwesitSjama poru w neim  W ltfc n r
tach rozpucraęla suę żywa i sU/jfjua u  l wywtdsn 
poziomie dyskusją, w  której gfcoe aJManały pp. 
Mannheimc rowa z Bielska. UatLu.c -m  vr. ■ Ja- 
rosławia Kołmowa z Cieszyna, Rebhnhamm z  
Rzeszowa, W iklerowa z K rakoi.a (w apaawto 
ddałalności pacyfistycznej ka."ńet), a W odpowie­
dzi na różne poruszone w  dyskusji kwastje odpo­
wiadały pip. Rostowa, Kohnow9, Sfesskuwłc .ra, 
Zinnmermainowa, SUberteMwwa i Bodnerówna. Po 
Wyczerpaniu dyskusji i odczytaniu reao4t*cji prze­
wodnicząca p. D r Stilk rowa zamknęła Zjazd kil­
ku serdccznemi słowami, w których ł  yrańa po­
dziękowanie za luk licziiy udział t żywe zaintere­
sowanie się obradami, oraz roadodeję, że Zjazd 
przyczynił się zarówno do podtrzyma d a  jripułn 
w pracy jak do i ozświertlenia wielu, spraw i kwe- 
stji stojących w  związku z pracą dla ne_zej tóei - 
dla Palestyny.

Po zakończeniu obrad wydział krakowski pocie] 
mował zebranych skro tui ą herbutką, przy której 
znii tonę rałod/uenną, w j tę tóną pracą delągsśkl



„NOWY DZIENNIK*, sooota 14. XII. 1929 Nr.

Nowe zakupy w Dolinie Sarońskiej
Str. S. _

spędziły godzinę miłego wypoczynku W błiakiiej |  
mzyjaznej atmosferze idewych towarzyszek.

E. S.
» e *

R e i o lu d e
1) Drugi Zjazd WIZO dla zachodniej Małopolski 

i Śląska wyraża głęboki hołd ofiarom ostatnich 
wypadków w Palestynie, podkreślając równocze­
śnie niewzruszoną wolę do nieprzerwanej nnten- 
zywnej pracy, mającej na celu dalszy rozwój Ji- 
szuwu palestyńskiego.

2) Drugi Zjazd WIZO dla zachodniej Małopolski 
i  Śląska nakłada na lokalne gtupy WIZO W zwią­
zku z obecną sytuacją w Palestyjue obowiązek 
Bawojenia wysiłku organizacyjnego, celem zw er­
bowania jak najszerszych, sfer żydowskich.- kobie­
cych dla idei i  programu WIZO.

3) Ostatnie wypadki palestyńskie wykazały po­
trzebę rozbudowy i  skoncentrowania odosobnio­
nych punktów osiedlczycfa w  Palestynie; spełnie­
nie tej, nakazem cnwiłi podyktowanej potrzeby 
wymaga znacznego zasalania i  wzmożenia em igra­
cji i poparcia rucnu chaiuoowego. Drugi Zjazd 
WIZO dla zachodniej Małopolski i sląska podkre­
śla z  naciskiem obowiązek intenżywnej w spółpra­
cy grup lokalnych WIZO dla zasilenia funduszów 
Keren Hajesod i  Keren K ajam et

4) o) Uświadomienie kobiety żydowskiej pod 
względem politycznym i  narodowym może tylko 
.wtedy skutecznie być dokonane, jeżeli będzie pro­
longowane i  realiaow aie przez systematyczną p ra­
cę kulturalną i wychowawczą. P raca ta  winna w  
spcaegotuao&ca poświęconą być hehraizacji jako 
te n u  środkowi, który cuaje możność uświadomie­
nia * 4 0  ciągłości nńędzj przeszłą a  kry.staikizu- 
jjącą W Palestynie nową kuikturą żydo-
Wwhą
I b ; GHupy lokfdue WIZO powinny szczególną u- 
Wagr poświęcić organizowaniu młodzieży, prze- 
pouwtidzając wśród niej planową i celową pracę 
narodowo- wychowawczą.
f I )  W jmtemnieniu ważności posiadania nieaade- 

organu prasowego I I  Zjazd ucnwala zuło- 
itmrySm yphuarHyyn pisma, mającego na celu propago- 
wnnie j  progz^auów .WIZO. [W tym celu nakła-

elię im. posaKaególne  grupy obowiązek propor- 
Łjo*dneg» W nasikaniu funduszu praso-

b  d  wzywn de jak najwydatniejszego po- 
i r r —jq AtŁ.â hMniŁr:i „Tarbufcu** w  okręgu w szcze- 
g&kuubcl Ido poparcia akcja instruktora „Tarbuitu 

do nakładania i rozbudowy nahraj- 
e o *  ogródków frehdowskich ora* szkól i kursów

7) 0  Zftdd WIZO upoważnia Egzekutywę kra- 
|Bf, rtuką do nawiązania pertraktacji z  Centralą 
im naM M fcą celem ju e p o w t t i to n a  koordynacji 
p a c y

g> u  ZfretiL W S20 ocbwała nafcupno 400 drze­
wek w  B rfertyrfe dla gaju federac# brakowskiej 
WfZAL

H u l ó k  A8Z.

MATKA
Przekład: M. KANFERA.

86 (Cśąg dalszy,).
7.

W B0&N10F rA LĄ  SLtf 6WIBOB.
Przed fpnarłifm szpitala chodziły dzieci samot­

nie jak zabłąkane owieczki, z czerwonemu, napu- 
chniętemi od płaczu oczyzna, szeptające do siebie 
noś ni<ó> P rzy  brumie stał Amczel. Przez te kilka 
dni choroby Sary Rywki skurazył się w  sobie 
jak Wysuszona cytryna. 'Włosy jego brody stały 
się sjtyw ne i kłujące. Stał tw ardo przy bramie 
szpitala, ahcąc się dostać do środka, ale za każ­
dym razem dozorca zamykał mu drzwi przed no­
sem. Aawzeł naprężył się jak gdyby w jeden tylko 
iwwimienri! się muskuł i wciąż powtarzał:

„Co to znaczy, że mnie nie wpuszczają 1 “
„Taki jest przepis*'.
„Co md tam przepis, przecie tu  chodzi o życie *.
Najstarszy syn, który cicho rozmawiał z Moze- 

sem, przystąpił do niego, by gjo uspokoić.
„Zaraz cię wpuszczą. Mówiłem już z  zarządcą 

szpitala, teraz przeprowadza się ją  do osobnego 
pokoju**.

„Przeprowadza się ją, przeprowadza «ię ją** — 
powtarzał gryząc w argi gómema zębami aż do 
k rw i

„Z mamą bardzo ile* — odezwał się najstarszy 
syn, zasłaniając oczy ręką.

„A więc tak, s  więc tak, a więc tak** — Anezel 
wciąż gryzł w argi — „czemu nas nie wpuszczają 
do środka ?“ — marszczył swe caoło.

„Zaraz nas wpuszczą** — powiada starszy syn, 
płacaps.

Z Jerozolimy naocnodza wiadomość, że dokona­
no tam definitywnie nabycia nowych gi unitów 
w  dolinie Sarońskiej. Dzięki ofierze Żydów afry­
kańskich, którzy w  ostatnich dwóch miesiącach 
przesłali na ręce Żydowskiego Funduszu Narodo­
wego 110.000 t. s z t , zakupiono 12.000 ounamów 
ziemi znajdującej się w  pobliżu gruntów zakuipio- 
nia przed 20-tu la ty  rodziny restaura taar w To- 
nyah jeszcze przed rokiem przez Żydów kana­
dyjskich. Ogółem więc ŻFN. posiada w  dolinie Sa 
rońskdj 3U0OO dunamów zaemi. Ten nowy nabytek

— i— n— — ^ — — — — —— —
Mozes zasłania swą tw arz rękoma i  głośno pła­

cze, stojąc oparty o  lampę. Gdy dwaj chłopcy, 
którzy stali troszeczkę dalej w raz z bratem  Jojną 
Gedolą zobaczyli, że dwaj s tarsi bracia płaczą — 
także zaczęli płakać.

Fujgusi niema. Bratowa tj. żona Salomona za­
brała ją  do siebie. Tylko Dwojra stoi sarna jedna, 
oddalona od wszystkich, w  swym żakieciku z żół­
tym lisem. Nikt z nią nie mówi Ona jest jedyną 
z dzieci, która nie płacze. Jej tw arz jest smutna 
i poważna, ale przybetn na jej w argach igra coś 
na kształt uśmiechu.

Nikt na nią się nie ogląda i nikt z nią nie mówi. 
Stoi z daleka, sama jedna, jak gdyby wyrzucona 
z rodziny. Wszyscy czują, że ona ponosi po części 
winę choroby matki. I ona to też odczuwa, ale 
przytem nie odczuwa żadnej skruchy, nie poczuwa 
się do żadnej winy. Jest zacięta, uparta i patrzy 
poważnie przed siebie.

Przez czas choroby widziała matkę dwa razy. 
Roz matka jej woale nie widziała, gdyż leżała z 
zamkniętemi oczyma. Drugim razem matka miała 
oczy otwarte. Gdy weszła do szpitala, matka wbi 
łn w  nią swe oczy i  długo na nią patrzała. Nie o- 
dezwała się ani słówkiem, nie poruszała nawet 
wargami, tylko patrzała na nią. Potem wielkie, 
chore oczy matki zwilgotniały. Dzięol widząc, że 
maitka płacze, także zaczęły płakać Tylko Dwoj­
ra  nie płakała. Stała przy łóżku maiki i pytała 
się:

„Mamo, poznajesz mnie?'*
Sara Rywka skinęła potakująco głową.
Mozes, który stal przy tern, nie mógł się po­

wstrzymać i  wybuchnął płaczem:
„Dwojro, cóżeś uczyniła?**
Ale starszy b ra t gniewał się:
„Moresie!**
(Am fa przy ten ate byte Nie chciał «tę ■ nią

wywołał zrozumiałą radość jiszuwu żydowskie­
go, który widzi w  nim symbol zdecydowanego dą­
żenia do wzmocnienia pozycji żydowskiej w kra ju  
W arto zjznaczyć, że nabyte grunta należą do noj- 
urodzajniejszych w Palestynie i w la ją  się I r  
szczegóinośoi do uprawy pomarańcz. ŻFN. ua/wią- 
że wkrótce rokowania w  spraw ie naioycia dal­
szych gruntów celem uzyskania zwartych obsza­
rów w  dolinie Sarońskiej, Jak wiadomo, Żydzi W 
Kanadzie ofiarow ali na ten cel miłjon dołeeww.

M . ■■■■■■■...................... .ma.ima .................. j
spotkać.

Teraz stola Dwojra ze skamieniałą tw arzą 
przed bram ą szpitala. Przez cały czas choroby 
matki ani razu nie zapłakała.

A gdy jej dzieci stoją ze złamanemi sercami 
przed bram ą i przy murach szpitala — Sara Ryw­
ka znajduje się w wielkiej bożnicy. Bożnica peł­
na jest długich skrzyneczek z piaskiem, w  których 
tkw ią wielkie świece jak gdyby przed Jom Kiipur. 
Ale świece się nie p a lą  Na ścianach znajdują się 
półki, a na nich wyczyszczone, błyszczące garnki, 
wszystkie na Pasach wytkoszerowane. A ona się 
dziwi: Skąd garnki w  bożnicy? W patruje się w  
garnki i poznaje je. Wszak to  są jej garnki, które 
przywiozła ze starej ojczyzny do Ameryku, a  W 
których przez oały czas gotowała. Oto poznaje je  - 
jeden po drugim - oto ten wielki brzuchaty z nad­
łamanym brzegiem, który otrzymała w  spadku po 
swej matce; a oto drugi, który kupiła na Pasach 
dzi w  białych koszulach, ales ię nie modlą — na 
Co robią jej garnki w  bożnicy? W  bożnicy są  Ży­
dzi w  białych kosz ulach, ale się nie luodlą — na 
ooś czekają. Między tymi Żydami na ołmemorze 
widzi swego Anczla stojącego przed o tw artą T o  
rą  w tałesie i koszuli, k tórą mu w yprała na świę­
ta. Stoi przed o tw artą Torą i  jej nie czyta. A o m  
się dziwi: na oo się czeka? I  dlaczego ona leży 
w  łóżku? — Trzeba się podmieść, ale ona nie może, 
jest przykuta do łódko. Dlaczego ona jest do łóżka 
przykuta? — Gdzie jest Amczel? Gdzie magie m i- 
knął? Dopiero oo stał na ołmemorze, a  teraz go 
niema. Nikogo już oioma w  bożnicy, ona sama ta  
leży wśród czterech nagich ścian, a  przy
niej niema. Pod jej łóżkiem otwie ra  się czelaić, 
k tóra  wnet ją  pochłonie w raz x łóżkiem, a  nikogo 
przy niej niema. Ani Anczla ani d z ia d  Ckbte oni 
są? Mamo, mamo droga, testem w  obcej tahtie, coł- 
U a  m m U  t a  4  aA  .

ttoie pan juz skończy...
Echa zezAania p. Brando przed komisja śledcza

W uzupełnieniu zaznan sekretarza Egzekutywy 
sjońskiej p. Braudo przed parlam entarną komisją 
sleaczą poaajemy jeszcze następujące szczegóły: 

Członek komisji śledczej zadaje pytanie, oo we­
dług świadka mogło zapobiec rozruchom w  kraju.

Braudo: W tym celu konieczna jest mocna ręka 
rządu. Świadek cytuje notatkę z „Doar Hajom“ 
donoszącą, ze gdy przeniesiono rannego Żyda do 
urzędu policyjnego-, Żyd ten zawołał: Wołałbym
żebyście mnie zabili, zanim przynieśliście ranie 
do urzędu poiicyjuego. Mocny rząd — powiada p.
Bt ,a udo — albo ukarałby policję, gdyby się ta 
notatka okazała praw dziw ą albo też ukarałby 
gazetę, gdyby ona była fałszyw ą 

Gdy świadek zakończył t.-. zeznania, siada ad- 
kat arabski Maghaman na miejscu zwykle zajmo- 
wonem przez nieobecnego tłumacza. Tak wtięc 
świadek Braudo ma obecnie przed sobą sarkasty­
czne oblicze adwokata arabskiego Auni‘ego oraz 
nieustannie poruszającego się adw. Maghanana, 

Adwokat arabski Auni usiłuje wydobyć ze 
świadka zeznanie, że wybicie przejścia przy Scia-

 o§o

Brat prez. Weizmanna na au- 
djencji u króla Feisala

J e r o z o l i m a ,  (ŻAT) P. Weizman z Haj- 
fy, przedstawiciel towarzystwa „Imperials Che 
mical Limited", brat prezydenta dr. Chaima 
Weizmanna przyjęty został na audiencji przez 
króla Feisala w Bagdadzie.

Wedle niestwierdzonych pogłosek chodzi tu 
o zainteresowanie Feisala pewnem przedsiębior 
stwem chemicznem, które powstaje w Palesty­
nie z inicjatywy przemysłowców żydowskich. 
Ma to być przedsiębiorstwo żydowsko arab­
skie.

r.ie Płaczu nie zaszkodziłoby modlącym się Żydom 
Braudo o opowiada na to: Możecie zrobić wkAc 
przejść. Główne niebezpieczeństwo wynika z  arnt- 
użyć i ze złośliwości.

Adw. Auni zasypuje świadka tok wielką ilością 
pytań, że wyprowadza z i-ówoowagi członków* 
komisji. Jeden z członków komisji p. SneU ronca 
swói ołówek i woła: „Może już wystarczy pa­
nie Auind, kiedy już pan skończy".

Adw. Auni mimo to w dalszym ciągu zapytuje 
świadka: Gzy sądzicie, ze Arabowie spoglądają 
z miłością na sztandar sjonistyczny?

Braudo: Ja sądzę,, że on nie przynosi im szkody
Adw. Anui: Czy sztandar sjonistyczny jest rów ­

nież narodowo- żydowskim jak sztandar francu­
ski? Jakie znaczenie ma sztandar sjoaustyeany?

Braudo: Pan chce, ażebym zeznał, że sżtamuar
sjonistyczny jest sztandarem armji na froncie 
Tak jednak nie jest. Młodzież, chłopcy i dziew­
częta, chcąc zademonstrować swą wierność dla 
idei, jo su i sztandar sjonistyczny.

Koncepcja Achad-Haama nie 
może istnieć bez organu poli­

tycznego
Charakterystyczny gl«6 organu Urzędu Koloo- 

jaluego
Londyn. (ŻAT.) W piśmie „Near Eaist India Mia- 

gazine“, które uważane jest za urzędowy orgam u- 
rzędiu kolonjalnego, został opublikowany nader 
charakterystyczny artykuł wstępny o zagadnieniu, 
palestyńskieni. Autor a rty tu łu  wyraża ubolewanie 
z powodu tego, że głos oo do ugody takich osobi­
stości jak prof. Einstein, dr. Ruppin, dr. Magnes, 
Hugo Bergmaain nie znalazł oddźwięku. Arabowie 
— pisze gazeta — nie zadają sobie trudiu, ażeby 
dać ocenę ostatnio wytworzonej sytuacji. Obie
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Miony, zarówno Żydzi jak i Arabowie czekają aa  
ufpawozdanie komisji śledczej. Gdy jednak spra- 
m ed an ie  wypadnie korzystnie dla sjonistów, nie 
odbła to  doprowadzić do porozumienia z Arabami, 
przeciwnie zaś gdy sprawozdanie będzie ko-rzy- 
OMiem dla Arabów, wtedy oni się nie zgodzą na 
porozumienie z sjonis turni. Dlatego też — pisze 
•tutor — najlepszem wyjściem pędzie nawiązanie 
weapoisfodmloti rokowań. N alfły  stwierdzić, że i- 
-m ieje grunt realny dla takiego porozumienia. 
Niezależnie od tego, czy alarmy arabskie o  ambi- 
jq)aćłi połiiyiczrych sjomislów są uzasadnione, czy 
« _  oLe, nie mog i one być w każdym razie zaghi- 
■  d t  przez interwencję rządu, lecz jedynie dzięki 
iryedkosn samych sjomistów (f) Dokładniejsze 
«£o. mułowi—j e  zadań Siedziby Narodowej w inte- 
H bie sjonistów znalezione będzie z czasem. P ra ­
w dą jest, że koncepcja Achad Haama o siedzibie 
Auhowuj nie —oże istnieć bez organu polityczne 

lecz jakie przybrać powinno ono kształty — 
te  je s t właśnie jądrem zagadnienia, które wywo­
łu je  h  młepoL jt o , , (WoŁów.

0  międzynarodową komisję dla 
sprawy Sciaiky Płaczu

Londyn. (ŻAT). Angielski członek Stałej Komi­
sji Mandatowej przy L iłze Narodów, lord Lugard 
referow ał w  tych dniach na posiedzeniu parł amen 
tamtego komitetu I dgi Narodów' sprawę Scdany 
Płaczu. Mandat palestyński — oświadczył lord Lu
g w d    przewiduje utworzenie specjalnej komisji
d la miejsc świętych. Komisja ta  jednak nie do­
szła do skutku z powodu różnicy zdiań wśród 
chłaeścijońofcLcti członków J-igi Naroaów. hząd. 
angielski zaproponował przeto Lidro Narodów u- 
tworaenie specjalnej komisji do zbadania spraw y 
Ściany PłakW.

Sprawa została przez Komisję Mandatową prze­
kazana Radzie Lagi Narodów, która < mówi i za­
decyduje o sprow it na sesji, rozpocząć się mają­
cej 13 stycznia 1930 r. w  Genewie.

Akcja Arabów w Londynie
J e r o z o l i m a  (ŻAT) Egzekutywa arabska 

przesiała telegram do uizędu kolonialnego w 
spr«wie udzielonej inż. Nowomiejskiemu końce 
sji na eksploatację Morza Martwego.

Egzekutywa arabska domaga się, aby osta­
teczne zatwierdzenie tej koncesji wstrzymane 
zostało aż do ukończenia obrad angielskiej ko­
misji śledczej w Palestynie. Egzekutywa stoi 
na stanowisku, iż udzielenie tej koncesji kolidu 
je z  par. 2 mandatu palestyńskiego.

Egzekutywa arabska poleciła również swe­
mu sekretarzowi Dżemal Husseinowi, który 
przebywa obecnie w Londynie, aby na forum 
londyński ęm wszczął akcję w sprawie naby­
tych przez Fundusz Narodowy obszarów ziemi 
w W adi-Havarit, zmierzając do tego, aby przy 
chylnie usposobić opinję angielską dla dzier­
żawców arabskich, którzy nie chcą opuścić 
swych siedzio.

Jak wiadomo, rząd palestyński wydal tym 
dzierżawcom arabskim nakaz natychmiastowe­
go przekazania gruntów Żydowskiemu Fundu­
szowi Narodowemu.

Nadzwyczajny zjazd sjonistów 
austriackich

W i e d e ń  (ŻAT) Odbył się tu nadzwyczaj 
ny zjazd krajowy sjonistów austriackich. 
Zjazd poświęcony był wyłącznie zagadnieniom 
wewnętrznie organizacyjnym. Zjazd wyłonił 
nowe kierownictwo przyczem prezesem organi 
zacji sjonistycznej wybrany został dr. Ehrlich. 
.Wybrana została specjalna komisja finansowa 
dla przeprowadzania sanacji gospodarki fman 
sowej org. sjonistycznej w Austrii. Odłam sjo- 
nistóy/ radykalnych z inż. Robertem Strickerem 
na ciele w konferencji tej udziału nie wziąL

Konferencja jednomyślnie uchwaliła rezolu­
cję zgłoszoną przez rewizjonistów, która kate­
gorycznie wypowiada się przeciwko utworze­
niu parlamentu w  Palestynie, jak również prze 
ćiwko rokowaniom, które prowadzone były 
przez niekórych działaczy sjon. z  Arabami.

Przewodniczący konferencji dr. Friedmann 
wygłosił wspomnienie pośmiertne po dr. Leonie 
Reichu.

Przeciw prześladowaniu 
religjl w Rosji

Londyn. (ŻAT.) Czołowi duchowni angielscy z 
•rcybŁsłuipem K anterbury prowadzą obecnie ener- 
gkćną Lamp. przeriwho i^ześjadowaniu reli- 
gtt w ttaąfl Sowiecki*.i. W związku a tam „Uor-

ii 9 lim
(-si) Sensacyjny proces młodego, 29 lat liczącego 

hrabiego Krystiana Wernigerode-St olbe rga, oskar­
żonego o zastrzelenie swego ojca ordynata włości 
Janowitz na niemieckim Górnym Śląsku, nie obfi­
tował w takie sensacje, jakich podniecona swego 
czasu rozmalitemi plotkami opinija publiczna się sipo 
dziewata. Jak już pisaliśmy, prokuratorie miała za 
miar z początku oskarżyć hrabiego. Krystiana o 
mord , atoli na podstawie wyników śledztwa zimie 
nil a kwalifikację czynu na lekkomyślne zabójstwo.

Główna rozprawa rzuciła ciekawe światło na ży 
cie rodzinne hrabiów Stolfoergów, jednej z najstar­
szych niemieckich Todzin arystokratycznych. Oka­
zało się że Stary hrabia, człowiek bardaJ zresztą 
wyksztalcuiiy, już w  pierwszych latach swego mai 
żensifwA zdradzał swą żonę, utrzymując liczne sto 
simki naw.eł z włejisifflCmii' 'dziewczętami, które słu­
żyły na zamku w Janowitz. Młoda jego żona pocie 
szyła snę nawiązując stosunki z >ego bratem Karo 
lem, mając nawet zamiar z początku rozwieść się z 
mężem i wyjsc za swego szwagra powtórnie za 
mąż. Mąż jej wiedział, o tym stosunku i tolerował 
go, ponieważ sam nie był bez winy. Wiedziały też 
o tem i dzieci, We. dziwota więc że Krystian ucie 
kał w świat bajki ii sitał się fant as tą, tj. człowie­
kiem biuiącrm bajko za rzeczywistość, a niezdol­
nym do pokonania konkretne} rzeczywistości

Gdy syn zastrzelił ojca — mimo wyroku sprawa 
nie jest dla nas jasną, czy stało się to  z premedyta 
cja, czy też zupełnie przypadkowo, jak bronił się 
oskarżony — matika uznała za Tzecz nąjlkoniecziriej 
szą spalić wszystkie listy, które mogły ją skom. 
promkować. Syu zaś wymyślił bajeczkę o dwóch 
zamaskowanych bandytach, ktoTzy przedostali się 
do zamku prze? tytną bramę, która zawsze była 
zamknięta, a którą z nie w y 11 óm aczon y c h powodów 
oskarżony sam krytycznej nocy otworzył. Porem 
jconaik, gdy obrona ta spaliła niejako na panewce, 
przyznał się do tego, że czyścił strzelbę, nie wie­
dząc o tem, że w  niej tkwi jeszcze kula. Kula wy 
strzeliła i trafiła siedzącego naprzeciw przy stole 
ojca, czytającego gazetę.

Zaczęły krążyć rozmaite pogłoski. Mówiono, że 
matka, króra przemożny wpływ wywierała na swe 
go n'edorcziwi.niętego — rzeczoznawcy określili je 
go stan umysłowy, jako „infantylny1 — syna i na 
mówfła go do zamordowania ojca. Żadnej nie ule­
ga watjibw*oięi, że o mordzie rabunkowym w da-

nkig Post" zamieszcza szereg materiałów, doty­
czących tej sprawy, m. in. odezwę, która josnata 
ogłuszona w roku 1923 i podpisana została przez 
rabina naczelnego dra Hertza. W związku « tą 
kampanją ,u ł a dr. Hertz złożył następujące o- 
świaderenie Żydowskiej Agencji Telegraficznej: 
„Protestowałem przy każdej okazji przieoiw cią­
głym prześładowsuuiom religji w Rosji Sowiec­
kiej oraz przeciwko dławieniu ducha żydowskie­
go przez zakazy nauczania religijnego młodzieży. 
W ielokrotnie stanąłem się skłonić pr Sy wódców 
zachodnio- europejskiego żydostwa do poprowa­
dzenia aikcji przeciw prześladowaniu żydostwa. 
Starania moje nie odntosły skutku Naszą jedyną 
pociecha jest, że nasza religijna łączność pozo­
staje niewioi-uszana. Ubeonie, kiedy opinja św ia­
towa więcej zajpiuje się tą  w strząsającą duchową 
tragedją w Rosji Sowieckiej, nadejdzie być może 
religijne wyzwolenie naszych nieszczęśliwych bra 
ci w tym kiaju".

Zgon Franc. Rosenzwe ga
F r a n k f u r t  (ŹAT) Zmarł tu przeżywszy 

lat 43 znany filozof żydowski Franciszek Ro- 
senzweig. Znaczny rozgłos zdobyły dokonane 
przez Franciszka Rosenzweiga przekłady nie­
mieckie poezji Jehuciy łlalęyy. Zmarły wraz z 
dr. Bubcrem dokonał najnowszego przekładu 
Biblji.

DALSZE PROTESTY PRZECIWKO DR. MA­
GNESOWI. Lekarze i inżynierowie żydowscy w 
Jtajfie w ysłali list do naczelnego dyrektora Żyd 
Funduszu Narodowego M M. Usyszkina, w któ­
rym oałkowuoie solidairyzują się z jego protestem 
przeciwko likwidatorskiiim tendencjom ujawnio­
nym p i«ez rektora Maignesa i jego przyjaciół ide­
owych. Podpisami domagają się usunięcia dr. Ma- 
gnesa i  innych zwolenników jego kierunku z ud- 
powiKlziainwii sta/LOwusk.

G MINA ŻYDOWSKA W ZAGRZEBIU NA 
RZECZ ŻPN. Pod przewodnictwem prezesa gmi­
ny dr. Hugo Kobna pow-tał w  Zagrzebiu komitet 
zbiórkowy na rzecz Żydowskiego Funduszu Na- j 
rodow ej o. Już w ciągu pierw szych dwóch miesię­
cy tej działalności komitet zebrał 300 f. szterl. Jak 
przypu izęzają, kontyngent 1300 f. szterl. na rzecz 
Keren Kajemetb zostanie w  Zagrzebiu znacznie 
przekroczony.

nyn.i wypadku nie mogło b ić  mowy, gdyż przez 
zastrzelenie Ojca, sytuacja rodzinna żadnej nie ule­
gła poprawie. Matka przesłuchana. iaiko świadek — 
iej przesłuchanie byic, kurnimacyinym punktem pro 
cesu — z oburzeniem oapąsłą te insynuacje, nazywa 
jąc i,e podłością. Muslaia jednak pizyznać się do 
bardzo bliskich stosunków ze swym szwagrem hr 
Karolem Slolbergem oraz do tego, że poleciła poko 
Iow ej spalić listy.

Okrutnem jest prawo, które wdziera się ilo sto • 
sunków rodzinnych i odsłania przed oczyma żądnej 
sensacji publiczności najintymni-ejsizę rzeczy. Ale 
widocznie to okrucieństwo, przeciwko któremu coś 
w nas się buntuje jako przeciw jawnemu barharzyó 
stwu, było potrzebne dla ustalenia prawdy.

— Aie — czy prawda została ustalona? Prokura 
tor w swem plafidoyer powołać się mógł tak na opi 
raję rzeczoznawców7, Tasznikarstwa. głównie profeso 
Ta BriinnSnga z Berlina, którzy sw yn autorytetem 
poparli obronę oskarżonego, jakoteż i psychiatrów, 
a głównie dra Schulzego, profesora uniwersytetu 
z Goftingen, który w swem orzeczeniu wykluczył 
wprost mord z premedytacją. Obrona miała zada­
nie nader ułatwione. A chociaż przewodniczący, jak 
z toku procesu wynika, dość sceptycznie odnosił 
się do tezy o lekkomyślnam zabójstwie, jednako­
woż trybunał skazał oskarżonego za zabójstwo na 
dziewięć miesięcy więzienia.

Sprawa dalej pozostaje niejasną, ale ndemłecfca 
cpinja publiczna z ulgą przyjęła ten wyroi-, woląc 
być może za łagodny w ymiar kaiy, niż wyrok opar 
ty wyłącznie tylko na poszlakach. Niemiecka jody 
kabura, świeżo dopiero nauczona wyk ryciem  srtra 
szli w ej pomyłki sprawiedliwości, k tó re j ofiarą po­
dli w  roku 1913 dwaj robotnicy, zas; ,:ii przeu 
sąd w Giidenkórgu na 15 iat ■więzienia a niiewita- 
ność ich dopiero teraz „oc a la stwierdzona, — ijrwi 
słuszną nieufność do Powodu witi^, opartego wy­
łącznie tylko na poszlakach. Gdyby się niemiecki 
w.ymaar sprawiedliwości kierowai tym samym sce 
ptycyzmem w głównej sprawie Jakubowskiego aie 
popełntoby mordlu spra^ łedliwości na uóewiiutrym 
człowieku. Jakubowski był jednak robó^nAim poL
skian, nie uiruejącyjn po nienaecku l  nie --i fnbr
cym nawet tego co się do niego mówiło, j  Krystjas 
StolbeTg jest Kabią, kdóremu z  walną po­
spieszył sam prokurator-.

Sir. Hela Karflol
TARNÓW, Targowa L. 8
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RABIN POSEŁ DUBIN Z  RYGI PRZYJĘTY 
PRZEZ PREZYDENTA HOOYLhA. Przywódca 
„Agudas Izrael" na Łotwie, członek piairlaimenitu
i prezes gminy żydowskiej w Rydze, rabin Dubin 
przyjęty został przez prezydenta Hoovera. W to­
ku rozmowy z prezydentem Hooverem r  .bin Du­
bin o  nówiił sprawę pożyczki ameiykańsikiietj dla 
Łotwy.

STENOGRAFICZNE SPRAM OZD VNLL Z KL 
BRAD ANGIELSKIEJ KOMISJI ŚLEDCZEJ. Na­
kładem tow. wydawn. „Teł Awiw" uiLazać się 
n.ają w kołku tomach stenograficzne sprawozda­
nia z posiedzeń angielskiej komisji śledczej w ję­
zyku hebrajskim. Pierws cy tom, który obejmuje 
14 pierwszych posiedzeń 1 omisji, już tię  ukazał.
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Wikcie mości z kraju
Ho?d promie’: Dra Leona Rt icha

Pr ezyd jurni Komitcta Lokalnego Org. SjońskieJ 
w  Jarosławiu urządzało w uh. niedzielę w  saili po­
siedzeń Kahału uroczyste posieuzesnie dla uczcze­
nia ri&mięci prezdwcześnie zmarłego 'Dna Leona 
Reicha. W posiedzendiu vrdęJi udział • członkowie 
Zarządu i  Rady Gminy Żyd. z prezesem L oferi- 
sow e.ein i Drem M, Segalem na czule. P rzytyli 
następnie rabin naszego mr sta p. Steinberg oraz 
dejegaci wszystkich. Organ izacyj sjonskich i  5u- 
s-tylucyj zawodowych i społecznych. Prezes Gig. 
ateńskiej .Dr. Spabz wygia&za dłuższe przemówie­
nie, w którem w  pięknych, i ra-wnych słowach 
skreślił sylwetkę zmarłego, rsł <*jując jego czy­
ny i zasługi na wszelkich dziedzinach żyda ży­
dowskiego. Zebrani wysłuchali całe przemówie­
nie stojąc. Po przemówieniu ogłosił Dr. Spaitu 
8-tnio dniową żałobę. (m )

Zycre sjoff^styczne w Brzozowie
Ruch sjonósityczny w  B rzozow i przechodził o- 

statnio czasy silnego zastoju. Kwafaet Ijofcakiy, 
już od szeregu m iesięcy f .'ryczna s nie tetaiejący, 
funkcyj swoich nie wykonywał, -aaś jedyne stowa- 
rzyazeaie, skupiające młodzie® narodowo- żydow- 
i tą  — „Beth Jjh a to" p  adło -wskutek kłopotów 
niaterjałnych i bcai’’ i  wszelkiego poparciu ze stro­
ny starszych słer Baieatacafc*. w  sten letargu i  bee- 
czyanoćcL

W tych dniach jednak Huokuwać —duży patt 
względem wuJcasay postęp. Nr. odbytem m etr 

daj w a i-r i z jr X"1» -rento ojw. „Beth Jehndu* 
m f  po wysłuchania sprawozdania prezesa u 
Stępującego wydziału Dra H en ^a, nowy zarząd 
iw składzbe: l̂ tgr. J. Schaechter jaLo prezes, Mgr. 
S ROsner jolko wiceprezes, p. G. R o c U sr u  ,x o  
Hfcairburti i  f  B. Brucłroeróww jako s kretarz. 
Mowo Wybrany wydział zabrał się  . nadym nakłe- 
osm eoarg^ do pracy, u ' to. aałedy aaę spodzie­
wać, M okres kry-ysa został pr—*wyciężony i  H- 
Stąpd s iiijsa t wzmożone' i  propagan-

M  łoods S b # , Betfc Jehudb {wyntait J _lw tegoż
s e le ' . związek tjo.' 5w nr.,_z łr istlw , fctóry
aknptojąc w  sobie przevra tną isęść  "obutaieży 
Iijt liiis ly w e j aaowgu n k .w a ią  ru ow a.I żywą 
ifteałaliiinińfi jwepsgaadystycm ą i oświatową. De- 
Ć jtto frł na ljJsd  . W -tym m y w  łU akow ie —y- 
tkaad aontołi dwaj Tt-wizjuntótl — tow. Q l Fedń- 

I  U  Stetoreich.
% k m iij j  tnndutfjuiwych acoczcgódoio żywą daa-

mmmC  Anm^a n ^ p o lw ^ ia f t  JWaou*
bjesnedh pod * roewodoiotwem Vgr. fio sn en . 

'Jedyną bożącaką pogmtaftt U ks w  ctgaańzfr.^

powstała przez brak Komitetu Lokalnego. -Komi­
tet taLi 'powinien jak najrychlej powstać. (Sch.)

EMIGRACJA DO PALESTYNY 
W lJbaegtym miesiącu wyem igrowało z  Polski 

do Palestyny 380 Żydów.

NOWY POSEŁ 
Na miejsce posła gen. Roja wejdzie do Sejmu ad- 

wokoi Czernicki z  Zamościa.

SENSACYJNY PRDCFS iP«ASOWY 
PiZwd sadem trodddrn w Warszawie toczył się 

intwesr-acr proces przaciu red. Adamem Metnoie 
udkiesnu z „Myśli Niepodległej". Proces ten jest 
echem uroczystości odbytej przed ki&u tygodniami 
w  Mostach Wieffleich przy poświęceniu szkoły poll 
cyfiied. W crasie tych uroczystećd sjiówny komen­
dant poiicśt puc. ir.ii leszewskl wj jlosk przemówie- 
me Jotóre stenowi tło procesu. PeuafaroT hńrmoie 
wald - te ł częćć tegu p.zt«jów kate zamieścić w 
srwym oegarte. «MyJ NiepoJlosła" npzyinioste t«1« 
cęę weate któreś pfic. MałeszewsŁi miał puwie- 
dzteć, oo następnie:

„Ci łajdacy, co siedzą u * *  hteakach ł pissą arty 
kały, to my się kh iże boimy, gdyż mamy na nich 
sroofcu Jaac panowie wtuizat, umiemy bić, no I bić 
bodziemy. Nie będę się krępował i powiem Panom 
— tok miał przemawiać palłk. Matuszewski — że 
dotyczy to Gazety Warszawskiej, Rzeczypospolite], 
Poiouęł w  katewdcach i Placówki i m u .n  uzyć 
tych wyrazów, których ożywa Marsz. FJm U." 
Ja tyct Panów mam głęboko—**

Red- Nramnjewrkś zaofiarował dowód prawdy. 
Prezes Syndykatu uzteLnwcarzy warszawebaefa p. 
OiettyósU poówierdaB, U, wystamdk ĵpokł** p. 
Cieszkowski słyszał powyższe słowa.

Po przeprowadzone] rozprawie sąd skazał red. 
łOentojewskteBO na grzywnę w  cwotae 200 zł. 
przyjmcjac jako ofcoMcasość Ia« n brak zM  
wtok.
TaJBMNICA WYMORDOWANIA RODZINY 3£Y- 

DOWSKLEJ PRZED 20 TU LATY
S^ł apelacyjny w  W arszawie przystąpił oneg- 

d fj do rozważenia ponurej sprawy wymoaxław»- 
przed 2o-tu łaty rodziny ."estaAirailoii» w  To- 
'..jaaowK, M-Zuiwdeckihu, Ate^dMUki ZStocrmana, 
sLtadąjąeej się z * «dmił' osób.

Jedynym na<k-nnyTn świadkiem żrod u i była 3- 
ietnte wówtmas Tauba ZUtbermouj, i  tona dziwnym  
zhaegietn okotłicznoóci nuikn^a sir isznej śmierci.

Na larwie oskarżonych naJadł jeden z trójki o- 
skoir* ayJi, a mianowicie Leon Ku au^ju ki, 
szewo, wzui już mężczyzna o  gtoyd i mocno przy- 
prnsaonej siwizną.

W liczbie powołanych 17-Łu iw «dków  — przy­

było do sąd u Tauba Z iii-er ma n- Salomonow a, U tt 
ra , jan to jiuż wspoimnielismy, była jeuynyin 
świadkiŁ-m zb, ckind.

P tokura lo r popierał oskarżenie podikireśła|jącb 
że oo do wymiaru kary nastąpiło już przedawnie­
nie Po przemówieniu powodów cywila, ,ch , po­
pierających powid itwo w sucnie 7200 rubli, zrJbmi 
li głos obrońcy.

W o&taitniem słowie Kuszczyński złożył puuyai^* 
gę, że jest niewiuiny. Sąd po naradzie ogłosdł de* 
cyizaęd mocą Której ziatwieidzał wyirok undewłn 
niający 1 instancji.

OHYDNY CHULIGAŃSKI NAPAD
Nieizwykiy napad chuligański a u ą ra y l W • •  

biegłą środę w  w . rsz .w ie  na m oicle Kienm  
dtia. Dv,aj piijacy spotfk mi o godz 1 po pókufc^] 
pewnego etaas-sego Żyda, napadli na niego urfln 
jąc go zmziucac z  mostu uo Wiiisry. NapoomąCy 
bezskutecznie Walczył z  pijakami i już <— jk n J ł  
się na barjerze, kiedy przyhie^  
pazcJhodzief Salomon Miitzeumacher, aJtóary 
tował napadnięto^ z opresji. Dopiero W m O J 
zjaw ił się policjaŁt i  droligao»ów a m m iid
AJudStZTDY^ANlA I  iłuoyIZ JK  \v sU JD  

NISńAW
W w v  -Sji poKoja politytdna „puBa —flUBukb 

na trop czyy.Tanej akcji komouJscycznej w  róż 
nych azuidłacn f^Woizedunych średnich i  u i mor­
sach wieczornych.

W związku z tem przepcrownidzoao 28 Tewteyl 
w  niektórych szkołach, przyczem w  jJtntej ■ wćh  
aa esztowano 2 imtode uczenlce, które 
już zanotowane były jako t f^astnieżki demenohna- 
ojl ^otnunisitjjzneij. W toku dalszego tnocaaaaeamt 
wykryto komitet, który kierował o git—Ją 
Wach szJioinych. W grę wchód aild uawel 
w ie od 9- 14 la l 0 osób areszi awano pod 
tem należenia do owego bomuteia. Między 
Wanymd znai iuje sto również jeden neuczyciU, 
który miał c ouc m  czele komarem.

WIELKI POŻAR W WARSZAWIE
Onepćhł] późną nocą wybuchł w  fabryce trykata 

ty  w  W arszawie przy ui. Naiew ki 41 wieluu po­
żar. Szkoda wynosi 100.000 zł. Przyczyny nie zc-- 
strły wyjaśnione. Istnieje ppdejrŁraudt!, że ogień 
podto tono Spalona fabryka jejt w łasnością ftr- 
ńiy JLUreik i Rot tein, a była UDezpieczotw, na to­
inę 14.000 dolarów.

REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH.
TEATR MIEJSKI W KRAKOWIE

Piątek. rtyśoi“.
T E \T R  REWJI PANTERA-

Piątek: „Gdy się kobieta zaTuimeni*'.
TEATR ^BAGATELA**

Piątek: „Trlo“

B«dsie co czytać i’
Kłaagr, i  H*povJc-dzi boJw iękaoycfa nakładów v<d- 

słdeh u i ofanę Ir. I MK r.
Nowt rok w jrd a ra  utesr oss-za póż ą tesdenią, w z l. 

mte, abełu ieryi ju jid  m u u w w /. Wltdjr w>i 
a t e k k u  fioóó losteJch, __jvr"ęe I czyta

teę t aaJmBte wycaw dceemL nowoóctemk 
Pooćui zamłeMoamy też u e rc e  zapowiedzi, jia . 

■Dor i  nowych wrdawotcżw najwidwzych i  najpotw
- . w h ,  iMkdjch.• • •

KRAKOWSKA SPOLKa WYDaWINICZA 
W Hcaru, -ec się nakład er1 Ki akowskito) Spółki 

Wjdawwkrte* zmakomtoie redagowanej i świetlBein, 
■watcpatni zacpatey wane] „Błbił&toce Nuwdowej**, 
wydane będą przedewsziysitt ’em dwa nowe tomki: 
^Pogadanka* -żmichowtsklej, w  oryginałnem oprać o 
waniu Boya Ł. efs-krero i ^(siążę Niezłomny" Cal­
derona w  przeróbce Słowadkieso, ze wsrcępem prof. 
FoSkerisIkie&o. Ponadto ukaże się w nowym na'sia­
dzie .P an  Tadeu&z" ze wst apeni prof. Windatóewj- 
cza. Ponadto w  zakresie innych wydawnictw ukażą 
tlę  bć.: JKoHura Odrc [Lcenła we Włoe jech" J. 
Earckher la z -wstepem mof. Z. ŁępteJcteso, tlH o- 
r’* Knkury p<dsłcief* r roL Al, Briicknera i monogra 
tła ptoL Wlldakiewlcza „J. Kochanowski" Z beie- 
torWtyloi ukaże się nowe wydanie „Złote] wolności" 
p. Kosak~Szozudkiięl

TOW. WYDAWNICZE J. MCR fKOWICZA.
, Znakomity nakładca warszawski, u którego wy- 
sz ij nt in. ponuiikowe ^ydar»:e C. K. Norwida. Że 
ronfci iego i Nietzsoheipo. zaiK-wiada w sposób zeszy 
towy 1 abciirmectowy całkowite wydania dziel Stra 
ga I Staffa, z oLc&oh: Francea, Nietzschego i — zda 
ie Ję — Gafs worthyego, lub Kiplinga, oraz 'teatro- 
wane wydanie .Popiołów" Żeroansikiego. Ponadto u. 
każe się u Mortkowicza szere« wydawniotw arty- 
<f+yownrcłi. .fakoło ..Pascha" t ,.Ohrredv Pot-kl»" Z.

Stryjedskie], „Krajobraz połski* Smoleński ego", ,JÓo 
rze potełd y* Zabokiliicikśeeo. Dla młodzieży u"caże stę 
nowi wydanie „Głębin" prof, M. Siedleckiego, no­
wa powieść Bobióskiiej . TaJemilcL Romka", dwie 
powieść' Ziurakowskłej „Fełysz* i „Romai", a prze. 
dewszystkiem jamisza i , w  “t f  pedagogika oh. 
dzieci i doroatych" no i komplet baśni Andersena. Z 
beletrystyki ukażą się a Montflcowicza nowe powie­
ści Scotta, M. Dąbrowskiej Kuncewlczoweł i Nadie 
rowej. W ruocae awu tomy prac prof. T. ZienidsiUc- 
tó.

RrkDAiWKiOkWO F. HOEbIGŁa.
Z zaiorasa beletrystyki uaaże się u F Hoesikka 

w  ?7arwcow-: toiorow e w ydanie p>»m Tadeosoa 
łtittn e ra , w  tem kilka jego nowel dotrd niedruiko- 
wanydh. Dalej powieść J Iwoedkiewtesa 
męócasyuu". Z wyi»w®ictw teąhr Laych: Tom Gru- 
bańckiego, „Teatr" E. Zegadłowicza, kiillka tomów 
°zt»b tuc Hnz ŁikAeaa, „Dama Kamneljowa" Duma­
sa w  przekładnie Boya. Bogaty będzie też daaał 
krytyki: dalsze tomy sprawozdań to .trainych J. 
Lnu cbtosrucza, nowe -wydanie u rOm tyczne j „ li-  
terażory poUJdej" A. Potod - .go, poćmi< rtny tnu  
prac (z zakresu teatru) A  Zagórskiego. N&e po- 
iróuęito też ped>Ucy®tykl i zbiorów artykułów  poii- 
tycaoych: Stpicsyó^aiego „Ttageója Polaki**, K. E- 
renbCTga „Steidja potekde" 1 W-ysowckilego JHers- 
zje‘‘. Z zakresu poezji ukażą się tomy Illako-wicaó- 
wny, MakuSeyńskiego, EDzikowskiego, Gałczyń­
skiego, Gembaraewskiego i  i. W reszcie wyda nakl 
Jtoesilcika kilka momograflj artystycznych, a to: o 
Konradtoe knytaaow eklm , Ignacym M 'rku, R. 
Chodowieckim i ,  Twa AageUoo" M. Sterlingtt.

DOM KSIĄŻKI POLSKIEJ.
Nakład ten wyda przedewazystkiem j -reg po­

w ieści bwrtoryazsijałi polskich d b  mted doży (W. 
PrzyboroWikucgo). Z beletrystyki dwa dalsze to­
my J. Coniada- Korsenioweidego (^D tość1- w  tłu- 
maczeiDlu A. Zagórskiego 1 ^Smoga cienia" w tłum. 
p. Stenkiewiiee- Korratłowlcaoteej) t kteba nowych

powieści autorów polskich.
WYDAWNICTWO M. ARCTA.

I ten uakład sb e io w u j się przedewszystkiem ku 
młodzieży, wydając prnedewszj sitkiem szereg ba­
śni d a  dzieci: „O ziemnych ludkach" J. Ejsmoodh 
.1 -Ana królew-nia" Ur- Oto, „Psałterz dZueaka" Ko­
nopnickiej, „Douuino" Dynowskiej i „Gzar- Biaha** 
B. Arctowej. Dto młodzieży dalsze pozyc>  ^Czer­
wonych książek*. W reszcie now } wyd-aue pasm 
Kraszewskiego i aoereg koiąietf podróoniooyeb. 
Ps a te* i podręeanikl aakolne, nowe wydanie „Sto- 
wnika j. polskiego" i  dwie książki z gc. .podrirscw* 
dcuuowego (Juuchoia racjonailina" i  „Porsdiuik dla 
'łużby domonTej* ).

Książki dla młodzieży wydaje również
NAKŁAD GEBETHNERA I WOLFFA.

Ukaże się tu nowe wydanie ja w n y c h  bajek** 
MaikuoiŁyńjskiicgui, „Ucziuiaków" Ptu ryńskiego 1 je­
go „Opowieści nieiawykłycu . P iócz nowych wy­
dań beletrystyki wyczerpanej uLoże się też u Ge­
bethnera w  r. 1930. artystyczna mooografja War- 
chalowskiego o Z. Stryjeńakie).

• • •
Beteimm^jc: nie wszystkie zapowiedziane ta

książki ukażą się może już w  najbliższym o  e j
ukażą się dalej zapewne i niektóre niezapowie­
dziane. Ale jeśli na półkach znajdzie (wraz a wy- 
ctawn. JRoju *) choÓ)y jołuw a zapowiedzianych 
dzieł; będzie co czytać i będzie to znaczny dorobek 
Zw. Mortkowicza i nakł. Hoesicka. Tylko dłacne- 
yo  i tym razem nie zapowiada się, and nie wydaje 
przektodów z lia.TBtary  hebrajskiej i  żydowskiej, 
mimo, te  wfctodcdetenu czy kterownikami kilku 
największych nakładów są — Żydzi, te  duży odse­
tek czvteh/ctw » d o sto .cu  u n ■ „połecjeóstwo ży­
dowskie i  ndmp, to  tak pięknie nieowwno Obito 
woodeł potoki PKN kłuto polsko- żydowskie zbli­
żenie w  dztedaule U ten k k y i  n s j n w ę jJ i p w  
kładów.
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Radości ojcowski
r d a  był bardzo zadowolony, bowiem
* '  t~ ——* aącem Nim urodzi mu się synek cho- 

■ m  ad znajomego do drugiego i opowiadał,
t a  ■*ri~4r"  właśnie się urodziło.

fi. den rat wstydził się, że może mu się urodzić 
jwł—wifi , opowiadał, że urodził mu się S jŁ  Gazie 
tan ia )  nówfl znów, obawiając się, że może się o- 

t a  ma córecżkę. W dwóch czy trzech do- 
ameb jpow taM ał, że nie wie, jakiej pici jest jego 
* S i* n  Wlconcn wszystko poprzekręcał i u zmajo- 
f *  na zadawane mu pytania odpowiadał zwykle 
n ta o Ł io :  tam, gdzie pazeditem mówił, że ma chło­
pca ietaz opowiadał, że urodziła mu się córeczka. 
V  ten sposób wikła! się w coraz 10 nuwe fełarci- 
abwn; w sw-uj bezczemnoścd wkońcu posunął się tak 
dokfco. t a  mówił o bliźniakach, a pewnemu zaiajo- 
umiw w  restauracji opowiadał, że urodził mu się 
potworeK, aa  którym będzie zarabia! moc pieniędzy.

I aC, wreszcie zbliżyła się ta chwila, w której 
'■—< sobtaó ojcem, zniknął z oczu teściowej i teścia 
i  kręcił się po sklepach; u piekarza, u rzeźnłka, w 
aptece, w  restauracji i w wnmami opowiadał, że ma 
joż Jd u Jcc  i Kłamliwie jak przedtem rzucał na zmia 
nę: dziewczynka — chłopiec, chłopiec, dziewczyn­
ka — bMźnięita, trojaczki — chłopiec, dziewczynka, 
dziewczynka — chłopiec. Jeanem słowem zostawił 
sobie maleńkie diziwiczikL I gdy w winiarni wypu 
piąty kieliszek wermutu, zawołał:

— Wcale me wiecie, jaki jestem szczęśliwy! — i 
pjszi dl do domu.

Gdy przekroczy! próg sweKo mieszkania, teść, 
teściowa i akuszerka zaczęli mu wymyślać. A czy 
pan Motejdbk na to zasługiwał? Czekał tylko na 
szczęśliwa rozwiązanie i oieszył się. Chociaż z tej 
okazji wypił kilkanaście wermutów i dużo kielichów 
piwa, — okoliczności robią złodzieja, — w sercu je­
go panowała dumna radość z tego powodu, że aa- 
rował świaitoi potomka i że powiększy! czeski naród.

Teść zabiał pana Motejcłika do kuchni i przema­
wiał do jego sumienia. Należy teraz myśleć o swych 
obowiązkach i poważnie zastanowić się naa tem, że 
obowiązki ojcowskie są trudne; to też należy za­
wczasu iść właściwą drogą, póki nie jest zapóźno; 
i aby nie było zapóźno, posłał go teść po sodową 
wodę. Zanim wrócił z sodową wodą, został ojcem. 
Gdy akuszerka przyniosła czerwone dzieciątko, pan 
Mmejoliik chwycił je i zamierzał wyjść z mieszka­
nia. Chciał pokazać je sąsiadom. Wyrwano mu je z 
rąk, a pan Motejelik krzyczał w nocnej ciszy:

— Mam syna!
Zbiegł ze schodów, utworzy 1 kluczem bramę i po­

szedł do pobliskiej gospody. Tam obs talów ał dzie­
sięć paw i oznajmił wszystkim, że ma syna. Ponie­
waż przed pół godziną opowiadał tamże, iż ma cór­
kę, powstał na ten temat s.pór, podczas którego pan 
Motejelik głośno krzyknął:

— Chyba ja wiem lepiej od was!
Jakiś gość rzekł, że prawdopodobnie pan Motej.- 

olik wogóle nie ma dziecka. Dzielny ojciec broili 
swego chłopca, jak lew! Rzucił się na niedowiarka

ROMAN BRAN D STAETTER  ^

Wystaia roalersia przy rseBonsparte
Paryż, w listopadzie.

Galerja sztuki i równocześnie znana firma 
wydawnicza Les Editions Bonaparte, pozosta­
jąca pod kierownictwem Lolendra Van 0 'e n ’a 
urządziła ostatnio wystawę obrazów m alarzy, 
pochodzących z Polski, a osiadłych w Paryżu. 
W ystaw a skupiła prace: Aberdama, Aschera, 
Bonisteina, Chodasiewicz-Grabowskiej, Czyże­
wskiego, Ebieche’go. Leopolda Gottlieba, Gra­
bowskiego, Halickiej,. Haydena, Hechta, Kanelby 
Kislinga, Kramsztyka, Kuny, Langermana, Ma­
kowskiego, Marcoussisa, Menkesa, Mondzama 
Olesiewicza Rafałowskiego, Seiferta. Stażew­
skiego, Terlikowskiego, W eingarta, W issberga i 
Żaka. Prócz tego rzeźby wystawili: Cytryno­
wi cz, Kuna, Lipszyc, E. Nadelman i Zamoyski. 
Piękne grafiki dał Skoczylas.

Na pierwszy pian jednak wybiły się płótna 
L. Gottlieba i Kislinga, z awangardy obrazy Mar 
coussisa.

Leopold Gottlieb należy dzisiaj do najwybit­
niejszych i najzdolniejszych m alarzy paryskich. 
Obecnie znaduje się on u szczytu swego rewe­
lacyjnego talentu. T rzy  wspaniale kompozycje 
Gottlieba, to zasadniczy trzon j efekt całej wy-
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; pana Motejcłika
i z pomocą kilku siwoich przyjaciół wyrzucał gę na 
ulicę.

Oipamty o zgaszoną latarnię, w nocnej ciszy, pan 
Motejckik zaczął myśleć o życiu. Przypomniała mu 
się sitara prawda, że komuś, kto mówi prawdę, lu­
dzie nie wierzą. Potem zaczął ironizować, aż wre­
szcie wielka faJa radości ojcowskiej zalała mu serce 
i skierowała kroki jego w kierunku narożnej wi­
niarni.

Usiadł przy stolniku i klepiąc po ramieniu żor.ą wła 
ściciela warnami, mówił:

— A więc mam syna.
  Ależ parnie Motejcłiik, co pan mówi, przecież

przed godziną opowiadał para, iż urodziły sie panu 
bliźnięta i to dwie dziewczynki.

Panu Motejelik o w,i zrobiło się nagle bardzo przy­
kro; położył głowę na rękach i zaczął cicho płakać. 
Jakimi łotrem był! Jeszcze zanim urodziil się jego 
pierwszy syn, rozpowiadał o nim takie kłamstwa!
I 'odniósł wreszcie głowę i T*.ekł płaczliwym gło­
sem:

— Niech panu mi da kieliszek wermutu!
— Czy pan się nie wstydzi? i Pam chce być oj­

cem?! — rztkła żona winu ar za. — Pan się upija te­
raz, gdy powinien pan być w domu.; kto wie, czy 
pan wogóle ma dziecko. Pan mówi przecież same 
nonsensy!

— Przysięgam pani, że mam chłopca, ma on 55 
centymetrów długości, delikatne włosy i jest cały 
czerwony.

— Więc niech pan idzie do domu spać; dziś już 
żadnych trunków panu nie dam.

— A więc na to zasłużyłem sobie, dizuęki memu 
pięknemu synowi i — zawołał pan Mot ejelik i Skar­
żąc się żałośnie, opuścił lokal Gorzllci ból ściskał 
mu serce; zauważył, że nikt go nie rozumie; na 
szczęście przypomniał sobie, że na ulicy kraiKOw- 
slciej, niedaleko stąd, mieszka inżynier Zazvorka, da 
wny jego. znajomy.

— Muszę go odwiedzić! — myślał szczęśliwy oj 
ciec. — Była już druga w  nocy, gdy znalazł s.ię 
przed otwartem, parterowem oknem, należącem do

: mieszkania jego przyjaciela. Motojdiik zagwizdał 
przeciągłe. Nikt się nie zjawił; ale czego nie robi 
ojciec dla dziecka? Bez wahania Motejelik wdrapał 
się przez okna do P"kojiu; gdy zeskoczył na podło­
gę, pami inżynierowi, która czekała na męża, zapa­
liła elektryczną lampkę i widząc pana MotejoKka, 
krzyknęła przeraźliwie:

— Łaskawa pani, — wyjąkał pan Motejelik, — 
przybyłem, aby zawiadomić panią, że urodził mi sdę 
syn, ma on 55 centymetrów długości, delikatne wło­
sy i jest cały czerwony. Ojciec jest zdrów.

Powiedziawszy to, poeszedł znów d.o okna i wy­
skoczył na ulicę, akurat w tej chwili, gdy inżynier 
zamierzał wdrapać się przez to samo okno do swe­
go mieszkania, aby nie robje Hałasów w bramie.

— Servus, Zazworka. Choiałem cię właśnie zawua 
domić, że urodził m;i się syn, ma on 55 centymetrów 
długości, delikatne włosy j jest cały czerwony. Oj­
ciec jest zdrów.

|||J»»| — ŁŁ— L M
stawy. Gottlieb stosując w swych kompozycjach 
gobelinowo-freskową technikę otrzymuje w wy 
niku nastrój o wybitntm nasileniu kontempia 
cyjnem, religijnem. Ten ton kontemplacyjny 
charakteryzuje zasadniczo wszystkie obecne o- 
brazy Gottlieba. Dzięki natomiast doskonałej 
ekonomicznej tonacji barw, kompozycja zysku­
je na głębi wyrazu i idei. Należy wspomnieć, że 
L. Gottliebowi poświęcił monografię Salmon, zna 
ny poeta francuski. Prócz tego w najbliższych 
dniach ukaże się nakładem paryskiej firmy wy­
dawniczej „Ars“, nowa, ogromnie ciekawa mo­
nografia o Gottliebie, pióra wybitnego krytyka 
paryskiego Emila Szittyi.

Kisling przestał eksperymentować. Talent je­
go przeszedł okres artystycznych burz i osta­
tecznie się skrystalizował. Kisling przejął z da­
wnej aw angardy kubistycznej pewne charakte­
rystyczne walory, a stopiwszy je z indywidu­
alnie pojętym klasycyzmem dał rzeczy piękue 
w pełnem tego słowa znaczeniu. Dwa akty Kis­
linga o doskonałej tonacji ciała, czystości bar­
wy i klasycznej wyrazistości rysunku świadczą 
dobitnie, że talent Kislinga zbliża się do punktu 
chlubnej dojrzałości.

Z aw angardy na pierwszy plan wybija się kra 
kowianin Marcoussis. Marcoussis reprezentant 
malarstwa typowo abstrakcyjnego, należy do 
grupy tych malarzy. Irtórzy wspólnie z Pica­
ssem i Brague’m rozpoczęli nową erę w m alat-
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To tylko gfcąpda wymówka, ty  łatiiz&J. -  mruk-, 
nął pan inżynier.

Pain Mo-teijdiik zaczął uciekać, a inżynier gonił go. 
Przed samym domem, gdy Motejckk chcał otwo 
rzyć bramę, inżynier schwytał go za ramię. vV mil­
czeniu wymierzył mu dwa poh izrtd, i oddalał się z 
godnością. Dopiero gdy był pośrodku ulicy, krzy- 
knął:

— W sądzie się pottczymyl
W ciszy roziegł się błagalny ąloe Mote.cłika:
— Ale doprawdy, Zazvorkio, urodził ml się syn.
Z ciężkiem seroem Motejelik wchodził po scho­

dach do swego nresztkamia. Byto mu źle na duszy, 
bowiem ludzie nie pojmowali jego szczęścia ojcow­
skiego. Stanął cichoutiko za drzwiami, k tó re  nagle sń? 
otworzyły; jakieś ręce wciągnęły go do mieszka­
nia; był to teść, który rzekł doń:

— Człowieku bez serca, myślałem, że przybycie 
na świat dzieclka zmieni cię; ale ty  ładnie sobie po­
czynasz. Wstydź się!

Następnie wskazał na otomanę i wyszedł z po­
kotu.

Po chwili nkiazala się akuszerka, załamała ręce I 
krzyknęła:

— Tego pan nie powinien był uczynić, panie Mo- 
tejcłlik; gdy pańska żona aostó.nie gorączkę, to iyh- 
ko pan będzie loirm winien!

Potem przyszła jeszcze teściowa, która syknęła 
tylko:

— Fe, do diabla! — i wyszła z pokoju.
Pan Motoleilik wyciągnął się na otomanie i łkał 

żałośnie. Nawet krewni me pojmowało jego ojcow­
skiej radości! Następuje cichutko zsunął się z oto­
many, upadł na próg i zaczął krzyczeć;

— Gdzie jest mój synek?
Teściowa 1 teść zanieśli pana Motejcłika z powro­

tem na otomanę. Zasnął natychmiast z wyrazem 
prawdziwego szczęścia na twarzy. Aku.-zerka pa­
trzyła ze złością na chrapiącego ojca, potem ener­
gicznie wyciągnęła mar poduszkę z pod głowy. Lecz 
pan Motejelik nie obudził się, spal spólu-j-Be t dalej 
uśmiechał się we śnie. Śniło mu się, że Zuajdo-Wctł 
się na meettingu i wołał do tysiącznego tłumu:

— Moi panowie i parnie! Urodził mi się syn, n i  
on 55 centymetrów długości, delikatne włoski i jest 
zupełnie czerwony. Ojciec czuje się dosttoooaie.

KONKURS NA SZTANDAR LIGI NARO­
DÓW ogłoszony został przez Unję Międzyna­
rodową Stowarzyszeń Lig; Narodów z inicjataj 
wy pewnego Belga, który ofiarował trzy na­
grody za najlepsze projekty w wysokości 1.008 
500 i 260 florenów. W  konkursie z zachowa 
nieni zwykłych warunków konkursowych mo­
gą brać udział objw atele wszystkich państw. 
Termin nadsyłania projektów do Sekretariatu 
Generalnego Unji Stowarzyszeń Ligi Narodów 
(Bruksela, 31 rue Juste Lipse) upływa z dniem 
1 stycznia 1930 roku.

stwie współczesnem. Marcoussis operuje w yłą­
cznie płaszczyzną. Na układ płaski transponuje 
on stany wzruszeniowe, transponując równocze 
śnie — jak słusznie zauważy! W. George — 
związki płaszczyzn w związki przestrzenne. W 
wyniku rzeczowej techniki otrzymuje Marcou­
ssis wielce skomplikowaną kompozycję uczuć, 
względnie indywidualnie pojęty wykres (tabelę) 
oderwanych wzruszeń estetycznych. Owe jed­
nak płaszczyzny Maucoussisa czynią li tylko 
wrażenie abstiakcyjnej fot&grafji uczuć. Dzia­
łają one na nas potęgą swej wizji, a nie dog­
matem malarskiego wyrazu. W  tej właśnie Li- 
terackości wizyj tkwi zasadniczy błąd talentu 
Marcoussisa. Nawiasem pozwolę sobie zazna­
czyć, że literackość Marcoussisa płynie z tego 
samego źródła, z którego wypłynęło m alaistwo 
symbolistów: z hypertrofji mniej lub więcej 
abstrakcyjnego apercepowania wzruszeń.

Awangarda francuska wysoko ceni Marcoussi 
sa. Ostatniemi czasy pismo artystyczne „Sele- 
ction“, wychodzące w Antwerpii poświęciło ca­
ły numer Marcoussisowi. W piśmie owem znaj­
dujemy ciekawe artykuły o rzeczonym malarzu 
pióra W aldemara George’a, Christiana Zervosa. 
Maurica Raynal’a itd. W  najbliższym czasie 
poświęci Marcoussisowi nową monografię Jean 
Casson w „Noyelles Revue Francaise".

\
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EMIL E. SCHAUER.

Od hndy jarmarcznej do wszechświatowego przemysłu
Malo znano jest u nas nazwisko Emila E. Schaue- 

ra a jednak wiąże się ono ściśle z historią litami ame 
rykańskieso, specjalnie zaś z historią powstania naj­
większe] wytwórni świata „PARAMOUNT". Przed 
niespełna dwudziestu pięciu laty, gdy Adolph Zukor 
był jeszcze właścicielem .peany  Arkad" w New Yor 
ku, owego pasażu jarmarcznego, będącego kolebką 
filmu amerykańskiego, rozpoczął Schauer swą współ 
IPiacę z Zukor era. która trwa do dnia dzisiejszego.

Emil E. Schauer jest urodzonym Amerykaninem, 
jest on jednak pochodzenia czeskiego. Ożeniony z 
Julją Kauiman, szwagueraą Zukor a, pooczas jednej z 
wizyt u krewnych wNew Yorku odwiedzi! ou i owo 
Penny Arkady, które swą wesołością zwróciły na 
siebie jego specjalną owagę, wzniecając równie wia­
ta humoru, jak i zaónfcfresowaaia. Schauer wybierał 
się właśnie do Paryża i tylko w przejeźdzje zahaczył
0  New York. Obiecał on Zukorowi, że w Europie ro­
zejrzy się m  uowemi atrakcjami jarmarcznemu, po­
mimo, te  ta  branża by ta mu zupełnie obca, handlo­
wał bowiem konfekcją. Podczas pobytu swego w  Eu 
ropie poświęcał rzeczywiście wiele czasu sprawie 
P i tu j  Arkady i  starał się z pośród wielu częściowo 
iSziwuych, częściowo zaś niezwykle komicznych no. 
waięek jancaTcntyca, jakie mu ofiarowywano, w y. 
te ść  jak itaja*.akcyjniejsaą. Starania jego „wieóczo- 
e -  zostały pomyślnym stot&iem. — Do Nerw Yorku 
przywiózł on „Szczę&Y. ego cygana", który ciefca- 
twym odwiedzającym wręczał ich boroskup, onaz od. 
grywał przytem całą p 'otocnmę. Tajemnicze przepo 
Wiednie, jakie znajdowały się na kartkach, były owo 
gam bujnej wyobraźni Schauer a. Podczas podróży 
■ftbteł czas wypisywaniem niezwykłych pełnych ta- 
jfcuteczośat przepowiedni, które później • w tłumnie 
!edw*eócających Peutty Arkady rzeszach chętnych 
zabawy znajdoważy zadowolonych zwolenników.
1 Jego wyczyn oceniony został w  zupełności. Zukor 
knofiarował mu stanowisko dyrektora w swoje n roz 
rywkowem etaotesement i Schauer, którego cala ta 
Impreza bawiła serdecznie, nie namyślał się długo. 
Zkezjenował z nadarzających mu się możliwości we 
własnym zawodzie i przyjął ofiarowane mu sżamowk- 
rioo.

cówkę, przytem otrzymał za swe przedsiębiorstwo 
tyleż, ile go ono kosztowało, — Schauer pozostał 
przy Zukorze. Osobistość małego futrzarza Zukora, 
który został późnej imipresarjeni i w Łem zajęciu pc. 
chop do swej dalszej działalności, która stała ię pod 
w a liną potężnego amerykańskiego przemysłu filmo­
wego, — zna dziś cały świat. Emil E. Scheauer był 
jego nieodłącznym współpracownikiem przez dwa-

Emdł Ścinana*

dzścścia pięć lat, dzielił on Jego wszystkie nadzieje I 
zawody, wszystkie wyniesienia i poniżenia, jake tos 
mu zgotował i dziś zajmu je jedno z nafodpowiedzlat- 
nicjsiz.ych stanu-wńsk w potężnej organizacji Par«- 
mouutu. Jest on naczelnym dyrektorem oddziału za­
granicznego Par amon ul u, i gdy się mówi o między- 
narodowośd filmu, to nie należy nigdy zapominać 
nazwiska Schauera, który w znacznej mierze przy­
czynił sfę do tego, iż Simy amerykańskie są jednako 
odpowiednią i przyjemną rozrywką Aa Enropejczy 
łca, Ausfcratezyka, jak 1 dla Amerykanina.

Gdy Zukor wkrótce potem sprzedał Penny Arkady, 
■* J a j  aorganteownać nową, oddaiwna planowaną pia

-

Pole nfca filmowe
fetlat według powieści B. Prusa JJusze w  niewoli4' 

Nowa wytwórnia w Warszawie.
N* czele nowopowstałej wytwórni filmowej 

•Hel -Studio" w Warszawie stanęli m. in.: reż. 
Leo Trystan i J. Starczewski, Iderowuik pro­
dukcji. Operatorem wytwórni Jest L. Zawisło- 
wski, dekoratorem J. Galewski, fotografem W. 
Machowski.

Pierwszym filmem nowej wytwórni będzie 
realizacja dzieła B. Prusa „Dusze w  niewoli". 
Obsada: Ludwik Solski, nowa „gwiazda" M. 
Rudzka, Z. Batycka, M. Cybulski, B. Mierze­
jewski i Lech Owron.

Kreacja Solskiego zapowiada się ciekawie.

filmy
*BROADWAY** JAKO FILM NIEMY.

Znaną sztukę teatralną sfilmowano. Reżyse­
rował P. Fejos. Główne role kreują m. in.: Gleen 
Tryon (jako tancerz), M. Kennedy (girl-podlo­
tek), Ewelina Brent. Reżyserowi udało się kilka 
scen. Film jest w Europie niemy, w Ameryce 
dźwiękowy. Tempo za powolne, za dużo dja- 
logów. To też w Europie film wyświetlony jest, 
Jako niemy, a w Ameryce i krajach an g lo sas­
kich jako dźwiękowy, jest oczywiście widoczne 
dla wdza i psuje wrażenie obrazu.

„NIEDOLE POŻYCIA MAŁŻEŃSKIEGO"
Film z problemem. Problem małżeństwa. W 

pierwszej części lekka satyra. Spory, zwady, 
kłótnie, śmieszności, zgoda, nowe „przesilenia" 
gabinetowe! W tem zjawia się „ta trzecia". Czy 
znów będzie to samo, co w małżeństwie i czy 
skruszony, a raczej zrezygnowany mąż wróci 
de pracowitej małżonki? Nie, ta trzecit musi

się wycofać. Mąż wrócić musi do żony i dalej 
wieść szare życie małżeńskie.

A więc coś w  rodzaju „Pana Brotonneau" gra 
nego niedawno z Jaraczem w krakowskim tea­
trze. Autorami scenarjusza filmowego są Juttke 
i Klaren, reżyserował R. Oswald, główne rołe 
kreują: pp. W. Rila, E. Brink, A. Abel i F. Kam 
pers. Strona fotograficzna, jak zwykle w fil­
mach niemieckich, bardzo dobra.

KOBIETA NA KSIĘŻYCU
Jest to nowy film znanego reżysera Fry­

deryka Langa. Ma to być obraz bardzo cieka­
wy, przyczem na czoło wysuwa się strona te­
chniczna, m. in.: statek międzyplanetarny, któ­
ry na taśmie kinematograficznej odbywać bę­
dzie podróż na księżyc. Jedną z głównych ról 
kreuje Cerda Maurus. Pozatem grają m. im: 
W, Fritsch, W. Ley, Betty Amann. Do filmu 
skomponowano specjalną ilustrację muzyczną.

PIERWSZA OPERETKA FILMOWA 
Rple będą — dublowane.

W  nowych ateliers filmowych „Utafonu" 
przystąpiono do realizacji pierwszej operetki 
filmowej pt. „Walc miłości". Reżyseruje W. 
Thiele przy kierownictwie produkcji Eryka Po- 
mmera. Obsadę tworzą: Liljana Harvey, Willi 
Fritsch i Jerzy Aleksander.

Inowacją jest tu dublowanie ról w poszcze­
gólnych częściach filmu (angielskiej 1 niemiec­
kiej). W  filmach niemych dublowanie ról nie 
było praktykowane.

.MANOLESCIT
Obsada: Brygida Heim, I. Mozżuchin, D. Par 

lo i H. George. Świetną kreację zdf>byla szcze­
gólnie Brygida Heim, która postarała się ta m.

in. także o szczególnie piękne toalety. R eży se ­
rował Turzański, inscenizator filmów „Wołga, 
Wołga" i „Carskiego Kurjera". Nowy ten film 
wyświetlany był już w W arszawie.

AOWY FILM JANNINGSA
Po długich poszukiwaniach partnerki dla E- 

mila Janningsa w jego pieiwszyin znów euro­
pejskim filmie synchronizowanym p. t. „Nich 
bieski anioł" (wg. powieści H. Manna p.L „ProC 
Unrath"), reżyser Józef Steńrberg zdecydował 
się wreszcie powierzyć tę rolę nowej gwieźdzle 
filmowej. Jest nią młodziutka artystka drama­
tyczna M arlena Dietrich, obdarzona czarującą 
urodą, która po raz pierwszy dopiero spróbo­
wała swych sił na ekranie i odrazu ze zdo- 
miewająco udałyni wynikiem.

W  swym filmie „Niebieski anioł" Emil Ja- 
nnings występuje w trzech postaciach. Najpierw 
widzimy go w szynku marynarskim, potem Ja* 
ko profesora gimnazjalnego, wreszcie, jako sra' 
rego lubieżnika. Za każdym razem zmienia się 
nie Jo  poznania.

KONRAD V clD T  PRZEM ÓW I Z EKRANU.
W  filmie „Ostatni pułk" kilka scen rozgryź 

wa się we wnętrzu młyna. W tym O clu zbudo­
wano w nowem atelier dźwiękowem „Ufy" ko­
losalny wiatrak, przyczem obracanie się Jego 
śmig będzie synchronizowane. Główną rolę w  
tym filmie gra Konrad Veidt, który po raz 

pierwszy przemówi z ekranu. Pozatem nakrę­
cana jest jednocześnie niema Wersja tego filmu. 
Reżyseruje K. Bernhardt.

Kronika filmowa
WAJKA ULICZNA, ZREPRODUKOWANA NA 

FILMIE DŹWIĘKOWYM.
Po raz pierwszy ud czasu wp, o-wadzeani* wynala­

zku filmu dźwiękowego sfilmowano scenę w-alilci uilL 
cznej policjantów i bandytów. Zdlięć dokonywano na 
jednej z ulic Hollywoodu przy pomocy anta zaopa­
trzonego w mikrofony. Kosztowna ł niezwykle czaiła 

, aparatura auta narażona być mogła z latiwośoią na 
szwank, podczas szalonej pogoni za jadącymi na mo­
tocyklach i strzelającymi bezustannie policjantami. 
Wycie klaksonów, brzęk motorów ł ogłuszające 
strzały rewolwerowe zarejestrowane zostały ze zau 
miewającą wprost wiernością. Scenę fotografowano 
z pomostu, zbudowanego na automobilu, Jadącym ró­
wnolegle z autem dźwiękowem (Jeśli tak wyrażać 
sdę można). Scenę tę nakręcono do filmu „The Nigh- 
ty“ (Potęga), w  którym główną rolę odtwarza Geor. 
ge Bancroft.

„NOWI PANOWIE", znana i nam z teatru kome­
dia francuska, cieszy się w p^eróbce WmowoJ TL 
Feydera dużcuu powodzeniem także w Niemczech.

TEATRZYK RE W JO WY „taoułto Rouge" w  Pa, 
ryżu (Moswman jre) zamienił się w  kino Umów ddwię 
kowych,

NOWY FILM WYTWÓRNI K. GRUNE nosi tytuł
JKałharine Knłe".

YILMA BANKY stała się w obrazie „Mój raj" z 
sentymentalnej naiwną (ziwyMe bywa odwrotne u, 
Wdzięczącą się.

„SREBRNY LEW". Pod tym tytułem wyświetla­
no niedawno w Berlinie fi fan z zakresu kultury per­
skiej B. Kefflermanna.

PRZECIEŻ FILM P. WHITEMANNA! Tykfcroć 
zapowiadany fiim „króla jazzbandu" Pawia WbSte-
maaua ma być wkrótce zrealizow any. Będzie to
film dźwiękowy, zatytułowany „Król rew# jazzo­
wej". Zaangażowane będą podobno zewsząd najwy- 
hłtniejsze gwiazdy rewśj.
Z ANEGDOT FILMOWYCH.

W reklamłarskim
Kiedy w swoim czasie nakręcano obraz według 

słynnej powieści Emila Zofi „Teresa Raqufe“, Jeden 
z dyrektorów, ntenriecloł Amerykanin, Żąda od szefa 
propagandy odpowiedniej reJdany, aby przygoto­
wać grunt cfia flfanu:

— Powinien pan postarać się. aby pewtaóć dcz- 
zała się w odcanfcach poczytnych dzienników, —, po„ 
wiada.

— To się nte da! Powieść Jest Jut zbyt z— a, m 
zresztą  nie mamy praw na przedndc Jej.

■— Jakto praw? Niech pan p op roś tu zatetegndejc 
do autora i ubije z atm interes, «-= Tak aię natetwua 
•prawy w„. AooryoeL^
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Letb Jaffe przedłuży! swój 
pobyt o jeden dzień

Na usilne prośby koięitetu Keren Hajesodu 
przedłużył nasz czcigodny i sym patyczny 
Gość, dyr. Lei-b Jaffe swój pobyt w Krakowie 
o  jeden dzień a  mianowicie zabawi w  naszem 
mieście do niedzieli wieczór. Z przyjemnością 
należy stwierdzić, że dotychczasowa akcja 
poaw oiła już dotychczasow y kontyngent Ke­
ren Hajesodu na gromcie krakowskim. Dyr. 
Jaffe pragnie atoli, aby dotychczasowy Kon • 
tyngenf Keten Hajesodu został w  Krakowie 
przekręczcny trzykrotnie. Żądanie dyr. Jaffe­
go jest tern słuszniejsze, ileże dotychczaso­
w y dochód Keren Hajesodu był w Krakowie 
istotnie m inim alny, tak że naw et jego potroje­
nie nie nadw eręży aini troohę budżetu krako­
wskich ooywatełi żydowskich...

Z tego miejsca apeluje więc drogi nasz 
Gość do wszystkich członków komitetu Keren 
Hajesodu, tak sjomistów, jak i niesjonistów, a- 
by pozostałe jeszcze dwa owi, tj. piątek i nie­
dzielę poświęcili w  całości dla Keren H ajtso­
du i przez te dwa dinl załatwili jeszcze wiszyst 
kie resztujące deklaracje.

Nie wątpimy. że wiszyscy nasi tow arzysze i 
przyjaciele wezmą sobie apel dyr. Jaffego do 
serca i pcśw ięcając jeszcze drwa dni pracy, 
przyczynią się do pełnego powodzenia tego­
rocznej kampamji Keren Hajesodu w Krako­
wie, uświetnionej osobistem jej Kierownictwem 
przez p. Jaffego.

Z powodiu przedłużenia pobytu p. dyr. Jaffe 
go w Krakowie odbędzie się zebranie wuzyst 
kich deki ar a.iłów Keren Hajesodu celem poże­
gnania p. Jaffego, nie w sobotę wieczorem, 
jak pierwot.iiie zapowiedziano, lecz dopiero w 
niedzielę 15 bm. o  god:\ 8 wiec*,, w sali „Soli 
dai iK)ści“ (Zielona 10). Na zebranie to zapro­
szeni są w szyscy deklaranci. choćby poszcze­
gólne osoby przez przeooozemie zaproszeń 
specjalnych nie otrzym ały.

Urzędowe stwierdzanie tożsa­
mości osony na fotografiach
Na zasadzie rozporządzenia o ewidencji i kontroli 

ruchu ludności o dowodach osobistych. Magistrat 
m. Krakowa wydaje od dnia 1 października br. po 
czawszy dowody osobrałc. Od tego czasu potwier 
dza Magistrat również tożsamość na fotografiach, 
potrzebną dla celów wojskowych, dla uzyskania do 
wodów osobistych, paszportów, czy też innych ce 
łów. Komisarze Obwodowi upoważnieni są potwier 
dzać na żądanie zgłaszających się tożsamość osoby 
na fotografiach przy zachowaniu następującego po 
stępowania:

Internow any winien zgłosić się osobiście w Ko 
misjarcie obwodowym, właściwym ze wzgJęuu na 
swe zamieszkanie, przedłożyć fptożralję w rozmia 
rze przynajmniej 4X 6 cm. 1 złożyć tytułem należy 
tości gminnej kwotę 3 zł. 30 gr. O He osobiście nie 
jest znanym Komisariatowi obwodowemu, winien 
wykazać się dokumentami, stwierdzającjmi w spo­
sób niewątpliwy toZsamiość swej osoby, ewentual­
nie w razie ich braku — potwierdzeniem dwóch 
wiarygodnych świadków.

Kto wygrał na loterii?
W pierwszym dniu ciągnienia 2-giej klasy pol- 

skne-j loterii państwowej, główniejsze wygrane pa­
dły na numery następujące /częściowo wczoraj 
już przez nas podanej:

Zł. 80.000 na Nr. 89071.
Zl. 20.000 na Nr. 106306.
Zł. 5.000 na N-ry: 58103. 60058
ZL 2.000 na N^ry: 56832, 182310, 184426
Zł. 1,000 na N ry : 109616, 157586 166635, 185873.
Zl. 500 na N-ry: 106728, 114686. 155746, 170610.

180334. 194439, 197874.
Zł. 400 na N-ry: 1133. 9875, 554*8, 59S62, 94989. 

141866, 144293, 151335, 158234, 162686, 16o790,
184&, I9c936.

Szlakiem zbrodni bandyty 
Kaczmarczyka

W toku dalszych  dochodzeń przeciw  a re sz to w a­
nemu bandycie  Jąnow i K aczm arczykow i z T yńca, 
udow odniono K aczm arczykow i dokonanie m order­
stw a n a  osobie księdza grecko katolickiego Daniela 
P irosa  i jego córki M arii w  pow iecie krośnieńskim , 
K aczm arczyk p rzyznał się na skutek  przedstaw io- 
nycn mu dow odów  do popełnienia tego m orderstw a, 
podając, że w ów czas nic tam  n ie  zrabow ali, z po 
wodu spłoszenia ich, a po dokonaniu tego m or "i er 
sitw.a pow rócili z Zielińskim pieszo do  H uty Polań­
skiej, gdzie ukryli się na stryc.hu domu M arii Sow y, 
k tó ra  poipiztdniio w skazała  im drogę na plebanię. 
Po p rzeb y c iu . jednego dnia w  Hucie Polańskiej w y  
ruszyii pieszo przez G orlice i T arnów , a po czte­
rech  dniach p rzyby li do K rak owa.

Kaczmarczykowi udowodniono dalej zamordowa 
nie posterunkowego Czopka, przyznaje się on jed­
nak tyiKo do tego iż był obecny przy. tern, jak Zie 
liński strzelał do post. Czopka.

Wreszcie RaczauuTczytoowi udowodniono także 
zastrzelenie Jana Karasia, robotnika w Kobierzy­
nie w diiiu 21 września br., do czego się w toku 
duchodzeń. piZjiTiał oraz postrzelenie podczas kra 
dzieży w Buliku Fałęckim pjst. Cieiucha, do czego 
znów Kaczmarczyk się nie chce przyznać. Ponadto 
udowodniono Kaczmarczykowi szereg kradzieży w 
powiecie chrzanowskim i krakowskim. Wczoraj od 
stawiono Kaczmarczyka pod siiliną eskortą do wię 
zioń Siadowych.

Dwa n eudałe napady 
bandyckie

Do policja Krakowskiej doniesiono, że we witorek 
10 bm. w godzinach wieczornych dwóch zamasko­
wany! h osobników wtargnęło do mieszkania koleją 
Tza Adama Roseustocka w Szczakowej, pow. Chrza 
nów, dom kolejowy. Jeden ze sprawców pozostał 
na korytarzu, drugi zas wszedł do mieszkania z 
rewolwerem w ręku i zawezwał żonę Rosemstocka, 
ażeby zachowała się cicho. Służąca Rosenstocka, 
widząc, że do mieszkania wszedił zamasiKowany 
bandyta z rewolwerem w ręku, zdążyła wybiec na 
ganek i poczęła wołać głośno o pomoc. Słysząc to 
sprawcy zdołali jeszcze podejść do kredensu, z kfó 
re.go wyciągnęli 1 złoty pierścionek z szafirem, obsa 
dzony brylancikami, wartości 700 zł., poczatn zbie 
gli. O,ms sprawców jest znany polic.fi, która wsśezę 
ła pościg za bandytami.

* *  *

W nocy z 10 na 11 bm. między godz. 24 a 2-gą 
trzej lub cztereu neujawnieni dotychczas sprawcy, 
uzbrojeni w rewolwery napadli na dom Józefa 
Metzgera w Órniikiu,, pow. Dąbrowa. Napastnicy od 
duli przez okno do mieszkania szereg strzałów, z 
których .eden zranił Jakóba Metzgera w dłoń le­
wej ręki. Poszkodowany odpowiedział również 
strzałami rewolwerowemi, wskutek czego jeden ze 
sprawców rzekomo miał zostać rańmy, albowiem 
już po oddaniu drugiego strzału przez" Metzgera 
jeden z napastników jęknął. Bandyci po zranieniu 
Metzgera odstąpili od dalszego napadu i zbiegli w 
niewiadomym kierunku nic nie zrabowawszy. Czy 
napad miał na celu rabunek, czy też tylko zemstę, 
na-razie ustalić nie zdołano. Dochodzenia w toku.

— ZEBRANIE p a r t y j n e  ih t a c h d u t u .
Staraniem SPlJ. „Hitaohdut“ odbędzie się w 
piątek o godz. 7‘30 wiecz. w  loikaln „Menkaizu** Kra 
kowska 41 zebranie wszystkich towarzyszy z Kra 
kawa i Podgórza z pou zadkiem dziennym- 1) O- 
bc-cna sytuacja w  partjl ,VHiitpctodutu ’ — inż B. 
Zimmerinann. 2) Dyskusja. 3) Wybory komitetu 
lokalnego.

— IZBA NOTARJALNA W KRAKOWIE, roz­
pisuje konkurs na posadę notarjiUo.za w  Rozwado­
wie opróżnioną prezz śmierć kp. Ludwika Miąsi- 
k aa, uraiz na posadę notarjusza w Kraikowie, o- 
pórżnioną przez -śmierć śp Ludwika Gabańskie- 
go. Podatna któreimi moiżna objąć powyższe dwie 
posady należy wnosić do dnia 31 stycznia 1930 r. 
włącznie.

— TOWARZYSTWO WŁAŚCICIELI REALNO­
ŚCI Wielkiego Krakowa, pl Szczepański 1. 2 ko­
munikuje nam Na skutek zażalenie Towarzystwa 
że organa egzekucyjne magiiistratu p'-zy»tęipiu|jią 
do wykonywania egzekucyj, nie stwierdziwszy 
przedtem należycie faktycznego staniu zaległości 
podatkowej i w ten sposób powodują ludności ko­
szta i kio,poty, prezydjum miasta zawiadomiło To­
warzystwo, iż wezwało organa egzekucyjne do śoi 
słego dopełnienia obowiązku stwierdzania faktycz 
r,ego stanu zaległości w każdym wypadku w dra­
żania egzekucji. Również na,skutek starań Towa­
rzystwa zarjądziło prezydjum miasta, że porządek 
egzekucyjnego ściągania opłat gminnych od umów 
O przeniesienie własności nieruchomości został u-

regulowtamy w  len sposób, że w pierwszej liiiji 
organa egzekucyjne bod ąopłaty te ściągały od na 
bywcy iderucbo'i«ości, a dopiero w razie przeszko 
dy ściągnięcia opłaty od tegoż, będą wdrażały e- 
fazek,ucję przeciw poebywoom nieruchomości. To­
warzystwo wdrożyło kroki a władz ustawodaw­
czych' o zniżenie kar aa zwlokę i kosztów egzeku­
cyjnych, które przy obecinem przesileniu gos-po- 
dorczem sa nieuzasadnione.

— WYSTAWIANIE ŚWIADECTW TERMIN 1- 
TOROM W PRZEDSIĘBIORSTW ACH #ABRYCJi 
NYCH. W myśl rozporządzenia Prezydenta Rzp-ll- 
lej o prawie przemysłów em. można naukę rzemie­
ślniczą odbywać w  prizedąiębtorstwach fabrycz­
nych aanegio przemysłu .pod' kiertnyniciweni osob 
posiadających odpowiednie kwalifikacje. W prak­
tyce urzędowej zauważono; iż świadectwa uuukł, 
wystawiane przez zarządy przedsięmorstw fabjry- 
czuych tali prywatnych, jak i  państwowych, nie 
zawierają żadnych danych, potrzebnych dla siwier 
dzeniia, czy osoba, pod której kierownictwem u- 
czeń imlbyw a naukę, posaidn ustawowe kw alifi­
kacje do kształcenia uczniów. Wobec tego wzywa 
się M agistrat, ^arządy fjbryk, aby w świadec­
twach nauki, wystawianych terminatorom na przy 
szłość wymieniano imię i nazwisko o,soby. pod- 
kiorowntot w em której „czeń odbył nanke rzemieśl­
niczą, stwierdzając równocŁfcśnie, iż .nauikodawca 
posiada kwalifikacje odpowiadające przepisoitn 
art. 149, względnie 150 rozporządzeraia o  prawie

i przemysłowem. Za niestosowanie się do tego prze 
/ pisu nęiaą zairiządy przeasiębiorstw  fabrycznych 

pociągane do odpowiedaiainości.
— AKAZ STRZELANIA DO GOŁĘBI W  CE­

LACH SPORTOWYCH. Na sikuteac iziainząjdzeuia 
Uiizędu Wojewódzkiego Magistrat przypomina, że 
slnzalamie do żywych gołębi w celach aportowych 
(dla ćwiczenia się w strzelaniu do oeiow rucho­
mych, uuząidzeiiie w tej mierze popisów cay z&- 
wodów) jest ustawowo zakazane i  jako p m '  o- 
czcnie roiziporzadizenia Prezydenta Rzpltej o  ochro-, 
nie zwiea-zat jest karalne pr^ez właściwe sądy.

— TRZEJ ZABÓJCY Lniia 10 bm. o  giodz. 19*30 
Y 'oj ci ech Gołąbek (lat 2(7), .Tan Adamus (lał 2i)! 
i Paweł Świeczak (lał *14) napadli ua drodze W 
Rj'baazowicach pow. Biała na Jana Kubicę z Bucz 
kowic lat 3(7) kupca i zamin mu 3 ramy kióte no­
żem, wskutek ozego Kubica po kalkuuswtn mino- 
taeh zmarł. Hem zabójstwa są porachunki oeoU- 
ste. Wszyscy sprawcy zcstaJi praytrzymami.

— ZAMACH ,-AM hJu TCZY. Oneg(L; wieuSSt 
zawezwane zostało pogotowie i auumkowe na pAad 
Marjacki do Michała Mokrzyka (teł 36) nobotefc- 
ka zam. przy u l Sr«p®tataaj k 44, który w  satowo 
rze samobójczym porżoął sobie lewą r^ .ę w  p n »  
gubię. Despe, «ta przewieziono Jo szpatom św  Łtf 
zariza. Powód usiłowanego saimobójstwa u n u b  
nie stwierdlziooy. , 11

— DROGI SEN. Sawicki StomOsław słuaors z km  
rzanowa zigłusił do pulioji, te  t e k  10 bm. yr c/M- 
sie onu na Wałach obok Wisły skratLbOLjo mn 
teczkę ceratową, wartości 5 zł 60 gr z eawwenośicńą 
około 30 sztuk blankietów zamówień dofa tó w k  
z Gospodarczego Banku Spółdzielczego.

15 bm. mija termin dla podań 
o ulgi

p r z y  n a b y w a n iu  £ w ife d * c tw  p r a a -  
m y s łe w y c h  n a  r . 1 9 3 0

W  tej materii Ministerstwo Skarbu wydało 
okólnik (z dnia 39-go października 1929 r„ LDY 
8551/4/29), wedle którego Izby Skarbowe są 
upoważnione do udzielania we własnym zakre 
sie działania na podania płatników wnoszone 
do dnia 15-go grudnia 1929 r włącznie ulg przy 
nabywaniu świadectw przemysłowych na rok 
193n, %

I tak przedsiębiorstwa, prowadzące sprzedaż 
towarów, posiadających cechy produkcji wy 
tworniejszej, mogą być prowadzone na podsia 
wie świadectwa przemysłowego III kategorji 
handlowej zamiast II kategorji handlowej, o ile 
obrót przedsiębiorstwa, ustalony za rok 1928, 
nie przekraczał kwoty 30,000 zł., a wartość to­
warów posiadających cechy produkcji wytwór 
niejszej stanowi nie więcej niz 5 procent ogól­
nej wartości towarów, znajdujących się w 
przedsiębiorstwie.

Z powyższej ulgi mogą korzystać przedsię­
biorstwa sprzedające wyłącznie towary pocho­
dzenia krajowego.

O innych postanowieniach powyższego okól­
nika, w szczególności v, sprawie przęklasowa- 
nia poszczególnych przedsiębiorstw do niższej 
kategorii świadectw, donieśliśmy już w swoim 
czasie.
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Ameryka w Międzypar. Trybunale
Haskim

(K) Prezydent Hoover wbrew stałym prze­
strogom Hearsta i innych amerykańskich „Die- 
hardów" zadecydował o przystąpieniu Stanów 
Zjednoczonych do Trybunału Międzynarodowe 
go w Hadze. Sekretarz dla spraw zagranicz­
nych Stimson ogłosił onegdaj obszerne pismo 
skierowane do Senatu, w którem wykazuje, że 
przystąpienie Stanów Zjedn. do Trybunału nie 
pociągnie za Sutą żadnych niepożądanych nas­
tępstw, przeciwnie, Ameryka będzie mogła 

przezto lepiej bronić swoich interesów.
Ódwaga prezydenta Hoovera tembardziej za 

siuguje na uwagę, Ile że Hoover i tak ma już w 
senacie trudną pozycję, Od dłuższego czasu 
trw a walka między Białym Domem a Kapito­
lem w sprawie przysługującego prezydentowi 
Prawa zmiany ceł bez zapytania się kongresu. 
Pozatem  istnieje spor o politykę Stanów Zjed­
noczonych na Haiti, wreszcie o ratyfikację a* 
kładów z Niemcami w sprawie zwrotu kosztów 
połączonych ze stacjonawaniem amerykańskich 
oddziałów wojskowych w Nadrenji. A teraz pre 
izydent Hoover, nie czekając rezolucji senatu 
,w sprawie przystąpienia Ameryki do Trybuna­
łu Międzynarodowego w Hadze, sam o tem za­
decydow ał

W ten sposób zakończyły się rokowania trwa 
jące blisko cztery łata między Stanami Zjedno 
czonemi a Ligą Narodów w  sprawie przystąpię 
nia Stanów Zjednoczonych do stworzonego 
jprzez Ligę Narodów Trybunału Haskiego. Przed 
4 laty tj. dnia 27 stycznia 1926 senat am ery­
kański przyjął 76 glosami przeciwko 17 sławną 
fcwoją rezolucje, w myśl której przystąpienie

Stanów Zjednoczonych do Trybunału uzależnio 
no od przyjęcia 5 Warunków, a mianowicie: i) 
Przystąpienie nic oznacza wcale zmiany stosuii 
ków Stanów Zjednoczonych do Ligi Narodów, 
2) Stany Zjednoczone mają uczestniczyć na ró 
wni z innemi państwami Ligi Narodów w wy­
borach sędziów, 3) Ma być uregulowana kwe- 
stja udziału Stanów Zjednoczonych w kosztach 
Trybunału, 4) Specjalnie ipa być uiegulowane 
stanowisko Stanów Zjedn. wobec zmian statutu 
Trybunału, 5) Trybunał bez zgody Stanów Zje­
dnoczonych nie może wydawać swych orzeczeń 
w sprawach, w których Stany są albo zaintere­
sowane albo oświadczają że są zainteresowane. 
Pierwsze cztery warunki zostały przyjęte, pod 
czas siódmej sesji Ligi Narodów, natomiast co 
do piątego punktu przez blisko cztery  lata trwa 
ła wymiana zdań. Dzięki inicjatywie byłego 
amerykańskiego sekretarza stanu Roota uuato 

'się  wreszcie wynaleźć formułę kompromisową, 
orzekającą, że przed wydaniem orzeczenia w 
sprawach, w których Stany Zjedn. są zaintere­
sowane, m ają być one o tem zawiadomione, po- 
zatem Stany zastrzegły sobie praw-' wystąpie­
nia z Trybunału na wypadek, gdyby nie doszło 
się do zgody w  sprawie meritum orzeczenia.

Na przyszły rok ma nastąpić wybór w miej­
sce wybranych w roku 1921 na 9 lat sędziów 
Trybunału, tak, że Stany Zjedn. będą mogły 
być obecne przy nowych wyborach. Jak wiado­
mo, Tiybunał składał się dotychczas z 11 sę­
dziów i czterech zastępców, zmieniono jednak 
odnośne postanowienia statutu w tym kierunku 
że obecnie będzie wybranych 15 sędziów.

— — — — — m m  i mmgBBSSBBm

Studenci rumuńscy demolują redakcje
pism węgierskich

B u k a r e s z t  12. 12. PAT. (Radior) W czo 
nai w  Tem esvarze i Cluji powracający z kon­
gresu w  Krajovaj studenci urząsdzili manifesta 
q|ę, będącą odpowiedzią na nieścisłe imforma 
cje, podane przez dzienniki węgierskie, w y­
chodzące w  Tem ęsyarze i Cluji, jakoby studen 
d  urządzili w  Krajovaj antysemicka de monstra 
ęję. W obec tęgo, że dzienniki węgierskie nie

sprostow ały na żądanie studentów w odpowie 
dni sposób fałszywej informacji studenci w y­
bili szyby w lokalu obu dzienników oraz zni 
szczyli częściowo ich urządzenia- Policja roz­
pędziła manifestantów i przywróoiła spokój. 
Podsekretarz stanu Joanitzesoo omawiając w 
Izbie zajścia powyższe oświadczył, że areszto 
wano winnych, którzy będą surowo ukarani.

i napad w pociągu na żonę
rumuńskiego wiceministra

W a r s z  a  w  a . 12. 12. Pani Bramea Meldo­
wano, żona rumuńskiego wiceministra zdro­
wia, jechała w sobotę popołudniu w przedziale 
I. ldasy kurierem z Bukaresztu do Lwowa. 
Miała niezasłomięte firanki w  oknie przedzia­
łu. W Stanisławowie koduktor zauważył, że 
drzwi są zamknięte, a  okno zasłonięte. Zmia­
na ta w ydała mu się podejrzaną, więc zapu­
kał do drzw i a gdy nie otrzym ał odpowiedzi, 
otw orzył je kluczem. Konduktor musiał się 
cófnąć z powodu niezwykle przykrej woni ja 
ką czuć było w przedziale.

P . Meldowano leżała nieprzytomna na po­

dłodze. Gdy -personał kolejowy przyprowadził 
ją do przytomności, zeznała, że gdy pociąg 
minął Kołomyję, poczuła jakąś silną, nieprzy­
jemną woń, skutkiem której straciła przy to 
miność. Co się stało dalej, tego nie wie. P. Mol 
dowaoo oglądnąwszy kufry podróżne, stwier 
dziła, że nieznany sprawca skradł jej torebkę 
ręczną z paszportem dyplomatycznym, wielu 
dokumentami osobistend, czterema sznurami 
pereł, dwoma pierścieniami (jeden platynowy 
z brylantem i jeden złoty z brylantem) oraz 
75U zł. 1 8.500 lei rumuńskich. Bandyta w y ­
siadł prawdopodobnie w Stanisławowie.

Sensacja w berlińskim śmiecie 
dyplomatycznym

B e r l i n ,  12. 12. (AW) Dzienniki tutejsze do 
noszą, że ambasador francuski w Berlinie do 
M argerie wstępuje wkrótce w związki malżeft 
skie z panną Risse, Polką z pochodzenia. P. Ri­
sse oddawna zamieszkuje w Berlinie i jest wla 
ścicielką wielkiego salonu fotografii. Poseł de 
M argerie zamierzana wiosnę złożyć proóbę o 
dymisję i zrzec się dalszej działalności dyplo­
matycznej. Jako kandydatów na to stanowisko 
wymieniają posłów w Kopenhadze, Warszawie 
i Wiedniu.

Tragedja dziecięca w  Hamburgu
H a m b u r g ,  12. 12. (AW) Pewien 9-letni 

chłopiec cierpiący na pomieszanie zmysłów, 
będąc na spacerze, podbiegł do dwojga małych 
dzieci i zepchnął je do kanału. Dziewczynkę 
zdołali przechodnie uratować. 5-letni chłopiec 
utonął. Umysłowo chorego chłopca, sprawcę 
nieszczęścia, zamknięto w  szpitalu obłąkanych.

M o s k w a ,  12. 12. PAT. Nowomianowany am 
basador angielski Esmond Ovey przybył dziś 
do Moskwy.

m nu
p rzerw an e?

(Telefonem od naszego koresponde.Ua)

W a r s z a w a ,  12. 12. W ciągu rokowah pol­
sko-niemieckich o zawarcie traktatu haudtetye 

i go wyłoniły się nagle duże trudności tak, i© 
rokowania nagle przerwano i poseł Rauscher 
wyjechał w czwartek wieczorem do Berlina.

Mianowania w sądownictwie
(Teleirnem od naszego korespondenta)

W  a r s z a w a ,  12. 12. Prokuratorem  Sądu 
Okręgowego w Przemyślu został zamianowany 
p. E. Prohaska, zaś sędzia Sądu Okręgowego 
w Przemyślu p. Dyduszyński otrzymał nominą 
cję na sędziego Sądu Najwyższego.

Sowiecki dowódca odcinka
granicznegu 

u hrou lł sl« do Polski
(Telefonem od naszego korespondenta).

W i l n o .  12. 12. (Sin) W rejonie odcinik* era 
nicznego Stołpate—Moh ytaia nocy ubiegłe)
zbiegł na terytorium  polskie zastępca dowód­
cy sowieckiego odcinka granicznego komi­
sarz Pietrusza oraz strażnik sowiecki z tego 

, odcinka Zbiegowie zeznali, iż mieli być aie- 
( sztowani za rzekome kontrrewolucyjne w ystą 

pienie przeciwko władzom sowieckim,
 o——

Dalsza zniżka dyskonta 
w Banku Angielskim

L o n d y n .  12. 12. (AW) Bank Angielski ob­
niżył stopę dyskontową z 5.5 proc na 5 proc.

Hiszpańscy oficerowse —  bun­
townicy przed sądem najwyższym

H e n a a y  e x 12. 12. PAT. Według doniesień 
z M adrytu przed najwyższym trybunałem roz- 
psoczął się proces przeciwko oficerom artyle­
rii z Ciudad Real, sąd wojenny domagał się ska 
zania 8 na śmierć, 9 na dożywotnie więzienie, 
24 zaś proponował uwolnić. Obecne prokurator 
domaga się skazania 1 na dożywotnie więzie­
nie, 18-tu na karę 20 lat więzienia, 12 na 12 i 
10 lat więzienia, 12 na 6 lat, oraz wnosi o zwol­
nienie Jednego z oskarżonych.

Frumkin „nawrócony"
M o s k w a .  12. 12. (AW) B. Zastępca komi­

sarza finansów Frumkin, z powodu swej przy 
należności do opozycji prawicowej pozbawio­
ny wszelkich stanowisk, obecnie w yrzekł się 
całkowicie swoich poglądów, wobec czego 
mianowany został przewodniczącym trustu 
państwo y/ego , ,G o s r y b a '* .________________

PO ZAMKNIĘCIU KRONIKI.

Nie będzie wyboru wicepre­
zydentów miasta

W czoraj zebrała się sekcja prawnicza rady 
miejskiej celem wydania opimji oo do ew entual 
nego wyboru trzech w iceprezydentów  z po- 
wodu wygaśnięcia m andatów pp. Dra Wielgu- 
sa, Ostrowskiego i dra Sdineidra. Po dłuższej 
dyskusji komisja w ypowiedziała się przeciw­
ko ponownemu wyborow i wiceprezydentów, 
wychodząc z założenia, iż wszyscy wymienić 
ni wiceprezydenci sprawują urzędy prawnie 
mimo upływu 3-letniej kadencji.

Opinję komisji może zmienić jeszcze plenum 
rady miejskiej.

 o —
— POŻAR SKLEPOWY. W czoraj wieczo­

rem zaw ezw ano straż pożarną nam i. Katarzy 
ny, gdzie w składzie szkła i naczyń żelaznych 
wybuchł pożar przypuszczalnie od porzucone­
go niedopałka papierosa. Zajęły się papiery a 
następnie półki sklepowe. Ogień ugaszono. 
Sdkoda n.eumLJinm.
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Ckuligaiiski napad hakenhreuzierów
Da grupę s jo ni sto w we Wiedniu

W i e d e ń .  12. 12. ŻAT. Źrupa hakemkreuiz- 
lerow Hemnwehry napadła dziś na kawiarnię 
w której zouerają się radykalni sjoniści wie­
deńscy. Jak się okazało, napastnicy sądzili, że 
w  kawiarni odbyw a się wiec protestacyjny 
austriackiego związku obrony praw  człowie-

W i e d e ń .  12. 12. PAT. Na zgromadzeniu 
mężów zaufania partii socjal-demokratycznej 
w ygłosu dr. O tto Bauer mowę o  reformie kon 
styinic^l- , W alka o  konstytucję, powiedział dr. 
Bauer, była w iększą i niebezpieczniejszą od 
wszystkich mnycih, które socjal demokracja to 
czyta od czasu powstania republiki austrja- 
cdoieu. P o  raz pierw ozy musieliśmy się pow a­
żnie liczyć z możliwością wojny domowej. 
Pragnęliśmy o ile możności uniknąć walki 
zbrojnej, nie skutkiem uczucia słabości, lecz z 
poczucia odpowiedzialności. Generacja dzisiej­
sza widziała już dość przelewu krwi. Klasa 
robotnicza popadłaby, bez względu na wynik 
wojny domowe* w  jeszcze większą nędzę. 
W alka nasza miała charakter oefonzywny“.

W  dalszym ciągu swej mowy dr. Bauer 
twierdził, że Hein.wehra zapewniła sobie po­
parcie ze strony Rzymu. .Przedstaw iciele 
Heimwehry obchodzili poselstwa pańotw ob­
cych, zapewniając, że broń Heimwehry nie jest 
skierowana przeciwko zagranicy. Francuskich 
polityków proszono, aby pozostawili Heim- 
w ehrze wolną rękę w poskromieniu socjal-de 
m-OK racji Która jest zwolenniczką Ansohlussu, 
podczas gdy Heimwehra doszedłszy do w ła­
dzy przeszkodzi w dojściu do skutku Anschlus 
su. Faszystom włoskim powiedziano, że zw y­
cięstwo Heimwehry w Austrji leży w ich inte 
reaie, gdyż w  takim wypadku będą mogli w clą 
gnąc Austrję do włosko-albańsko-węgierskiej,

Znowu krwawy bunt węźniów  
w Ameryce

A u b u m .  (N. Jonk) 12. 12. PAT Więźnio­
wie odsiadujące długoterminowe więzienie 
zbuntowali się, zabijając strzałami rewolwe- 
rowemi strażnika więziennego i zabierając z 
sobą siedmiu strażników, jako zakładników. 
Po  czterogodzinnej zaciętej walce, w której 
wzięła udział policja- strażnicy i żołnierze u- 
zbrojeni w* karabiny maszynowe i bomby łza­
wiące, zakładnicy zostali uwolnieni, z nadej­
ściem jednak nocy miała grupa więźniów zaba 
■rykadować się w  jednej z sal więziennych, o- 
pierając się atakowi. Trzech więźniów zosta 
ło zabitych, trzech zaś strażników odniosło 
rany, w tej liczbie jeden śmiertelne.

Powrót zwyc’ęsk;ch jeźdźców 
polskich z Ameryki

W a r s z a w a .  12. 12. PAT. Dzisiaj rano po 
ciągiem berlińskim powróciła do stolicy z za 
wodów nowojorskich drużyna jeździecka w 
składzie: Dreszer kierownik drużyny, oraz jeż 
dźcy S tarnaw ski Zgorzelski i Gzowski. Ofice 
rowie polscy przywieźli wiele cennych na­
gród, a m in. nagrodę „puhar narodów", którą 
po trzykrotnem  jej zdobyciu przez Polaków 
pozostaje naszą własnością. F/kipa nie była 
witana na dworcu, ponieważ depesza zaw ia­
damiająca departam ent kawalerii o przyjeź- 
dzie oficerów z niewiadomych przyczyn nie 
nadeszła.

J e r  o z o l i  m a. 12. 12. ŻAT. W Hajfie are­
sztowano Araba, który chciał sprzedać pięć 
srebrnych zegarków. Jak się okazało, zegarki 
te zostały zrabowane Żydom podczas osta 
tnicłi rozruchów.

ka przeciwko skazaniu żydowskiego studen­
ta Halsmanna. Hakenkreuzlerzy pobili Żydów 
i zranili 6 radykalnych sjonistów. Pogotowie 
ratunkowe udzieliło rannym pierwszej pomo­
cy.

a może jutro także i polskiej kombinacji państw 
faszystowskich.

W  dalszym ciągu swego przemówienia o- 
świadczył dr. Bauer, że przyjęcie reform y 
konstytucji nie usuwa niebezpieczeństwa, gro 
żącego demokracji. Niebezpieczeństwo to bę­
dzie istniało tak długo, jak długo, nie będą roz 
wiązane zbrojne organizacje faszystowskie.

Stronnictwa mieszczańskie nie mają odwagi 
przeprowadzić rozbrojenia wewnętrznego, bę­
dą jednak musiały to uczynić ze vz&lędu na 
pożyczkę zagraniczną. W praw dzie kanclerz 
Schober oznajmił wczoraj, że W łochy nie bę­
dą się więcej sprzeciwiały pożyczce austria­
ckiej zachodzi jednak pytanie, czy ktoś da 
Austrji pieniądze bez uprzedniego jej rozbroję 
nia wewnętrznego. W  roku przyszłym  odbędą 
się prawdopodobnie nowe w ybory do parla­
mentu. Jeżeli burżuazja nie przeprowadzi do 
tego czasu rozbrojenia, uczynią to  socjal-demo 
kraci sami po najbliższych wyporach".

Podwyżka ceł przemysłowych 
w Austrii

W i e d e ń .  12. 12. PAT. Oprócz podwyżki 
ceł agrarnych w Austrji przewidywane jest 
również podwyższenie ceł przemysłowych, 
dotyczące przedewszystkiem  tkanin baw eł­
nianych, blachy, aluminjum oraz  kilku gatun­
ków chemikalij, papieru i skór.

Wszystkie drogi prowadzą 
do Rzymu

R z y m  11. 12. PAT. Ministrowie bułgarscy 
spraw  zagranicznych Burow i finansów Mo- 
low odbyli rozmowę z ministrem spraw  za­
granicznych Italji Grandim. Rozmowa trw ała 
1 i pół godziny Z kolei minister Grandi rewi­
zytował obu ministrów. W ciągu dzisiejszego 
popołudnia ministrowie bułgarscy będą przyję 
ci przez Mussolmiego.

• • I

W i e d e ń .  11. 12. (AW) W  tutejszych kołach ; 
dyplomatycznych żywo omawianą jest podróż I 
przyw óźdcy Heinrwehry majora Pabsta do 
Rzymu. Przypuszczają że Heimwehra szuka 
zwolenników zagranicą, aby na terenie między

Z tilĆ ŁD Y
Giełda krakowska

Kiaków, 12. 12. 1529. Akcje w zastoju. Dolar lek 
ko słabiej.

Akeje przemysłowe; Elektrownia 40.
Papiery procentowe: 4-proc. Prem. Poż. uiwe- 

r-ycyjna 117—117,75.
Zebranie giełdowe cechowało minimalną chęą 

do pracy. Poszuikiwaon jedynie Bank Polski i Nie 
mojowskdego przy braku towaru. W drobnych ilo­
ściach robiono Elektrownią po kursie zniżkowym. 
Reszta efektów w zupełnym zastoju. Usposobienie 
ospałe. Z papierów procentowych 4-proc. Prein. 
Poż. inwestycyjna mocniej w  silniejszem zapotrze 
iłowaniu przy większych obrotach.

Na pogiuHiziu sytuacja podobna. Płacono Bank 
Z w. Sp. Zarobkowych 78.50 i 5 p-oc. Pożyczkę koa 
w ersyjną 40.60 40.75. Obroty niewielkie.

W aluty i dewizy oficjalnie bez obrotów.
Na rynku walutowym w caratach  prywatnych 

i międzybankowych nastrój dla doi ara gotówko­
wego 8.88 i  pół do 8.89 i pół, azeki bankowo 8.89 
i pół Jo  8.90 i pół. W arszawa doi. 8.88—8.89, 
ozeki 8.80 -8.90. Lwów doi. 8.88 i pół do 8.89 i 
pół, ozeiKi 8.89 i  poł do 8.90 i jedna azw. Katowice 
doi. 8.89—8.90, czeki 8.90—8.90 i  trzy czw. Kurs 
płacenia Banku Polskiego pozostał bez zmiany.

Giełda warszawska
W arszawa, 12. 12 PAT. Akcje: Bank Dyskont. 

125. Bank Polski 171.50, m nk  Zw. Sp. Zamobk. 
78 i pół, Siła i Światło 95, Firlej 39, W ę^ul 71.72, 
Nobel 10 i  pół, Lilpop 39 i pół, Parowozy L i II. 
em 20, Starachowice 21 i pół, Haberhusch 100. 
Pożyczki: 4-proc. prem. poż. incest. 117 i jednał 
czw., 5-proc. poż. dolarowa 67, 5-proc. poż. kon-j 
w ersyjna 49 i trzy czw., 10 proc. poż kolejowa1 
102.50.

• •  •

Dewizy.: Belgja 12473, 125.04, 124.42, Doadyn 
43.48 i jedna czw., 43.59, 4337 i pół, P&kjd SS.IZJ 
i trzy czw., 36.17 i pół, 35, P raga 2642 & pół, 26.58 
Szwajcaria 173.10, 173.53, 172.67, Marka niem 213.24

Giełda wledeAska
Wiedeń, 12. 12 PAT. Waluty i dewizy: tMrihi 

160.83—170.33, Bruksela 99 29- 99-59, Budapeszt 
12l.2y—124.59. Bukareszt 423—4.25, Londyn 3462 
i  pół do 34.72 i pół, Nowy Jork 700—71150, Oslo 
190.10—190.70, Paryż 217.93 i jećtaa czw. do 28.08 
i jedna czw., Praga 21.03 i pięć ósmych do 21.11 
i pięć ósmych, Sztokholm 191.20—191.80, W arsza­
wa 79.59—79.87, Zurych 137.80-138.30, Amerykań­
skie 706 6o—710.60, Niemieckie 169.58—170.18, Fran­
cuskie 27.88—28.04, Włoskie 37.04- -3720, Szwaj­
carskie 137.40- 138.20, Czeskie 21 i pięć ósmych do 
21.12 i pięć ósmych, W ęgierskie 12ł ł5—t.24.85

Papiery wartościowe: Renta inaj. 0.92, Hipote­
czny 72, Kompas 12.70, Czerniowiecka 47 i jedna 
cziw., Południowa 7.70, Alpiny 32.80, Riiiraa lOu.60, 
Apollo 108, Karpaty 4.23, Galicja 32 i jedna czw.

Gieicaa zurychska
Zurych, 12. 12 PAT. ‘Paryż 20.26 i pół, Londyn 

25.11 i trzy czw., Nowy Jork 5.14 i pół. Belgja 
72.03, Włochy 26.93 i pół, Hi szpan ja 71.45, Holan­
dia 207 i trzy czw., Berlin 12319, Wiedeń 72.43, 
Sztokholm 138.90, Oslo 138, Kopenhaga 138.10, So- 
fja 3.72. Praga 15.26 i pół, Warszawa 57.75, Bu-

narodowym zrównoważyć wpływy socjali­
stów austriackich.

ZMARLI. Ruda Bi umowa 1. 86, Mojżesz Ozjasz 
Kandel 1. 57.

1 WSZYSTKIE PRZYBORY H
I  a u t o m o b i l o w e I
T najlepiej zakupisz 9
1 sp „AUTOCENTRALA11 zo o I
4 Krakói , ul. Podwale 5. Tei. 3346 A
I opony,dętki,taśmyŁamulcowe,wskaźniki, | 
I sygnały automobilowe,narzędzia,żarów ki, f  
I aknmnfatory, lewarki (raki), łatki i. t. d. I
I /amiejacowe zamówienia wysilamy odwro'n e. F

| jdapeszt 90.17 i pół, iBałogród 9*2 i trzy czw., A- 
j ieny 6.70, Konstantynopol 241 i pół, Bukareszt 
j ?.07. Heisingfors 12.91, Buenos Aires 213 i trzy 
I czw.

 n-----

Drugi dzień ciągtTenia Soterji 
klasowej

(Tetefonem od naszego korespondentai
W a r s z a w a .  12. 12. (Sini W drugim dniu 

ciągnienia loterii klasowej główniejsze wygra 
ne padły r.a numery następujące: 40.000 zł. na 
nr. 69.252. 10.000 zł. na nr. 202.r~99. 

i a— — a
i j ’
| — ODCZYT Dra LEONA CHWISTKA o za-
' gadaiieuiach sztuki odbędzie się dz.ś, w piątek 
; w Koliegjum W ykładów Naukowych (rynek 
i gł. A—B. i. 39). Pocz. o godiz. 7 wiecz.

\

lin M l i  M n ij i M i i  tlesti
Rewelacyjna mowa Ottona Bauera o reformie konstytucji
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K a i a e  p a s a e ; 3
ZDOLNEGO buchułteia,
ewentualnie na popołu­
dnie, poszukuję. Zgło 
ezenja do Adanśn. „Now. 
Dziennika1' pod „Bianża 
papierowa". r397g

ADWOKAT Dr. Heizig 
■w Jaśle poszukuje łcun- 
cypjenta ze substytucją, 
-łtarni wolnego. 3325x

K d ż n e v

CHOROBY serca, Base • 
dow, astma, Sanatorium 
„Satus“ Dra Kupczyka 
Kraków, uL -sat^skiego-

UNIEWAŻNIA się zgu­
biony weksel na ziece- 
Jiie H. Gletzera, z vrt-  
stawieniem Frydy Kra. 
kauer i Maiji Korczyń­
skiej, aa sumę zŁ lOu, 
płatny 22 marca 1930 w 
Krakowie przy ul. Zwie 
rzymtcJriej 16. 1396g

ir ■ .• k a le

lDOKÓJ duży, s i e c z ­
ny, frontowy, z balko- 
iito , ma I. piętrze, od. 
.tąpię inmżefe&wg bez - 

dzietnemu. — ZsłuSŁbiiia
pod „Pakói“ do Aden. 
JL. Dziennika". 13v5g

MIESZKANIE 5 pokojo 
w«, z botnfonaoi, ameb 
łowane, na 2—3 m'e« iące 
do oddania. Wiadomość: 
Bjueo Startera, Rynek 8.

3305dr

Garderobę damską i dziecięcą
(dła chłopców do lat 12) wykonuje tanio i bar' 
dzo gustownie pracownia „Ogniska Pracy" w  
Krakowie, przy ul. Mikołajskiej II. piętro. — 
Zamówienia pKyjrfiuje się codziennie od godz. 
8—1-szej — Wykonanie bardzo staranne.

z ¥ Ć T e  P Ł C I O W E !
Wobic braku gotówki — wielirego za 
Jasiu książek, dajemv 10 cennych, poży­
tecznych książek tylko za 5 zł.: 1) Dr.
Jozan: „Zycie płciowe kobiety". ,?orad- 
nix lekarski 2) Dr. W erner: „Lekarz 
dotuowy — masaż". Leczenie wszelfcicn 
chorób, 3) Dr. Misiewicz: „Samogwałt 
mężczyzn — kobiet". 4) Dr. Wekrtager:
„Tajermk-e kobiet 1 mężczyzn" 5) Dr. Ko.ablewicz: 
„Choroby w eteryczne". Dodajemy 5 innych, poży­
tecznych kisiąi ek. razem lO książek tylko za 5 zł 
Wysyłamy aa gotówkę lub zaliczką uouztową. Na 
wydatki załączyć zł. i ‘50 (można znaczki pocztowe). 
Ogłoszenie załączyć. — W arszawa. Redakcja „Świt" 
Nowowiejska 32—5 3032a

*sEijoTEL-■ j n y  • m m
nowocześnie przadzoiw, woda bieżąca zimna i ciepła w 

pokojach, centralne ogrzewanie, obszerne leżalD;e 
Wykwmfna pensja rytualna, i

T eł. 279 — —  T el. 279

F A B R Y K A  B E S L IZ N Y  Z  M U S Z Y N A M I
deikiti. i nożinetni na Górnym Siąsku. z dobrze za­
prowadzoną kłijemtelą, z powodu braku gotówki

d o  sprzeci38*!a
na 1 onzystnych wanunikach. Zgłoszenia pod „S. ‘ 
do .wkn. „Nów. Dziennika". 3328g

■ ■ '„ Z A K O P A  N  E“  C E N T R U M r p  
H O T E L  P E N S J O N A T  „ « l r t A » ' J T “
Komfortowo otząazo.iy, z mna i ciepła woda bieżąca 
w pokojach. Weranda, taras, łac enai. Raajo dla P. T 

Gości. Kuchnia rytualna wykwintna i obfita 
Zgłoszenia przyjmuje E. Stano b e r g e r .  T e le f .  2 7 8

MASZYNY BO PISANIA
kupuje się najKorzystniej nu dogodnych 
warunkach i okazyjnie od Zł 275 w z wyż 

we firmie

Max I.o w e e s te io ,  Kraków 

ZWIERZYNIECKA 8 ,I U

\ b y l t v o r R ą  b i e l i z n ą  
d!r.mską i i^ĘSką

oraz Wozcłkie zamówienia w  zakres bielizny i 
haftu wchodzące, przyjmuje i szyoko wykonuje’ 
pracownia „Ogniska P racy" w Krakowie, pri-y 
ul. Mikołajskiej 9, II. pięt. o, od goaz. 1T30 - 1 ‘30

Zarząd Gminy wyznaniowej żyd. 
w Wadowicach

d ^ e a  w  d i l a r ż a b «

ł« in i€t r y t u a l e  x 
kąpielowym

Oferty pisemne j  dołączeniem wadjum 10% w 
gotówce tub papierach Wartościowych należy 
wnieść najdalej do 31 grudnia i929 na ręce prze 
wodniczącego Dra Klugera w Wadowicach. Za­
rząd zastrzega sobie wolny wybór oferenta. W a 
runki dzierżawy będą oscono ułożone po za­
twierdzeniu oferty. Wszelkich wyjaśnień udzie­
la Zarząd Gnrny.

MATY japońskie przeE
umywalnie, łóżk i j  

ny, w różnych rozmte. 
tach poleca — Wiiktob 
WandeTer, Kraków, ki. 
Szewska 21.

LUSTRA HSglfeLia
RAMY do obrazow, anf 
tanie] poleca: kortWan
ser, Krakćw, StarowłSl 
na 21. 318CI

WARSZTAT mechanicz.
ny pr-ecyzyjnte urządzn-j 
ny, w centrom Krakowa 
do sprzedania w całości 
ewentualnie częściowa 
(50% udziału).- Zgłosce-) 
nia i>od — M echanika 
3.000“ do Biorą ogscszeń 
Stattera, Ry^ek 8

3329ct

Z POWODU # j  ijdu za 
granicę sprzedam aotn 
Jkladający *ię % 8 abi- 
kacyj, sklep spody wczy, 
dobrze prosperujący, ^ 
ogrody, poJe orn® kolo 
dotr.u, w SUr moi nAc}- 
scowuści g irsildej. Cena 
przystępna. Zgłoszenia. 
D KoiUOltith, Ujsoły ko„ 
łc Żywca. 3309

iV « i r y m o n ) a j d eI
SZADCHEN itiający tle 
stęp do iepf zych żydo­
wskich domów, zechcę 
złożyć ofertę pud 4̂ . '  
Z," do Adm. „W. Dzień 
niSca". 1399g

{  —  ------------------ *-------- - --------------------- ----- -N
R O Z W Ó J  T C W A R Z Y S k W J ł  i r B f i K F l B f Z t Ń  N A  ŻYCtE

»FENIKS«
od roku 1913 5<>9a»

Rok Stan ubezpieczeń Wpł/w premij Fundusze gwarancyjne

1913 K 224,887.549*— K 9,733^68*07 K 53,051,954*77

1924 Zł 542,990.628*18 Zł 34,702.527*85 Zł 66,845.463*91
1925 „ 825,335.727*30 ,  47,493.490*19 „ 97,067.467*40
1926 .  188,128.604*71
1927 „ 1.763,294.069-88 ‘ ,  79,495.425*27 „ 242,384.294*26
1928 ,  2,234.919.643*75 „ 106,846.283*09 ,  302,639.089 96

FILJEs

KBAKGW. Gertrudy 8. CIESZYN. Niemiecka 1. 
S.WGW. koiciiiszhl 8. BIELSKO. Kclaiowa 2.

W ydaw ca: Za Spółkę Wyd. ...Nowy Dziennik": Zygmunt Hochwałd Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm Berkefluumner. 
Redaktor odpowiedzialny: Zygfryd Moses. — Nowa Drukarnia DzjcnoOcowa. K itków , OzAetsieoSMaj 7. pod zarządem  Makaymrfłjana


